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Wychodzi codziennie z atkiem niedziel i świąt. 

Do „Dziennika“ dołącza się” z wyjątkie „SPORT Ewi oc 
Redakcja otwarta od godziny 8—12 przed południem i od 5—6 po południu. 
Redaktor naczelny przyjmuje od godziny 11—12 przed południem, 
Rokopis niezamówionych nie zwraca sie. 

Éi Redakcja i Administracja w Bydgoszczy, ulica Poznańska 30, 
Fije: w Bydgoszczy, ul. Dworcowa 2 — w Toruniu, uł. Mostowa 17 
w Grudziądzu, ul. Groblowa 5, 


Numer 8. 


Pierwsze pięć 
list wyborczych. 


Warszawa, 10. 1. W ciągu osta- 
tnich dni zgłoszono do Głównej Pań- 
stwowej Komisji Wyborczej pięć pań- 
stwowych list wyborczych. 


Warszawa, 10. 1. 
szym czasie rząd pol 
cjalną. propozycją 
i Dotychczas połsko-litewskich. 
listy: psa caaznk. EE 

Nr. 1 — Bezpartyjnego bloku współ- 
pracy z rządem; 

Nr. 2 — Polskiej Partji Secjalistycz- 
nej; 

Nr. 3 — „Wyzwolenia”. 

Nr. 4 — Ogólnożydowskiego zwięzkau 
robotniczego „Bund“. 

Nr. 5 — Żydowskiego robotniczcgo 
komitetu wyborczego „Poale-Sjon", le- 
wica. 

Na czele listy nr. 2 figurują pp. b. po- 
sel Daszyński, do sejmu i b. senator Li- 
manowski do senatu, a na czele listy nr. 
8 pp. b. poseł Malinowski do sejmu i b. 
senator Woźnicki do senatu. 

Do dnia 24. -bm. t. j. do ostatecznego 
terminu składania -list wyborczych 
wszelkie zmiany personalne na listach 
sa dopuszczalne. 


Wszyscy ministrowie 
kandydują! 


Warszawa, 10. 1. (tel. wł.) O man- 
dat poselski mają się ubiegać wszyscy 
ministrowie z wyjątkiem marszałka 
Piłsudskiego. Mejsztowicz wystąpi jake 
kandydat w Wileńszczyźnie. Romocki 
w Piotrkowskiem. Na liście państwo- 
wej, oprócz kilku ministrów, figurować 
będą między innemi wojewoda Bniński, 
książę Lubomirski i były rektor uniwer- 
sytetu Kochanowski. 


zgłoszono następujące 


Ty 


najwybitniejszych 


Część ich została Syst 4 


Warszawa, 10. 1. (AW.) Wezoraj | 
ańbyło się pierwsze ofic'alne posiedzenie 
Państwowej Komisji WIbOŁCZEJ zaga- 
jone przez wiceministra Cara. Na sekre- 
tarza wybrany został adw. Urbanowicz, 
poczem zabrał głos adw. Kuczyński, 
składając w imieniu Ch. D. oświadcze- 
nie, protestujące przeciwko nominacji 
p. Stanisława Cara na stanowisko ge- 
neralnego komisarza wyborczego, Wo- 
bec tego, że nazwisko jego nie figuro- 


walo wśród trzech kandydatur, przed- 
EWIE h AN zez 


zebranie prozeso wy 


Mobilizacja aWwyborżac- 


Warszawa, 10. 1. (AW). W dniu 
wczórajszym odbyło się posiedzenie wy- 
działu organizacyjnego Narodowego 
Komitetu Wyborczego  katolicko-luda- 
wego. W posiedzeniu Hok „udział przed- 
stawiciele ZŁN., Ch. N., Narodowej Or- 
ganizacji Kobiet i pham Stowa- 
rzyszeń Społecznych. Na posiedzeniu 
ustalono, aby w porozumieniu z od- 
działami dzielnicowemi i _ zrzeszenia- 
mi społecznemi ogłosić w dniach naj- 
bliższych odezwę i kandydatów wysu- 


60 dekretów zostanie przedłożonych 
nowemu Sejmowi. 


Warszawa, 10. 1. (AW). W tonie 
poszczególnych ministrów odbywa się 
w dalszym cięgu w przyspieszonem 
tempie praca nad układaniem projektów 
dekretów, które z chwilą ukonstytuowa- 
nia się nowych Izb Ustawodawezych 
przedłożne zostaną sejmowi. Obecnie 


ZE Z ZEE AO TD O TO EE ZR YZ AZT RAZY POZZO. 


znajduje się w opracowaniu przeszło 6 | wanych przez Narodowy Kom. Wybor- 
c do Izb ka. GO 6 


pro rici dekretów. 


stan średni za współpracą 
z marszałkiem Pitsudskim. 


Dnia 8 bm. odbył się w sali rady miej- l cie potrzeby ustawowego rozszerzenia 
skiej w Warszawie zjazd zjednoczenia ; władzy głowy państwa, wzmocnienia 
stanu średniego Rzeczypospolitej. Na| władzy rządu, rozgraniczenia władz 
zjazd przybyli delegaci wojewódzkich | ustawodawczych od wykonawczych i 
organizacji rzemieślniczych Krakowa, | oparcia programu polityki państwowej 
Lwowa, Poznania, Grudziądza, Kiele, | w pierwszym rzędzie na gospodarczem 
Łodzi, Grodna i Wilna oraz przedsta- | podniesieniu kraju. 
wiciele organizacji poszczególnych 
miast. Ogólna liczba "uczestników 
zjazdu wynosiła około tysiaca osób. i 

Wygłesili referaty inż. Jan Rogowicz 
pt. „Stan średni wobec zagadnień chwili 
bieżącej”; p. Grodyński „Znaczenie u- 
stawy przemysłowej dla rzemiosła; p. 
Henryk Mianowski „Zdobycze rzemio- 
sła polskiego w przeciągu ostatnich 
dwóch lat. Po wygłoszeniu referatów 
zjazd wyłonił cztery komisje: organiza- 


(AW.) W związku z odbywającemi się 
obradami stanu średniego „Kurjer Pol- 
ski“ zamieścił wywiad z przywódcami 
ruchu stanu średniego. Zapytywany o 
stanowisko polityczne zjazdu inż. Ro- 
gowicz oświadczył, iż zjazd stoi na sta- 
nowisku współpracy z rządem, radny 
Mańkowski uzasadnił to stanowisko ko- 
Jiecznością pracy nad odrodzeniem go- 
spodarczem kraju, co realizuje rząd 


cyjną, branży spożywczej,  ogólno-rze= | obecny. Według p. Mańkowskiego pra- 
mieślniczej i wnioskowej. wica całkowicie straciła kontakt ze 
Wreszcie zjazd przyjął jednomyślnie | stanem średnim i tylko nieliczne jedno- 


deklarację programową stanu średniego | stki pozostały w szeregach Z. L. N.. 


która m. i. uznaje koniecziiość jaknaj-| Prezes Związku Cechów H. Weber inó- 
szerszej ideowej i wydajnej wspól- | wiąe o postulatąch gospodarczych kry- 
pracy stanu średniego z rządem | tykował obecną politykę cen i domagał 


marsz, Piłsudskiego dk w na grun-|] się zniesienia podatku obrotowego, 


| Pierwsze posiedzenie 
państwowej komisji wyborczej. 


Stronnictwa przeciwka carowi. 


strajków itp., wydawnietwo nie 


Polska podaje Litwie reke 
| do zgody. 


(Fel. wł) W najbliż- 
ski wystąpi z ofi- 
wszczęcia rokowań 
oporo 


| polskich oznaczone będą czas i miejsce 
koniereneji, oraz wyszczególnione zosta- 
BE ną. sprawy, które będą tematem tozmów. 


Kto mieczem Sajajec: 


(z) Moskwa, 10. 1. (Tel. wŁ) Władze 
sowieckie zeslały na Sybir kilkunastu» 
członków opozycji. 
już 


Wśród nich mają się znajdować Troc- 
ki, Radek i Rakowski. Zesłani oni zo- 
stali do odległych guberni syberyjskich, 
pybamipnyeh zupełnie BIS: 


Sadu Najwyższego. Analogiczne oświad- 
czenie w imieniu'cziłonków Komisji Wy- 
borczej złożyli adw. Sawicki (ZLN.), ks. 


A. Wyrbówski, adw. Urbanowicż (Piasta. 


Generainy komisarz wyborczy Car, żgo- 
drit się na włączenie do protokołu zie 
żcnych protestów, poczem komisja prze- 
szła do zaepinjowania szeregu kwestyj 
wyborczych, budzących wątpliwości ge- 
neraluego komisarza. Następne posie- 
dzenie komisji odbędzie sią w końcu 
stycznia. 


[Niebezpieczeństwo powi Wrotu 
llernów do wła 


Fionenzo 


Przygotowują im drogę monarch ści 


Berlin, 9. 1. (Pat) „Vossische Ztg.“ 
występuje dziś przeciwko dzialalności 
utworzonego przed kilku dniami związ- 
ku dla reorgazinacji Rzeszy niemieckiej 
stwierdzając, że związek ten, prowadzo- 
ny ped przeważnym wpływem stron- 
nictw niemiecko-narodowych, za swój 
główny cel uważa reorganizację zrze- 
szonych Niemiec pod jednym tylko 
względem, a mianowicie złączenia w je- 
dną osóbę urzędu pruskiego prezydenta 


państwa z prezydentura Rzeszy ij 
urzędu pruskiego prezydenta 
ministrów z urzędem  kanclerskim. 


Dalej pismo twierdzi, że w ten sposób 
nacjonaliści i monarchiści pragną u- 
tworzyć sobie droge do przywrócenia 
monarchii, Mają oni pewną nadzieję, 
przyszłości do 


że bedą mogli dojść- w 


Przedpłata wynosi w ekspedycji i. agencjach 2.75 zł, RES 
> zł. kwartalnie; przez pocztę w dom 3.11 zł, miesięcznie, 9.33 zł, kwartalnie, 
Pod opaską: w Polsce 5.00 zł., do Gdańska 4.00 guld., 
5 do Niemiec 4.00 mk. do Francji i Ameryki 7.50 zł miesięcznie, 
„W razie wypadków, spowodowanych ciłą wyższą, przeszkód w zakładzie, 


odpowiada zą dostarczanie pisma, 


a abonenci niemają prawa do odszkodowania. 
Telefony: Redakcja 326, Naczelny redaktor 316, Administracja 315, Buchalterja 1374. — Fllje: Bydgoszcz 1299, Toruń 8606, Grudziadz 234, 
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Zgon zasłużonego 
patrioty. 


Warszawa, 10. 1. (Tel. wł.) W War- 


szawie zmarł w dniu wczorajszym Ań- 


toni Osuchowski, z zawodu prawnik, li- 
cząc lat 78. Zmarły przyczynił się do 


zdobycia kapitału dla Banku Ziemskie 


go w Poznaniu. Pamietne są jego zar- 
sługi z czasów wojny. Łączy go znajo- 
mość z Sienkiewiczem, z którym założył 
Komitet Dobroczynności w 
(Szwajcarja). Dla ukrócenia niedoli w 
naszym kraju wysyłano wówczas ze 
Papagei PRE” RK 


Karambol! koldody 


Vevey. 


pod Zalaczkowem. 


Warszawa, 9. 1. 
godz. 1,565 w gdańskiej dyrekcji kolejo- 
wej na stacji Zajączkowo wyjeżdżający, 


w kierunku do Gdańska pociąg towaro-: 


wy najechał na tor zajęty, wskutek cze- 
go parowóz i 8 wagonów zostały poważ- 

nie uszkodzone, Wagony rozbite nalaz. 
'dowane były bydłem. Pięć sztuk bydła 
została zabitych, 6 sztuk ciężko rannych. 
Ofiar w ludziach nie było. 


Przeladowanie węgła w Gdyni. 

Gdynia,9. 1. (Pat). W sobotę dnia 
% stycznia przeładowano w Gdyni zgó- 
ra 23.000 ton węgla eksportowego, Co 
stanowi rekord w przeładowaniu, jaki 


| SS m w tym le Poka: 


IZY: 


i nacjonaliści, 


wyboru któregokolwiek z Eohanzoller 


nów na prezydenia Rzeszy, któryby przy 
projektowanej przez nich reformie kon= 
stytucji stał się jednocześnie automa- 
tyeznie prezydentem Prus i w ten spo- 
sób zogniskował w swem ręku tę samą 
władzę, jaką dawniej posiadat król pro~ 
ski i cesarz niemiecki, Mogłoby to być 
ułatwieniem dokonania zamachu stanu 


jednocześnie w Prusach, i w całych 
Niemczech. 

¥ m 

(Uwaga Redt Źwiśzek reorganizacji 


czy naprawy Rzeszy niemieckiej wydał 
w tych dniach odezwę podpisaną przez 
200 osób czołowych w ruchu politycz- 
nym i kulturalnym Niemiec. Jak wi- 
deć, monarchiści mają tam wielkie 
wpływy.) 


Zjazd wojewodów. 


Warszawa, 10. i. (AW) W ciągu 
dnia wczorajszego i dziś zrana przybyli 
do Warszawy niemal wszyscy wojewo- 
dowie Rzeczypospolitej. Dziś odbędą o- 
ni u ministra spraw wewnętrznych 
Składkowskiego konferencję. P.p. woje- 
wodom towarzyszą naczelnicy wydzia- 

iłów. bezpieczeństwa przy 

twach, którzy zostaną dopuszczeni do 
obrad. Udział ich ma na celu ustalenie 
szeregu zarządzeń  zabezpieczających 
spokojny przebieg wyborów. do izb U- 
stawodawczych. 


Dymowski ma złożyć 200.009 zł. kaucji. 
(z) Warszawa, 10. 1. (tel. wh) Sad ; 
apelacyjny rozpatrzył ostatecznie skar- 
gę odwoławczą byłego posła Dytmow- 
| skiego, aresztowanego pod zarzutem 


wojewódz- i 


nadużyć wekslowych. Prokurator doma- 
gał się zatrzymania Dymowskiego w 
areszcie, obrońca zaś wniósł o zwolnie- 
nie. Sąd apelacyjny po godzinnej na- 
j radzie zadecydował wypuścić Dymow- 
| skiego z więzienia, tylko za kaucją 100 
tysięcy złotych. Do czasu złożenia tej 
kaucji Dymowski pozostać ma w are- 
szele. 


Nowe przeniesienia. 


OPO 0 


Warszawa, 10. 1. (AW). Ostatnio 
nastąpiło szereg nowych  przeniesień 
służbowych byłych posłów. B. posel Ta- 
ideusz Zagajewski (ZLN) przeniesiony 
; został do Radomia, b. pos. L. Jachimiak 
(ZEN) urzędnik kolejowy przeniesiony 


rau (Niemiec), nauczyciel szkoły pow- 
szechnej, z Włocławka do Łomży. 


i 
| 
GLI z Krakowa do Wilna, b. pos. Ka- 


(Pat.) Dnia 8 bm. © 
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Zwyrodnienie parlamentaryzmu 
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ME 2 w Ameryce. 


Sejm stanu Oklahoma chciał się zabrać na sesję bez zezwolenia 


gubernatora. — Gubernator milicją obstawił gmach sejmu. — 


! wygrał Sprawę. 


Wobec tego, że niedawne jeszcze w Pol 
sce był aktualny spór pomiędzy rządem a 
śejmem, przyczem sejm usiłował wbrew 


rządowi zejść się nu sesję, zapewne zainte- 
resuje czytelników naszych fakt, że podob- 


ny spór zaszędł w Stanach Zjednoczonych. 
Republika ta ma oprócz Kongresu w Wa- 


 Sżyngtonie, skłądającego się z Izby Repre- 
 zeniantów i Senatu, jeszcze 48 sejmów sta- 


nowych. (W Polsce oprócz sejmu w Warsza- 
wie istnieje sejm śląski). Sejmy poszczegó|- 
nych sianów mają jednak szerszy zakres 
niż np. sejm śląski, Stany Zjednoczone są 
związkiem 48 państw, o jakim marzy autor 
Pan-Europy dla stosuńków naszych. 
Każdy z takich stanów ma np. naczólnika 
państwa, zwanego gubernatorem, który jed- 
nak ma takie prawa, jakie mizi król bawar- 


"Ski lub saski 


Otóż isinieje stan Oklahoma (co oznacza 
po indjańskyu — piękny kraj) zorganizowa- 
ny w 1807 r. jako taki, od 1880 r. znany był 
jek terytórjuma, tj. kraj Dezłudny bez samo- 
rządu, adriinistrowany przez komisarzy 
rządu iederalnego w Waszyngtonie, a dópie- 
re òd 1866 r. oddany na kolonizację dla bia- 
łej ludności. 

Do teryiorjum Oklahotmy dołączono w 
1907 r. t zw. Indian Territory (rezerwacje 
Indjan) i utworzono stan, t j. państwa od- 
rębne, samodzielne, w ramach Kkonstytueji 
Bianów Zjednoczonych. Obszar Oklahomy 


181.340 kilometrów kwadratowych wynosi 


prawie połowę obszaru Polski, łecz lud- 
ności jest tyle co w Poznańskiem — 2.038.283, 
a więc 11 ludzi na 1 km. kwadr. 

Otóż posłowie do łegislatury (tj. sejmu) 
tego niezbyt starego pańswa, składający się 
z drwali i sołtysów osiedli odludnych, cha- 
dzający w butach i koszulach bez krawatki, 
a którym jako najmocniejszy argument wisi 
v.pasa rewolwer, nie spodobalj sobie nowe- 
gà gubernatora, choć rok dopiero urzędował. 

Henry Johnston, gubernator Oklahomy 
jest nawat jak na europejskie stosunki nis- 
zwykłym erudytą. 

Oskarżony przez swą legislatura, która 
głosi, . że „rządy w stanie prowadzona są 
przez duchy, a ster nawą stanową kierowa- 
my jest przy pomocy gwiazd* — śmieje się 
serdbtznie ze swej zabobonnej legisiatury, 


nie mającej widocznie pojęcia o nauce, © 


- ma. 


świecie abstrakcyjnym i tak mówi: 

„Czytam wszystko, co dotyczy duchowej 
strony naszego bytowania na tej ziemi. -- 
Czytałem nauki muzułmańskiego Koranu, 
indyjskie Vedas, egipską książkę o śmier- 
ci, studjowałem nowoczesny spirytualizm, 
Myśli Postępowe, Nowe wierzenia, Jedność, 
Chrześcijańską wiedzę, Teozofję 1 Rosicru- 
cjanizm w Ameryce. Raczej krytycznie za- 
stanawiałem się nad Konfucjuszem, Brama- 
izmem i Budaizmem i wyciągałem niejeden 
wniosek z tych dzieł, Czytalem także H!- 
storją Świata Rindpath'a 1 wiele innych 
historycznych opracowań. Czytając je, za- 
stanowiłem się nad światem, bytem i celami 
człowieka. Czy przez studjowanie tych dzieł 
mających wzbogacić mój umysł popełniłem: 
grzech śmiertelny, mocą którego nie wolno 
mi być dalej gubernatorem stanu Oklaho- 
ma? Sądzę, że nie". 

Jednak zdaniem posłów do łegisiatury, 
Johnston niegodny jest urzędu gubernatora. 
Chcieli wnieść formalne oskarżenie = 


słaturze i zwołali w tym celu samorzutnie | 


sesje na Kapitolu (tj. nazwa gmachu wszel- 
kich 48 legislatur stanowych oraz parla- 
mentu w Waszyngtonie), ale gubernator 
ściągnał milicję, otoczył nią kapitol i le- 
gislatury na sesję nie dopuścił. Wobec tego 
posłowie izby niższej zebrali się w hotelu 
przyjęli ustawę, stawiającą gubornatora w 
stan oskarżenia, a seńat stanowy zgadza- 
jąc się, wyznaczył rożprawę sądową. pory- 
wającz gubernatora na dzień 28 erudnia 
1927 r. 

W pierwszej swej iazie sprawa tskarże- 
mia oparła się o sąd najwyższy w Oklaho 
ale najwyższy szdzia Fred Branson 
wydał opinję, że posiedzenie legisiatury 
w hotelu bylo nielegalne, wobec czega i u- 
chwała stawiająca gubernatora pod sąd jest 


nielegalna, a w dodatku Johnstonowi, jaka ! 
 ozobie prywstnej wolno być spirytystą, teo- 


zafisią lub czemkotwiek. Opinię tę legisia- 
tura uznala za spisek najwyższego sędziega 


| = gubernatorem przeciw wsnpółrządcom kra- 


ju (suwereni sejmowi jak w Polsce!?), ja- 
kimi są członkowie legisłatury, wobec eze- 
go i najwyższego sędziego Bransońą wraz 
z gubernatorem postawiła pod sąd, który 
sie odbył 28 grudnia, 


Na to odpowiedzieli Branson i Johnston, 
że na sąd ten się nie stawią, gdyż nielegal- 
nie zwołanego sądu nie uznają. Gubernator 
zagroził, że na dałszą akcję buntowników 
edpowie zmobilizowaniem milicji, ogłośze- 
niem stanu nadzwyczajnego. rozpędzeniem 
całej letislatury i rządami dyktatorskiemi 
at do przeprowadzenia wyborów. 

Legislatura natomiast zagroziła guber- 
natorowi postawieniem go przed sąd fede- 
ralny Stanów Zjednoczonych, który zawiesi 
go w urzędowaniu. 

Zaznaczyć należy, że w myśl konstytucji 
stanu Oklahoma sądem przeciw guberna- 
łorowi i sędziemu najwyższemu jest senat 
stanowy. Sędzia Branson oświadczył 19-go 
grudnia, że sesja senatu w charakterze są- 
du jest nielegalna, bo wychódząca z łona 
nielegalnej sesji łegisłatury. „Chcemy mieć 
nieustraszonego człowieka za gubernatora“, 
powiedział sędzia Branson. „człowieka, któ- 
ry Uuczyńi to, co zrobił Grover Cleveland 
podczas rozruchów robotniczych w Chicago. 
Cleveland nakazał wówczas wojsku strzela- 
nie do każdeżo, który będzie przeszkadzał 
w rożwożeniu poczty. To samo uczyniłbym 
dzisiaj tutaj, gdybym był gubernatorem. Ka- 
załbym milicji rozpędzić bagnetami posłów, 
którzy opierają, się sądóm drwią z guber- 
natora i powodują skandal. Nie mielibyśmy 
żadnego bezprawia w Oklahoma. gdybyśmy 
mieli gubernatora, któryby się nie bał użyć 
swej władzy". 
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Sędzia Sam Hooker rozesłał wezwanie do | 
przymmuswęgo stawienia się na świadków gr. | 


sędziego Bransona, 8 sędziów, gubernatora 


Johnstona, jego sekretarkę p. O. Hammonds | 
i 15 innych osób. Uprzednio już rozkazżno | 


się stawić na świadków 50 członków legi- 
slatury. 


28 grudnia 22 głosami przeciwko 16 uznał 
samorzutną sesję legisłiatury, na której 


wniesiono oskarżenie przeciw gubetnatoro- | 


wi, jako nielegalną. Sejm stanu Oklahomu 
przegrał więc walkę z gubernatorem. 

W sporze tym najciekawsze jest, że gu- 
bernator wybrany został jako kandydat 
Ku-Klux-Klanu, bojówki nacjonalistycznych 
purytanów, którzy zwalczają katolików, 
Włochów, Siowian i żydow, nie oszczędza- 
jąc Niemców i wogóle Amerykan nie-angiel- 
skiego pochodzenia. Wybryki Ku-Klux-Kla- 
nu w Oklahoma były jednak tak skanda- 
liczne, że zmusiły gubernatora do walki z 
tą. bojówką. 

Charakterystyczna  dla' Ku-Klux-Klanu 
jest niewybredna metoda walki politycznej. 


Świadczy o tem oskarżenie przeciw guber- | 


natorowi Johnstonow:, które opiewa, że gu- 


bernator Henry Johnston jest pod całkowi- | 


tym wpływem swej sekretarki, pani Mamie 


Hammońds, żony Dr. O. O. Hammonds, któ- | 


ra jest spirytualistką i z Johustona takze 
zrobiła. spirytualistę, będącego w hypnótycz- 
nym stanie pod wpływem swej sekretarki. 
Rezultatem tego jest, że gubernator wydaje 
tylko takie zarządzenia, jakie mu poleci 


sekretarka, która jest właściwym rządcą | 
kraju i że bez jej woli nic się stać nie może. | 
jest | 
członkiem kultu Rosierucion, że sekretarka | 4 * 
| Zwierzynieckim odbył 


Oskarżenie zarzuca, że gubernator 


jego czyta mu z gwiazd i gpirytystycznych 


seansów, co en mia robić, że wobec tego rzą- | 


dzi stanem kobieta, nie wybrany przez stan 
Johnstoż, który z tego powodu powinien 
ustąpić, gdyż stan nie chce być rządzonym 
przez spirytystę, kabalarza cżły astrologa, 
kierowaneżo przez kóbietę, ale przez cało- 
wieka, który jest odpowiedzialny za swe 
A, P., B. 


Nowy Rok o mało tak nie wjechał do Polski! 


Hronika teleśreficzna. 


(z) Kowno, 10. 1. (tel. wł.) Na Litwie 
odbywają się obecnie wybory do Izb 
Handlowych. Dotychczasowy przebieg 
wyborów wykazuje przewagę Ch. D. Sò- 
cjaliści i Ludowcy jako zwolennicy rzą- 
du tautininków ponieśli zupełną klęskę. 


Moskwa, 9. 1. (Pat.) Ambasadorem 
sowieckim w Rzymie mianowany został 
komisarz sprawiedliwości Kurskij. 


Paryż, 9. 1. (Pat) Agencja Havasa 
donosi z Leningradu, iż tamtejszy try- 
bunal wojenny rozpatrywał sprawę kil- 
ku osóh, oskarżonych e szpiegostwo na 
rzecz Finlandji. Trybunał skazał jedne- 
go oskarżonego. na karę śmierci, a oś- 
miu na karę więzienia. Dwom skaza- 
nytn na śmierć, zamieniono karę na za- 
sadzie amnestji na 10 lat. 


Bukareszt, 9. 1. (Pat) Zastępujęcy 
ministra spraw zagranicznych min. Du- 
ca odbył dłuższą naradę z jugosłowiań- 


skim posłem w Bukareszcie, w sprawie 
uprawiania przez Węgry kontrabandy 
broni. Paristwa małej ententy zastana- 
wiają się wspólnie nad krokami, jakie 
należy podjąć w tej sprawie. Obecnie 
kwestją kotrabandy zajmują się trzy 
instytucje: Rada Ambasadorów, Liya 
Narodów i mała Ententa. 


, Wiedeń, 9. 1. (Pat). Urząd hydrogra- 
ficzny donosi, że z powódu odwilży zator 


lodowy na Dunaju międży Bratisławią | 


a Hein Burgiem popiynał w dół rzeki 


nie wywołując zalewu. Stan wody na | 


Dunaju znacznie się obniżył. . 


Rio de Janeiro, 9. 1. (Pat) Lloyd Ge- 
orge, żegnany przez reprezentantów pre- 
zydenta republiki, członków rządu:i sze- 
reg wybitnych osobistości, odjechał dziś 
do Šan Paulo. 


San Jose, (Cóstarica) 9. 1. (Pat.) Dziś 
rano odleciał stąd do Parany płk. Lind- 


| bergh. 


| Dobrzański wyszedł bez szwanku. 
| wodem orężnej rozprawy była podobno 


| brzańskiego. 
| bardzo ciężkie na pistolety z odległości 
|12 kroków, aż do utraty, przytomności. 
| Kilkakrotnie 


| dorzeczność pojedynków. 


| nego wstrzymywania 


i lami społecznemi 
lidzki i jego rozwiązanie, 


| checkiego z Poznania. 


Wylew. Tamizy, 
Niebezpieczeństwo minęło. 


Londyn, 9. 1. (Pat). Dziś w godzi- 
nach porannych oczekiwano tu z wiel- 


|kim niepokojem nowego przybóru Ta- 


* Z depesz wiemy, że senat jako sąd w dn. | mizy. Nie otrzymano 


jedńak żadnej 
wiadomości o jakimkolwiek wyłewie. 
Poziom wody na rzece równa się w nie- 
których punktach z poziomem poprze- 
dnim. Wieczerem prawdopodbnie stan 


į wody się podniesie. Istnieje mimo ta 


przypuszczenie, że wobec korzystnego 
wiatru, nie grozi wybrzeżu nowe niebez- 
pieczeińistwo. Najwyższy poziom wody 
spodziewany jest jutro. Władze śledzą 
bardzo uważnie każde podniesienie się 
stanu wody, podejmując wszelkie nie- 


i zbędne zarządzenia. 


Londyn, 9. 1. (Pat.) Dziś o godz. 8 
rano nastąpiło przesilenie powodzi. Po- 


| ziom wody na Tamizie jest znacznie 


niższy „od poprzedniego. Ulicom nad- 
brzeżnym nie grozi obecnie niebózpie- 
czeństwo tak wielkie, jak w dniach u- 
biegłych. Istnieje jednak obawa, że za- 
lew nadbrzeżnych ulic mógłby się pó- 
wtórzyć przy silnym wichrze. Ludność 
dżielnie, położonych wzdłuż brzegu Ta- 
mizy jest ewakuowana z mieszkań, 
badź też domy zabezpieczone są nasy- 
pami. 
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Znowu pojedynek. 


Z Białegostoku donoszą, że w lesie 
się pojedynek 
między oficerami 10 pułku, rotmistrzent: 
Bolesławem Sakowiczem i porucznikiem 
Bogdanem  Dobrzańskim. Rotmistrz 
Sakowicz został ciężko ranny w głowę i 
przewieziony do szpitala wojskowego, 
gdzie wałczy ze śmiercią. Porucznik 
Po- 


obraza, jaka spotkała rotmistrza Sako- 
wicza ze strony żony porucznika Do- 
Warunki pojedynku były 


też. wymieniano z obu 
stron strzały. 

I znowu w całej pełni okazała się nie- 
Sakowicz zo- 
stał obrażony, tymczasem padł nie wi- 
nowajca, lecz on sam, ohrażony... Śmie- 


| szną jest też „rycerskość” mężów wobec 
| żon, które umieją obrażać 
| Jeżeli ma być 
| niechaj taka pani sama się pojedynku- 
i je! 
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Kto sprzedaje wódkę, 
zostaje rozstrzelany! 


Nowy Jork, 9. 1. (Tel. wł.) Na polu- 


| dniowej granicy Stanów Zjednoczonych 
| senerał Sandino 


zorganizował nową 
niezawisłą Rzeczpospolitą między okrę- 


| żem Noueva Segovia a państwem Hon- 
| duras. 


Wojska amerykańskie napróżno 
się starają opanować to niezwykłe wy- 
stąpienie awanturniczego generała, któ- 


iry broni się zawzięcie przeciwko wysta- 


nej w tym celu ekspedycji, ziożonej z 
marynarzy. Aby w swych szeregach 
utrzymać bezwarunkową karność, ge- 
neral Sandino wydał rozkaz bezwzględ- 
się od alkoholu. 
Każdy mężczyzna, przychwycony przy 
sprzedaży napojów wyskokowych, zo- 
staje na miejscu rostrzelany. Jeżeli te- 
go samego przestępstwa dopuści się ko- 


| bieta, to jej całe mienie zistaje skon(i- 


skowane względnie spalone, 


z 
zma 


. 


| Konferencja międzynarodowa b. woj- 


skowych i inwalidów w Paryżu. 


Z inicjatywy międzynarodowego Biu- 
ra Pracy przy Lidze Narodów, odbętdzia 
się dnia 14 i 15 bm. w Paryżu konfe- 
rencja międzynarodowa byłych wojsko- 
wych i inwalidów. Na porządek obrad 
wysunięte będą sprawy tak poważne, 
jak organizacja pokoju światowego si- 
oraz ptoblem inwa- 


Z Polski zaproszono jako rzeczoznaw- 


ców w sprawach inwalidzkich pó. Bi- 
gońskiego, b. posła z Bydgoszczy i Sta- 


| Essen-Fierne, w styczniu. 
wł Nie od dzisiaj 


ulubionem narzę- 


» tik dziem germanizacji ludu naszego jest 
I $ 

=); w rękach polityki niemieckiej kościół. 
NA Wprawdzie Bismarck, zapoczątkowu- 
i t jąc tę politykę, sparzył się na niej nie- 
MJ zgorzej: Przez zakaz nauczania religji 
t w języku polskim osięgnął tylko tyle, 
Wj, że uświadomienie narodowe szerokich 


śle, mas ludowych Pa BĘ zył i jeżeli 


I przed wojną mogliśmy vod względem 
e LJ narodowym w Poznańskiem i na Pomo- 
rzu być pewni każdego chłopa, to nie- 
od najmniejsza w tem „zasluga“ właśnie 
À " Bismarcka. Mało naogół chłop polski 
aj zwracał na to uwagi, w jakim języku 
M dziecko jego uczy się historji, geografji 
W lub rachunków, z tem większą jednak 
dh J zaciekłością dbał o to, by nie „Vater 
M unser“ ale „Ojcze nasz“ dziecko jego 
4 odmawiało. Uosobienie każdego Niem- 
M ca z luteraninem niemało nam pod 
y tym względem pomogło. 
"| 7 Jakżeż inaczej przedstawiałyby się 
4 jednak skutki tej polityki bez polskie- 
nay, go duchowieństwa? Stanowiło ono wo- 
bec nauczyciela niemieckiego skuteczną 
"a przeciwwagę, a dzięki swemu autory- 
tetowi i poświęceniu umiało zamiary 
4 pruskie w niwecz obrócić. 
Jeżeli bowiem uświadomimy sobie, 
l że 120.000 Polaków we Westfalji i Nad- 
M renji niema ani jednego księdza Pola- | 
m ka, zrozumiemy krzyk, który roz- 
kla brzmiewa tutaj od lat kilku, krzyk o 
sy księdza-Polaka. Jest tutaj coprawda 
M kilku księży, mówiących po polsku, ale 
4 działalność tego typu dobrodziei Pola- 
tą ków znamy chyba dostatecznie z cza- 
ta sów przedwojennych: we większości 
h wypadków byli to najwięksi gerinani- 
ob zatórowie, gorsi niekiedy od Niemców, 
l nie ee po polsku. Po wojnie, 
1 mimo, że większość ich należy do cen- 
bę trum, chcącego uchodzić za partję de- 
mokratyczną, nastąpiła pod tym wzglę- 
Ni, +- <łem tylko nieznaczna zmiana i to p: 
Obi» ko pôd względem postępowania, 'cel z 


stał ten sam: germanizacja ludu hol. 
14 skiego. 


1 Metody są wprawdzie różne: Bru- 
m talność lub podstępna słodkość. 

/ 19 E 
Di O przykłady nie trudno. W takim 
be Herne naprzykład, gdzie razem z oko- 
LJ licą mieszka z górą 6.0060 Polaków, w 
1i tem dużo takich, którzy ani słowa po 
kt niemiecku nie rozumieją i gdzie nie- 

mniej jak 10 polskich towarzystw ko- 
"| ścielnych istnieje, ksiądz proboszcz n- 
d Antoni Marczyński, 27) 

! 
| l ; 

k POWIEŚĆ FANTASTYCZNA 
kt ZII część trylogii p. ł.: 
ot) „WYSPA NIEZNANA", 
jm > 
| (Ciąg dalszy). 

1 Mniej więcej w połowie wysokości 
w górskiego stoku drzemała pośród krze- 
ja wów bananowych. pośród palm i figow- 
ców niewielka chata. W tę stronę skie- 
3 rował swe kroki nocny wędrowiec, a 
"i ; podszedłszy ku zamkniętym drzwiom 
jo rzucił z westchnieniem ulgi swe brze- 
d mię na ziemię. Postąpił naprzód trzy 
p kroki i oniemiał ze zdziwienia. Drzwi 
Y domeczku były nietylko zamknięte, ale 
y z zewnątrz deską nieheblowanej zasuwy 
h zaparte. 

— Więc pozosiała na noc pod niebem? 
— spytał sam siebie i tknięty miedo- 
brem przeczuciem wpadł szybko do 


wnętrza chaty. Chwile później wybiegł 
ł stamtąd w  niezwykłem podnieceniu. 
Zwinął dlonie w tsąbkę przy ustach, 
zaczerpnął w starczo piersi ogromny 


4 haust powietrza i wołać zaczął dono- 
1 snie: 

i — Sofo!... Hej, ha, Sofo! Sofot... 

f — Oho.... Oho... — przedrzeźniało ecno. |. 


— Sofo, gdzie ty?... Odezwij się! Sofo! 
I znów góry odpowiedziały Kkpiącem: 
Starzec zbieg? pędem ku pobliskiemu 
trawnikowi. 

-— Tu ją pozostawiłera. Czyżby zasnę- 
ła? — nwuczał rozglądając się na wszy- 
stkie strony. Bez trudu znalazi wydep- 


igracji polskiej w Niemczech. 


Krzyk © księdza-Polaka. 
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werde mie Lóuse hisniern Kragen set 
zen“ byla jego odpowiedź, a jakby z 
chęcią zatarcia nieimiicgo wrażenia 
tych słów, dodał: „Zresztą nie należy 
do tych, co robażę wynaleźli”. 


stanawia nabożeństwo w języku pol- 
skim w pierwsze święło Bożego Naro- 
dzenia i w Nowy Rok o 6.30 rano. Sku- 
tek: kościół próżny a następnie skreśla- 
nie i tego „dobrodziejstwa“, Dotąd nie 
słyszałem, by gdziekolwiek odbywało 
się nabożeństwo w języ ku polskim 
r godziną ósmą, chyba że jest jakiś 
specjalny powód, jak gremjalne przy- 
stąpienie do Komunji święiej. Przy 
tem zważyć należy, że tutejszy żywio!: 
polski składa się w olbrzymiej większo- 
ści z robotników górniczych, którzy ra- 
dzi są, jeżeli po tygodniu pracy pod zie- 


Jak już w poprzednim liście wspo- 
mniałem, największą organizację tutej- 
szej Polonji jest Awigzek Wzajemnej 
Pomocy, liczący 12.000 członków. Zwią- 
zek ten jednoczy nu siebie wszystkie ko- 
ścielme towarzystwa polskie. Na czele 
jego stoją ludzie niewatpliwie dzielni 
i w peświęceniu swem: naśladowania 
_ | godni, coż jednak, jeżeli kuratorem te- 
go Zwięzku jest ksiądz, mówiący 
wprawdzie pe polsku, ale: Niemiec. Nie 
tylko, że marodowością swą odstrasza 
zapalczywszych Polaków od tej chwa- 


mią, mogą w niedzielę godzinkę dłużej 
pospać. : 

O nauce religji w szkole lub. kate- 
chizmu w języku polskim mowy nie 
ma. Mało tylko Polaków w kraju wie 
o tem, że dobrodziejstwa Traktatu Wer- 
salskiego, co do praw mniejszości naro- 
dowych, nie mają tutaj zastosowania. 
Dzieci polskie, tak jak dawniej, i dzi- 
siaj uczą się religji w języku niemiec- 
kim. O' szkody, którego z takiego trak- 
towania elementarnych praw ludzkich 
wynikają dla kościoła katolickiego, ni- 
kogo tutaj z duchowieństwa głowa nie 
boli. 


Mówiłem o sprawie tej z pewnym 
wikarjuszem-Niemcem, mówiącym do- 
skonale po polsku, zachęcając go, by 
choć on zh ‘tem zajął, 


EE Sie, ich 


Pan Devey i 


tane miejsce, gdzie ktoś niedawno snać 
temu odpoczywał i badając ślady wydał 
nagle głośny okrzyk zgrozy. Na tle 
murawy widniały liczne odciski kopyt 
mułów oraz stóp męskich w sandały 
obutych, 

Przyklękając co kilka kroków czytał 
w, śladach, odgadywał ich znaczenie, 
starał się odtworzyć w myśli przebieg 
zajścia, jakie musiało tutaj mieć miej- 
sce, kiedy on był nieobecny... niestety... 

— Porwali ją — szeptał drżęcym z 
oburzenia głosem. -- Ktoś wyśledzi, 
zwęszył, że ona żyje... doniósł o tem... 


Przysłano zbirów.. Łotry! Zaczekaji, 
aż ja odejdę... Zaskoczyli ją, kićdy tu 
odpoczywała, związali,  wsadzili na 
grzbiet muła i powieźli do miasta... So- 
fot... Sofa? — wykrzyknął. 

— Kto?... 

— Tak... Kto to uczynił — powtórzył 


starzec za echem. Któżby jak nie ona, 
przeklęta zdrajczyni, rozwiązła, podła 
trucicielka... Othe! Moja małżonka — 
dodał z bezmierną. goryczę.. Pojęła w 
łot jak niebezpieczną rywalką może dla 
niej być ta bohaterska dziewczyna i po- 
zbędzie się jej szybko, żmija  najjado- 
witsza. i 

Usiądł na zwalenym pniu sędziwej 
palmy, eo legła złamana ostatnim 
monsunem i skłopotaną głowę ukrył 
w dłoniach. 

A wielkie liście, de strusich piór po- 
dobne kołysały się z podmuchem ciepłe- 
go wiatru, szeleściły, szemrały, zdawały 
się szeptać... 

— Jesteś bezsilny. Nie znaczysz nic.. 
Jesteś bezsilny. X 

Starzec zerwał się na równe nogi 
szybko, sbrężyście, jakby mu z dwadzie- 
ścia wiosen ubyło., 


Świeża, młodzieńcza eera. 
EDES OB ZEG N EOT TE PESO ZEE W TA ZE CZAO 


Do pielęgnowania cery krem 
Nivea jest najznakomiiszym środ- 
kiern, zawiera bowiem w sobie, 
jako siciadnik, Eucep", zwalcza- 
jący skulecziie suchość £ ropo- 
wałość skóry. Kro dice zaediować 
świeżą, młodzieńczą cerę I deli- 
kaing skórę, winien regułernie 
używać M 
Kremu Nivea. 
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lebnej instytucji, ale również 
wyższej swej inteligencji, biorąc 


pan Dawaj! 


PEILIT 


-- Jestem bezsilny, 
zbrodni — zawołał, zaciskając pięści 

-— lecz znajdę w mej prawicy siły na 
tyle, by nóż w twem sercu utopić, wy- 
rodna żono! Znajdę.. Klnę się na bo- 
ginie... 

Zieżywszy taką przysięgę, objął po- 
żegnalnem spojrzeniem uśpiona Zatoką 
Pereł, nad którą spędził lat z górą dzie- 
sięć, drzewa, które sadził właśną ręką, 
krzewy, warzywa, kwiaty i idąc pod gó- 
rę, w stronę chaty, gdzie miiał spędzić 
ostatnia noc, rzekł: 

-- Jutro, skore świt, wyruszę w dro- 


SĘ... 
Fale oceanu nuciły swą odwieczną 
pieśn tęsknoty do wtóru ZEŃ palm, 


zemrzącym papierowym glosem słowa 
pożegna zania staremu szTowiekżówi, z któ- 
rym «żyły się dobrze w ciagu tylu dni, 
tygodni, miesięcy, a który miał odejść 
stąd rnazawsze... 


ROZDZIAŁ VII. 
Złe wieści, ; 


Nerwowym krokiem przechadzała się 
Othe po wielkiej sali tronowej. Suffe- 
ta Boabas stał przy drzwiach w obiu- 
dnie pokornej pozycji dworskiego słu- 
żalca, drugi suffeta Raes, ongiś wszech- 
władny faworyt, dziś ofiara strasznego 
nałogu, przedwczesny starzec, spozieral 


rnętnym wzrokiem przed siebie, czeka-. 


jac z utęsknieniem chwili, kiedy będzie 
mu wolno opuścić tę salę i powrócić do 
zacisznej komnaty, gdzie czekają nań 
emszałe gąasiorki z winem tyreńskiem, 
napozów ilekkiem, stodkawemm, ięcz jakże 
zdrądliwem,. 


rapio a przystaucla nagle tuż przed 
`- ze 


TELAT 
k dż s © JE TELITI 
i F 


dzięki 
do 
pomocy autorytet i postępując przytem 
z dobrze zrozumiałą dobrocią, kieruje 


by nrzeszkodzić 


Sul; Str. 8. 


| 


nim tak, jak jemu się podoba. Na 

szęzęście znamionują wydarzenia dsta- 
tniej doby pod tym względem pewną 
poprawę, jednak tylko dzięki wpływom. 
od zewnątrz. 

A jednak przywiązanie tutejszego 
Polaka do wiary katolickiej jest ogrotn- 
ne. "Trzeba było widzieć zapał tych lu- 
dzi, gdy przed niedawitym czasem od- 
wiedzili nas ks. ks. proboszczowie Plot- 


ka ze Zbąszynia (dawniej w Bydgosz- 


czy), dr. Domachowski ze Zakrzewa w 
Prusach Zachodnich i Szymański z O- 
bornik. Na wieść, że przyjechał polski 
ksiądz (nikt tutaj nie będzie mówił 
Rsiądz-Polak) największe kościoły się 
zapełniały, sale olbrzymie przepełniane 
były, gdy przemawiać miał jeden z nich 
i z pewnością krótka ich nauka więcej 
skutkowała niż długie kazanie księdza- 
Niemca, do którego, prócz kilku, którzy 
mówiąc po polsku myślą po niemiecku, 


| lud nasz nie ma zaufania. 


Związek Wzajemnej Pomocy wespół 
ze Związkiem Polaków i przy ofiarnej 
(jak dalece na to zezwala prawo mięe 


dzynarodowe) pomocy Konsulatu pol- 


skiego w Essen od czterech lat stara się 
o księdza-Polaka. Dotąd bez skutku 
i to z winy kurji arcybiskupiej w Ko- 
lonji, która stawia najróżnorodniejsze 
przeszkody. Najulubieńszą jest ta, że 
obarcza się przybyłego tak wielką pra- 
cą w parafji, że o pracy poza parafją. 
mowy być nie może. 

J. E. ks. prymas Hlond ma z okazji 
powrotu z Rzymu, jak zapewniają tu- 
taj, odwiedzić kardynała Faulhabra w 
Kolonji. Polonja westfalsko-nadreńska 
z wizyty tej obiecuje sobie dużo. Nie- 
wątpliwie jednym z tematów rozmowy 
wysokich dostojników kościelnych bę- 
dzie sprawa opieki duchownej nad tu- 
tejszymi Polakami. Niewątpliwie ks. 
prymas wyrazi życzenie osadzenia tu- 
taj księdza Polaka. Gdyby jednak ży- 
czenie to nie odniosło pożądanego skut- 
ku, rzeczą rządu polskiego będzie po- 
starać się o duszpasterza Polaka, choć- 
by dła obywateli Rzeczypospolitej sta- 
nowiących tutaj także dość silną ko- 
lonje. Z uwagi też na to, że w równej 
mierze chodzi tutaj o Polaków obywa- 
‘teli Rzeczypospolitej jak obywatełń Rze- 
szy, sprawa ta nabiera charakteru po- 
litycznego i staje się nietylko sprawą 
pewnej mniejszości narodowej, której 
losami prawo międzynarodowe zakazu- 
je się interesować ofiejalnemu przed- 
stawicielowi macierzy, ale w równej 
mierze jest sprawą międzynarodową. 
Dyplomaci polscy są jednak pod tym 
względem dziwnie czuli, lub nieczuli. 
Jak kto woli. 

i Czesław Budnik, 


-—- Gdzie jest ten człowiek ? — spytała 
krótko. 

— Przyprowadziłem go z sobą. Czeka 
w wartowni. 
-— Dawaj 

gadam. 

-— Stanie się według twej woli, naj- 
iniłościwsza królowo, 

— Tylko nóg nie żałuj, garbusie — 
rzuciła jeszcze, kiedy drzwi za sobą za- 
mykał. Kiedy nie było nikogo ze świty, 
tykała bez 'ceremonji obu _ sufietów, 
opuszczając pirzynależny im tytuł „o 
najdosłojriejszy*., ` 

— A cóż z tobą? -— zagadnęła, 
chodząc z kólei do Raesa. 

— Ze mną co słychać? — szepnął bez- 
myślnie. 

— No tak, z tóbą. 
niema w sali, 

— Dziękuję, dobrze, 
królowo, 

— Ob, to „najniiłościwsza*t..  Cal- 
kiem niepotrzebny dodatek, Kiedy je- 
steśmy bez świadków... Inaczej mmawia- 
łeś niegdyś...  Przysunęła się doń bliżej 
przybrała swą ulubioną pozę zalotnej 
kusicielka i ciągnęła dalej głoseta stłu- 
mienym: Zwałeś mnie orchidea, której 
woń rozum odbiera i krew w żyłach na 
ukrop przemienia. Pomnisz? 

Skinai glowa obojetnie.. 

—eRaz powiedziałeś sni: 
steś jako wąż-dusiciel. Twoja ofiara 
czuje zgubę nieuchronną, alo potędze 
twych spojrzeń nie może się opvzeć i jak 
urzeczona idzie ku tobie“... Pamiętasz? 

— Tak —- odparł cichuteńko. W jego 


go tutaj. Sama z nim po- 


pod- 


Nikogo trzeciego 


najmiłościwsząa 


„Odie, ty je- 


męirych źrenicach  zajaśniał krótki 
łysk przytomności, lecz przygasi szyb- 
ko. | 
(Ciąg dalszy nastapi). 
||. „20M 
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Listy z Anglii. 
Ustawa o emeryturze na starość, — Do 
korzystania z tej ustawy nle potrzeba 


.. wykazywać się ubóstwem, — Ministe- 
| rjum spraw wewnętrznych wzywa sądy, 


otygodniowe kary więzienne, a nato- 

miast zasądzały ich na kary pieniężne. 

Czek ofiarowany przez przyjaciół przy 

sposobności złotego wesela. — Przypad- 

kowo wynaleziono sposób leczenia nie- 

dokrawności złośliwej, na którą głó- 
wnie chorują młody panny, 


ya Przed paru dniami weszła w życie u- 
stawa o emeryturze dla starców uchwa- 
,.. ena przez parlament w 1925 roku dzię- 
| Ki zabiegów teraźniejszego gabinetu to- 
ha rysów. Ustawa ta przyznaję każdemu o- 
sa bywatelowi Anglji, który skończył 65 lat 
= prawo do emerytury wynoszącej 10 szy- 
Wa, linzów tygodniowo, bez względu na do- 

chód jaki może mmieć ż innych źródeł. 
E I tak naprzykład, może „być bogatym 
` człowiekiem, a jednak będzie miał pra- 
wo pobierać tę emeryturę, Inna rzecz, 

że wolno mu będzie zrzec się jej, i w 
j Anglii, gdzie wogóle sumienność ' jest 
fot wiejka, wszyscy majętni oczywiście nie 
będą brali tej emerytury, 


Emerytura ta wynosząca 2 funty mie- 
sięcznie czyli 89 złotych jest znakomitą 
pomocą dla łudzi starych i najczęściej 
schorzalych, zarabiających już mało. 
W każdym razie daje ona im pewne o- 
parcie. Społeczeństwo tutejsze żywi 
| mniernanie. że ta ustawa o emeryturze 
odciągnie wszystkich starszych ludzi, a 
wię” roprezentujących w.każdej rodzi- 
nie doświadczenie i rozurn, od propa- 
| gardy komunistycznej. którą Sowiety 

rozwijają teraz w sposób niesłychany. 

Miljony rubli rzucają na tę propagandę. 


Ministerjum spraw wewnętrznych 
jj wystąpiło znowu w tym roku ze skargą 
na sądy zasadzaijące delikwentów na 
małe więzienne kary, naprzykład na 
dwu, trzy tygodniowe więzienie. Pierw- 
szy raż' „wystąpiło mińisterjupi z tą 
skatgą -w r. 1899. 
zasądzano mnicjwięcej 85000 ludzi na 
takie dwu, trzytygodniowe kary. Mini- 
sterjum w swym memorjale wykazało, 
że jestto systematyczne demoralizowa- 
nie tych skazańców. Może to być. bar- 
dzo porzadny człowiek, . W „sprzeczce, 
podniecony, wypowiedział jakąś imper- 
tynencię. Skazano go za to na 2 tygo- 
dnie więzienia. Dla wykonania tej kary 
wprowadzono. go do sali, w której sie- 
dzi kilkadziesiąt osób najrozmaitszych, 
uczciwych i łotrów, Uczciwi nie mają eo 
propagować, więc milczą, ale łotry pro- 
pagują natychmiast swoje łajdackie te- 
orje, uczą podłych rzeczy, chwalą się 
| swetni zbrodniami. Trzeba bowiem wie- 
k dzieć, że o ile na swobodzie każdy stara 
się przedstawić siebie w jak najlepszem 
świetle uczciwości i zaeności, o tyle w 
i więzieniu każdy popisuje się zbrodnia- 
mi, których nawet nie ponełnił, aby tyl- 
ko wydać się bohaterem. 


Dwa tygodnie pobytu w takiem towa- 
rzystwie zrobi totra z uczciwego czło- 
,. wieka, nauczy go jak kłamać przed 
władzami. jak okradać ludzi, jak i gdzie 
< oddawać się rozpuście,  Zasądzono na 
,. dwu tygodniowe więzienie uczciwegó 
człowieka, którego całą winą było to, że 
= się uniósł niepotrzebnie, a po dwóch ty- 
gadniach wypuszczają z więzienia czło- 
wieka zarażonego chorobami moralne- 
mi, gotowego do popełnienia najroz- 
maitszych zbrodni. a 


|. To wystąpienie ministerstwa spraw 
LY wewnętrznych podziałało wtedy tak 
skutecznie. że sądy przestały: szafować 
-karami więziennemi, a zaczęły nakładać 
"A kary pieniężne. Z 83858 zasądzonych 
Ki: rocznie na więzienie, zredukowała się 
ich liczba do 14542 Ale złość : ludzka 
Si znalazła i na to sposób. Poczęto przed- 
a 
| 


stawiać sądowi, że nie ma możności ża 
= płacenia kary pieniężnej, więc w rezul- 

0; tacie trzeba było zasądzonego zamykać 
| w więzieniu. I co roku rosła liczba de- 
=- likwentów zamykanych w więzieniu aż 

". doszła teraz do cyfry 54000 w ubie- 
be głym roku. 

i A Ministerjum oświadcza, że nie jest w 
= możności znaleźć pomieszczenie na tyle 
ni zbrodniarzy i proponuje. aby sądy roz- 
| kładały- na raty te kary pieniężne. któ- 
re wymierzają i tym sposobem ułatwi- 


aby nie zasądzały winnych na małe pa- 


Wtedy” rok roczriie | - 


Berlin, PAT. „Boersen Ztg.” z dn. 7 bm. 
powołując się na ostatnie wynurzenia Wal- 
dęmarasa, że jeżeli zależeć to będzie od woli 
litewskiego premjera, te rezolucja grudnio- 
wa Rady Ligi Narod., przyjęta powszechnie 
przez zwolenników Ligi Narodów, jako akt, 
zapowiadający likwidację konfliktu połske- 
litewskiego, pozostanie i nadal tylko ros 
strzygnięciem na papierze Jeżeli cała zmia- 
na w dotychczasawych stesunkach polsko- 
litewskich miałaby się ograniczyć do fakiu 
wpuszczenia przedstawiciela prasy pelskiej 
do Kowna. a komunikacja graniczna w ob- 
szarze Wileńszczyzny miałaby i nadal po- 
zostać zamkniętą. to zapowiedziane roko- 
wania polsko-litewskie mogą przynieść tył- 
ko bardzo skąpe wyniki. Wałdemaras nie 
pozostawia wątńliweści co do tego, że rzą- 
dowi litewskiernu nie spieszy się z rozpo- 


| częciern rokowań z Polską. Jednemu z dzien- 


nikarzy Waldemaras oświadczyć miał, że 
Litwa potrzebuje jednego lub 2 miesięcy 
na to, aby przygotować się do rokowań. 
Litwa — zdaniem Waldemarasa — nie chce 
dopuścić do otwarcia komunikacji granicz- 
nej z Polską, wychodząc z założenia, że gra- 
nica polsko,litewska jest tylko linją demar- 
kacyjną. Nie mniej konsekwentne jest rów- 
nież stanowisko Waldemarasa, odrzucające 
żądanie otwarcia bezpośredniej komunikacji 
pocztowej poraiędzy Kownem a Wilnem. Te 
oświadczenia Waldemarasa — pisze „Boer- 
sen Ztg.” — określają niedwuznacznie sta- 


nowisko zasadnicze, jakie rząd litewski za- 
mierza zająć w przyszłych rokowaniach z 
Polską. Rząd -Waldernarasa chce zategalizu- 
wać tylko pośrednią, komunikację handlo- 


Kiereński © Sowietach. 


Zamieszkały obecnie w Paryżu A. F. 
Kiereński, jednemu z dziennikarzy o- 
świadczył w wywiadzie co następuje: 


— Walka Stalina z Trocki i Zino- 
wjewem polega raczej na różnicy tem- 
peramentów niż zasad. Opozycja żarzu- 
ca Stalinowi Kompromis z „kulłakami“, 
„nepmanami“ i z kapitałem zagranicz- 
rym, Najciekawsze jest to, że cały ruch 
opozycyjny nie ma odpowiednika w 
masach. To, co Trocki mówi o swojej 
popularności wśród robotników i chło- 
pów, jest poprostu bzdurstwem. Prze- 
cież masom zniechęconym dziesięciolet- 
niem panowaniem bolszewizmu jest ab- 
solutnie wszystko jedno: Stalin czy 
Trocki. Jedyną warstwą, na której po- 
parcie może liczyć opozycja, to bezro- 
botni i nędzarze — element dla dema- 


ły delikwentom ich spłatę. Każdy po- 
rządny człowiek będzie przecież wolał 
zapłacić funt, a choćby i dwa funty 
kary. aniżeli iść do więzienia i siedzieć 
wśród hołoty dwa tygodnie. 
Naturalnie. że porządny człowiek bę- 
dzie wolał zapłacić, ale nieporządny nie 
będzie wolał. Trzeba bowiem wiedzieć. 
że są ludzie, dla których kara więzien- 
na nie jest żadną karą. Owszem są oni 


radzi. że znajdą się w przyjemnem to 
„warzystwie znajomych i przyjaciół, 


że 
będą jedli lepiej i regularniej aniżeli w 
domu, że wieczorami będą grali na pry- 
czy zatłuszczonemi kartami w preferan- 
sa lub wista i w końcu omówią z fa- 
chowcami jakiś znakomity „coup“ zło- 
dziejski, który im dostarczy monety na 
dłuższą metę. 

Muszę zanotować tu pewien rys spo- 
łeczeństwa tutejszego, który u nas wy- 
wolałby wzruszenie ramion. Pewni pań- 
stwo należący do górnych sfer obcho- 
dzili złote wesele. Przysłano im życze- 
nia z Doorn, a królestwo hiszpańscy 
powinszowali im telegraficznie. Notuję 
to aby zaznaczyć, że to nie była żadna 
hołota, tylko ludzie ze sfery dystyngo- 
wanej. Owóż przyjaciele ich w liczbie 
180 ofiarowali im w srebrnej wazie 
wśród kwiatów czek na dość poważną 
kwotę. Do czeku dodana była lista sub- 
skrybentów na ten czek, a na czele jej 
figurowała księżna Beatrycze i inne o- 
seby z rodziny królewskiej, a potem ca- 
ły szereg lórdów, markizów i hrabiów. 

Z listów jakie nadchedzą z Moskwy. 
a zdają sobie sprawę z kongresu ko- 


= jaw się pier 
Królewca biiwinom. 


; padkowo na doskonały sposób jej lecze- | 


| dził, że któraś chora osoba, mając silną 
anemję, najadła się tej wątroby, a stan 
jej tak się odrazu polepszył, że lekarz 
zwrócił na to uwagę. Domyślił się, że to 
| nie jego proszki, ale ta wątroba to zdzia. 
| lala, zaczął badać i rezultat swych do- 
wą z Polską, która odbywałaby się w dro- | ciekań ogłosił w „British Medical Jour- 
dze przez Niemcy i w pewnej części przez | nal“. Poczęli inni lekarze badać, we 
Łotwę. Według statystyki litewskiej import | Francji zaprowadzono stale w  szpita- 
z Polski przez Niemey wynosi obecnie 25 | lach karmienie tych chorych wątrobą 
proe. całego importu zagranicznego Litwy. | wołową i wreszcie osiągnięto dodatnie 
Oznaczałoby więc to w praktyce zastosowa: | rezultaty. Odtąd niedokrewność  złośli- 
nie wyłączenia zupełnego obszaru wileńskie- 
go z komunikacji polsko-litewskiej. „Boer- 
sen Ztg.” kończy swe wywody wyrażeniem 
przekonania, że Polska bezwątpienia z miej- 
sca odrzuci tego rodzaju stanowisko, pu- | 
dobnie jakby to uczynić musiała wobec żą- 
dania wyrzeczenia się Wilna. W takiej sy- 
tuacji trudno jest przewidzieć, jak uda się | 
zlikwidować konflikt polsko-litewski, który | 
w Genewie pozornie tylko został załatwio- 
ny. Nie ulega jednak wątpliwości, że droga 
obrana przez Litwę., nie może doprowadzić 
do reaktywowania stosunków, które w 
myśl rezolucji genewskiej powinnyby za- 
gwarantować porozumienie polsko-litewskie. 
Wobec tego nie należy się zupełnie dziwić. 
że Anglja i Francja podjęły w Kownie krok: 
dyplomatyczne. 
e e e 
Naiwny czytelnik z powyższego komuni- 


ilaniem 


wa przestała straszyć nasze panny. 


Złośliwy testament. 


Zrobił żonę spadkobierczynią, ale po stu 
latach dopiero, 

Jeszcze w roku 1827 zmarł na Cejlo- 
|nie pewien Niemiec z Brunświku. Wy- 
| jechał on wkrótce po ślubie z niejaką. 
panną Vollstede, która musiała mu po- 
rządnie zalać sadła za skórę, gdyż przed 
i śmiercią sporządził testament z ogrom- 

nie złośliwym warunkiem. Zapisał więc 
wprawdzie swej żonie cały majątek, lecz 

z tym warunkiem, że spadek może być 
| wypłacony dopiero po stu latach. 
| W chwili spisania testamentu majątek 
| wynosił 15000 funtów szterlingów i u- 
katu wysnuje wniosek, że Niemcom pęka | lokowany był w jednym z banków an- 
głowa z powodu troski o zapanowanie po- | giełskich. Obecnie, po upływie stu lat, 
koju między Litwą a Polską. Niestety PAT, | suma ta wzrosła do 30 miljonów marek. 

Spadkobiercami są dzieci i wnukowie 


a za nim cała prasa warszawska przedruko- | $ a MIE 
wuje bez komentarzy takie oto artykuły z | zmarłego, których liczba wynosi 250 o- 
sób. 


prasy niemieckiej, inspirowane przez biuro | 
propagandy antypolskiej w niemieckim t | 
rzędzie spraw zagranicznych, gdzie drżą o | 
Prusy Wschodnie i Królewiec i w celu od- | 
wrócenia niebezpieczeństwa wymyślili spra- | 
wę wiłeńską, A. P.B. | Namawiał do filmu a werbował 

| argentyńskich domów rozpusty- 


Baczność, dziewczęta! 
do 


Do Róży Marmurek, mieszk, War- 
| szawy, zgłosił się elegancki młodzie» 
niec i zaproponował je wzięcie udziału 
w nakręcaniu filmu pt. „Judyta i Ho- 
lofernes* w jakiejś wytwórni amery- 
kańskiej. Panienka, zagorzała zwolen- 


gogji najpodatniejszy, ten sam zresztą. 
na który działał Lenin w r. 1917. Poza- 
tem opozycja ma wpływy wśród komi- 
somólców: W ten sposób cała walka to- 
-czy Się wewnątrz obozu“ 'kömüristyezne- 
go, a kraj nie bierze w niej udziału. Na 

tem bodaj polega główna różnica mię- 
dzy francuskim termidorem a dzisiej- 
szą Rosją. 

W dalszym ciągu Kiereński wyraża 
powątpiewanie, by opozycja, znając 
S } 

A G R vorota pósta. AAC YA Przedewszystkiem sprawdził, kim jest 


— Nie chcę nic przepowiadać — mó- i co zamierza uczynić rzekomy przede 
wi Kiereński — powiem tylko jedno: | stawiciel potężnej firmy zagranicznej. 
i społecznie i ekonomicznie i psycholo- | Okazało się, iż jest nim niejaki 
gicznie sytnacja w Rosji dojrzała do | Jesek Fabiszewicz, Warszawianin, któ- 


przewrotu, konieczny jest tylko bodziec | ry E adat 6a a w, RZ: 
polityczny, Wtedy rewolucja antybol: | ż ryk joanak ZĘ Argenty- 
|na słynie jako odbiorczyni żywego to- 


szewicka stanie się faktem dokonanym. | waru, przeto powierzono śledzenie nie- 


PE OW JOY WOK O CC RACE PAY W AA | wyrańnego jegomościa aspirantce po- 
licii obyczajowej. Wyszło na jaw. że 
Fabiszewicz zdążył już podpisać 24 
| kontrakty z lekkomyślnemi Warsza- 
wiankami. .Oszusta aresztowano. 


dziła się chętnie na wyjazd.i podpisała 
kontrakt, w którym „zobowiązała się 
do zapłacenia 1000 dolarów w razie re- 
zygnacji. 

I byłaby się panna Marmurek isto- 
tnit dostała do Argentyny, gdyby nie 
interwencje jej narzeczonego Moszka 
Cytryna, który zrobił wielką awanturę. 


SnG Ba$iE auli S a a przytoczę opis sceny, cha-| 
rakteryzującej ludzi i ich usposobienia. 
Na trybunie jest Bucharin, ten, które- 
go Sowiety wysłały do Chin dla propa- | 
gandy tam komunizmu: „Nieprawdą | 
jest, panowie, żehy nasza praca w Chi- 
nach nie przyniosła żadnego pożytku — 
mówi on. Naturalna jest rzeczą, że nie 
mogliśmy w ciągu roku rozruszać mi- 
lionów chińskich, zaśniedziałych w nie- | 
wolnićtwie i apatji, ale przecież zrobi- | 
liśmy bardzo dużo. Według urzędowych | 
chińskich wykazów wymordowano już | 
do tej pory przeszło 300 000 kapitalistów | 
chińskich. (Głosy: To strasznie mało). | 
Naturalnie, że mało — woła Bucharin, Żona: — Możebyś tak zaczekał choć z 
— ale to początek, ale poczekajcie, miej- | dziesięć minut? 
cie cierpliwość. Za parę lat wymordu-| Mąż: — Obiad będzie gotów? 
jemy kilka miłjonów. Nabraliśmy wpra- Żona: — Nie, ale ja będę gotowa i pójdę 
wy“. (Oklaski). | - tobą. i 
4 tam dalej w tym tonie. Jak daleko | 
zabrnęła Rosja w barbarzyństwie, je- | 
żeli ludzie nie wstydzą się wypowiadać 
takie uczucia zwierzęce i wiedzą z gó-} 
ry. że za nie otrzymają oklaski, a że na-| 
tomiast, gdyby wypowiedzieli którąko!l- | 
wiek sentencję Jezusa Chrystusa, to 
wywolaliby okrzyk „Na latarnię z nim". ! 
„Anaemia perniciosa“ (niedokrewność 
złośliwa) jest to nazwa choroby, która | 
wywołuje dreszcz trwogi u każdej mło- 
dej kobiety. Bo one najczęściej jej do- į 
stają. Owóż w Ameryce wpadnięto przy- | 


Humor i satyra. 


W NASZYCH BIURACH, 


= Ilu ludzi pracuje w twem biurze? 
—- Mniej więcej jeden na pięciu. 


ŻONA I OBIAD. 


Mąż: — Obiad jeszcze nie gotów? Idę 
do restauracji! 


W KUCHNL 


Nowa służąca, tylko co przybyła ze wsi, 

— A dlaczegój to się nasza pani maluje? 

— Dlaczego? A twój ojciec chatę ma? 

— A juści. 

— Stara ona? 

— Ma pewnikiem ośmdziesiąt lat. 

-— 1 eo z nią rodzic co rok robi? 

— Maluje. ` 

= No te poco ty się głupia pytasz, dla- 
czego się nasza pani maluje? 


Do czego służy auło. 
nia, mianowicie karmiac chorą csobe | 
wątrobą wołową. Wiadomo, że wątroba | jakiego celu służą auta? 

wołowa jest ciałem posiadającem naj- - Do przejeźdżanią ludzi i psów na 
większą ilość witamin, Przypadek zrzą- ; ulicach, 


— Mój Stasieczku! — pyta ojciec, do 


"niczka. „sztuki. kinematograficznej,, ZgÓŁ.. 
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Wobec stronniczegó wyzyskiwania Orę- 
dzia episkopatu polskiego dla celów anty- 
rządowych, uważałem za mój obowiązek ka- 
tolicki, narodowy i państwowy przestrzec 
społeczeństwo nasze i w tym celu zrobiłem 
rachunek sumienia z naszymi nacjonalista- 
mi w formie szeregu pytań, zawierających 
znane ich błędy i grzechy polityczno-kościel- 
ne w celu ich unikania na przyszłość. Sta- 
ralem się jak najskrupulatniej nie urazić ni- 
kogo osobiście, wystąpiłem w szranki prze- 
ciwko błędom, przeciwko złemu, bo milcząz 
tchórzliwie wobec bałamueenia opinii fal- 
szami, wobec szkodliwych dla społeczeństwa 
i państwa poczynań, poczytuje to za jeden z 
grzechów cudzych. Wystąpiłem z otwartą 
przyłbicą, wiedząc dokładnie, jaką burzę 
ściągnę na siebie. Prawda bowiem w oczy 
kole. Zamiast jednak rzeczowej krytyki 
przytoczonych przeze mnie faktów, spotka- 
fèm się z mniej lub więcej nieuzasadnione- 
mi napaściami i oszczerstwami na moją oso- 
bę. W dość jeszczę przyzwoity sposob czyni 
to „Głos z kół chrześcijańsko-demokratvcz- 
nych“ w nr. 588 „Kurjera Poznańskiego", a 
Już nieprzyzwoitej wprost i najbrutalnej for- 
mie „Orędownik* w nr. 295. Glos z kół 
chrześcijańsko-demokratycznych jest głosem 
najgorliwszego chadeka wśród endeków, 4 
najzaciętszego endeka wśród chadeków i 
dlatego od r. 1925, w którym program Chrze- 
śeijańskiej Demokracji wyrażnie odrzucił 
„ideały nacjonalizmu” i „podwójną etykę 
w życiu publicznem i osobistem*, t. zn. mo- 
ralnie wyodrębnił chadecję od endecji. Głos 
ten jest stanowczo dziś już aunachrenizmem. 
Wobec tego twierdzenie tego tak politycznie 
rozłamanego męża o rozłamie dokonanym 
rzekomo w poznańskiej Chrz. Demokracji, 
oraz rozłamie między Chadecją a jej or- 
ganem „Nowym Kurjerem* jest zupełnie 
zrozumiałe. Nie dziwi nas zupełnie, że ten 
politycznie tak zdekłarowany umysł zacnego 
zresztą i poważanego męża szukał azylu dla 
swych chyba nie chadeckich ekspektoracyj 
w endeckim organie. Aby osłabić wrażenie 
mojego artykułu publikowanego w kilku 
pismach wielkopolskich, zacny kensyljarz 
odsądza piszącego od prawa wyrażania O- 
pinji tutejszego społeczeństwa (tak samo 
jak mnie w r. 1921 „Kurjer Poznański“ w 
czasie wyborów do Rady miejskiej nazwał 
Galicjaninem, a na moje reklamacja w tej 
sprawie oświadczył mi przez jednego z re- 
daktorów: „Cóż panu szkodzi, w czasie wy- 
borów byłeś pan Malłopolaninem, a po wy- 
borach będziesz znowu Wielkopolaninem;. 
Tylko hola, panie konsyljarzu, gdyś Pun był 
jeszcze w kolebce, jam cierpiał za polskość 
4 katolicyzm w czasie walki kulturnej w 
atmosferze bez porównania idealniejszej i 
mniej miazmami pruskimi zatrutej, niż w 
czasach hakatyzmu. Ucząc się przez 8 bli- 
ako lat katechizmu i religji potajemnie pod 
grozą wydalenia z gimnazjum, nauczyłem 
sie widocznie lepiej zasad i etyki katolic- 
kiej od Sz. Pana, aczkolwiek Pan uzurpuje 
sobie księdza uczyć katechizmu. 


Załatwiłeś się Pan z tym Krotoskim 
„Arótko, ponieważ argumenty jego rzekomo 
mało są rzeczowe. Kochany Panie, jam wca- 
le argumentów nie stawiał, jam tylko zrobił 
mały rachunek sumienia we formie krót- 
kich pytań z polityki endeckiej. Że na te 
pytania odpowiadać jest przykro zacietrze- 
wionym działaczom eqdeckim, rozumiem i 
to zacnego Pana tak boli. Na jedno tylko 
pytanie mi dotąd odpowiedziano i słusz- 
nie odpowiedziano, jak się skądinąd dowie- 
działem. Rodzicami t. zw. „Wałów Witosa“ 
nie byli narodowi demokraci — w interesie 
prawdy zarzut ten cofam. „Inni szatani by- 
li tam czynni“ i nawet pieniądze na to da- 
wali. Jeżeli jednak endeccy redaktorzy tak 
dokładne 6 tym brutalnym akcie mają wia- 
domości, te widocznie jeżeli nie byli rodzi- 
zami tego gwałtu, to w każdym razie jego 
rodzicami chrzestnymi, czego niezbitym do- 
wodem są choćby artykuły naszych pism 
macjonalistycznych w tym czasie przeciw 
Witosowi wymierzonych. Ponieważ kochany 
Panie konsyljarzu pretendujesz na arbitra 
katolickości nawet wobec księży, zapytuję 
się Pana, czy Pam tego rodzaju metody wal- 
ki politycznej uważasz za zgodne z etyką 
katolicką, albo zgodne z naszą kulturą poł- 
ską? Czy sumienie katolickie i to sodalisa 
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„DZIENNIK BYDGOSKI" środa, dnia 11. „stycznia 1928 roku. 


w obronie etyki i zasady 
katolickiej 


przeciw osobistym napaściom nacjonalistów poznańskich. 


Kto nie miłuje braci, trwa 
w śmierci. 


List I. św. Jana 3, 14), 


nie musi się oburzać na tego rodzaju meksy- 
kańskie wybryki bez względu na to, kto je 
wykonuje, czy endecja, czy chadecja, czy 
sanacja, czy socjaliści, czy nawet czynniki 
rządowe? Czy protest przeciw tego rodzaju 
gwałtom nie jest obowiązkiem każdego po- 
rządnego cyłowieka? A dlaczego nacjonali- 
ści, choć mieli najdokładniejsze wiadomości 
o gwałcie, nie przeszkodzili nadużyciu, a je- 
żeli było za późno, dlaczego nie napiętno- 
wali go, jak należy? Podwójna miarka 1 po- 
dwójna etyka występuje tu w całej pełni i 
mimowoli wyrywa się uwaga, jak dalece 
Poznańczycy z doby ostatniej odbiegli od 
kultury Marcinkowskich, Libeltów,  Ciesz- 
kowskich. Bół szarpie duszę wielkopolską 
która wyrosła wśród innych czasów, gdy 
widzi katolicyzm dzisiejszych działaczy 
politycznych tak różny od katolicyzmu Le- 
dóchowskich, Janiszewskich, Rzeźniewskich 
i nawet prostaczków więzionych za wiarę 
przez Bismarkowskich posiepaków. Krzy- 
czeć się chce: „Goście wy zrobili z tego wy- 
idealizowanego, sławionego, opromienionega 
aureolą męczeństwa, zgodnego, stornego 
społeczeństwa wielkopolskiego? Czyście go 
wobec całej Polski nie skompromitowali 
i jego wielkich zasoków moralnych, organi- 
zacyjnych, materialnych nie roztrwonili i 
roztrwaniacie jeszcze przy odbudowie Pol- 
ski?” 


Przypominasz mi, kochany konsytjarzu, 
jasną chwiłę wspólnie z Poznańczykami w 
Zakopanem u Słowika spędzoną. Do dziś 
czuję to ciepło i tę serdeczność, jaka nas 
przy tym zakopiańskim sympozjonie zespa- 
lała, ale na miłość, nic nie wiem o tem, 
byra jako korespondent „Dziennika Bydgo- 
skiego“ tę towarzyską chwilę roztrąbił jako 
wielki ewenement polityczny. 

(Korespondencje moje w „Dzienniku“ pod- 
pisywałem tylko pewną literą. Nie pisywa- 
łem do szeregu pism, bo jako dyrektor chy- 
ba nie miałem czasu do rozpisywania się o 
restauracyjnych wywczasach, a pierwszy 


raz dowiaduję się.o jakiejś odprawie. Ro- 


mana Szymańskiego. Widocznie ktoś inny 
zawinił, a mnie zato dziś wiesza chadek en- 
decki i pomawia o jakieś rankory do „Kur 
jera Poznańskiego". Ale kochany konsylja- 
rzu, ja w tem piśmie i innych pismach en- 
deckich umieszczałem niejeden artykuł do 
r. 1922. Przestałem tam pisać, gdy mnie re- 
daktor „Orędownikjk* w przededniu wybo- 
rów do sejmu najbrutalniej w świecie oso- 
biście napadł i o austrofilizm oczernił czło 
wieka przez osoby do endecji zbliżone, przed 
austrjacki sąd polowy za wrogie usposobie- 
nie wobec armji austrjackiej pociąganego i 
mimo protestu moich byłych uczniów, na 
uniwersytecie poznańskim studjujących, 
oszczerstwa nie odwołał). 


Szczególnie oburzyła zacnego konsyljarza 
przytoczona przezemnie opinja wybitnego 
w naszem społeczeństwie męża, który wo- 
bec mnie oświadczył, że raczej głosowałby 
na socjalistę niźli na endeka, a co gorsza 
iusynuuje mi już z prawdą niezgodne, jako- 
bym nakłaniał kogokolwiek głosować ra- 
czej na socjalisię niźli na endeków A gdzież 
są ci najwybitniejsi ludzie gorliwi katolicy? 
— pytasz się kochany konsyljarzu? Blisko 
Ciebie, w tem samem stowarzyszeniu kato- 
lickiem i zdziwiłbyś się, gdybym Cı Panie, 
nawisko wymienił  Wymieniłbym je bez 
wahania, gdybym się znajdował wobec prze- 
ciwników kulturalnych, uznających etykę 
katolicką i politycznie zrównoważonych. 
Wymienić atoli szłowieka szanowanego, 
znaczyłoby go wystawić na takie same or- 
dynarne napaści osobiste, jakie mnie ze 
strony endeckich katolików spotkały i spo- 
tykają. Jak zaś niebezpiecznem jest pod 
wpływem animozyj politycznych insynuo- 
wać przeciwnikowi gorszących poczynań — 
tego dowodem jest moje postępowanie. U- 
ważam, że z dwojga złego wybierać należy 
zawsze mniejsze. Dlatego też, aczkolwiek 
od roku 1889 należałem do założycieli ka- 
tolickiej demokracji w Krakowie, mimo to, 
gdy będąc w roku 1906 dyrektorem w N. 
Targu. przy wyborach powszechnych do 
Rady Państwa w Wiedniu widziałem nie- 
bezpieczeństwo zdobycia przez ` socjalisitę 
mandatu wśród górali nowótarskich, po- 
stanowiłem osobiście kandydaturę narodo- 
wego demokraty i przeprowadziłem tę kan- 
dydaturę mimo największych trudności po 
trzykrotnem głosowaniu. Byłem przez roz- 
pojony tłum „kopany nawet, grożeno nam 
mordem. Dla endecji przywiozłem ś tysiące 
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koren od śp. Andrzeja an LTE agi- 
tację, a świadkiem tego wszystkiego był 
prof. Głąbiński, który w tej agitacji brał 
udział. Stąd widzi szan. Pan, ile błędnych 
twierdzeń popełnił Pan w najlepszej wierze, 
zarażony obłędem nacjonalistycznym. Na- 
cjenalizmem zwię zdeprawowany partyjnym 
egoizmem patrjotyzm, który w swej czystej 
postaci jest najszlachetniejszem uczuciem, 
zdeprawowany staje się obłędem i jest słusz- 
nie przez Kościół już we Francji a i. w 
Niemczech potępiony, a niebawem i w ca- 
łym świecie będzie potępiony. Oburzyłeś się 
zacny Panie na ks. Mirka za występy prze- 
ciw endecji, odmówiłeś mu nawet prawa 
jako obcemu do wyrażania opinji w Pozna- 
niu, zakwestjonowałeś księdzu nawet zna- 
jomość katechizmu. Ks. Mirka nie myślę 
bronić, on się sam bronić potrafi. Ale zac- 
ny mój adwersarzu, jako Poznańczyk znasz 
ks. kanonika, Dr. Hozakowskiego, uczonego 
i zasłużonego męża, przecież Poznańczyka, 
niezapowietrzonego ani Galieją, ani Kró- 
lestwem. Czy wiesz, co on napisał w bro- 
szurce p. t. „O katolickie podstawy Narodo- 
wej Demokracji*? Jeżeli nie wiesz, to pro- 
szę przeczytać choćby jego wnioski na stro- 
nie 138—141. „Kto w teorji I praktyce posłu- 
guje się w politycznem działaniu etyką nie- 
katolicką, tylko narodową, ten za szczerego 
katolika uznany być nie może i ten w kato- 
lickim koncernie byłby tylko intruzem. 
Przecież to tak jasne, jak na dłoni. Przyzna- 


ję z E gotowością, że w „Kurjerze RĘ SĄ ~ 


znańskim* od przeszło roku zaszły pewne 


zmiany w kierunku katolickim na lepsze, 
wiemy dobrze, czyja to zasługa, ale katolik 


konsekwentny musi się domagać, by tam 
było całkiem dobrze. Nie jestem wrogiem 
narod.- -deinokracji, jak to słusznie zauważył 


ę 
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zacny konsyljarz, tylko ich błędnej taktyki 2) 


i niczego bym nie pragnął jak, aby to strone 
nictwo, 
i w przeszłości zasłużone, otrząsło się z cho- 
rokliwych nalotów nacjonalizmu pruskiego, 
oparło się szczerze i otwarcie o etykę kato- 
lcką, wraz z innymi nie występowało zane 
sadniczo przeciw rządowi i rzeczową wobec 
niego prowadziło politykę, wtedy zbliżenie 
się chadecji do endecji uważam za możliwe, 
inaczej nie. Krok ten dyktuje w przyszłości 
endecji zresztą groza wojny ze strony za- 
chodniego sąsiada. Dopóki jednak uprawia 
się takie metody polityczne, jak w „Orędow= 
niku”, dopóki korsarstwo dziennikarskie na 
czci i honorze przeciwnika uznane jest jaka 
środek postępowania, dopóty endecja będzie 
się kompromitowała w opinji publicznej ł 
coraz więcej izolowała. 

Człowiek kulturalny ubliżyłby sobie na 


taki ordynarny stek wyzwisk, kalumnij ł 


oszczerstw reagować. Dantejskie „guarda 4% 
passa“ jest tu właściwą odpowiedzią alba 
kaftan bezpieczeństwa w postaci paragrafu 
sądowega. 3 
Dr. K. Krotoski. 


MWiadomoeści z kraju. 


zwycięstwo Warszawy w zakopiańskich 
zawodach hockeyowych, 


W Zakopanem rozpoczęły się roz- 
grywki o mistrzostwo Polski w hockeyu. 
Dotychczasowe wyniki są następujące: 
T. K. S. Toruń — A. K. S. Wilno 3:0, 
A. Z. S. Warszawa — T. K. S. Toruń 
11:0, W. K. S. Legja Warszawska — Po- 
goń Lwowska 8:1. 


Wielki turniej szachowy o mistrzostwo 
Łodzi. 


Z inicjatywy łódzkiego Tow. Zwolen- 
ników Gry Szachowej odbędzie się w 
końcu bież. miesiąca “ wielki turniej o 
mistrzostwo miasta. Udział zgłosiło do- 


tąd około 200 zwolenników tego piękne- 


go sportu. 


Szpieg zastrzelony przez żołnierzy 
KOP-u. 


W Małopolsce Wschodniej za Zbru- 
czem żołnierze, pełniący straż na gra- 
nicy, zastrzelili niebezpiecznego szpie- 
ga, usiłującego przekraść się z Polski 
do Rosji Sowieckiej Szpieg usiłował 
przebiec przez granicę między dwoma 


patrolami. Gdy na trzykrotne wezwa» 
nie nie zatrzymał się, żołnierz strzelił 
i zabił go. Ustalono, że zastrzelony zo- 
stał niejaki Antoni Kuzyj z Krasnego, 
karany już kilkakrotnie za  szpiego- 
stwo. 


Zamach samobójczy 17-letnlego 
dziewczęcia. 


W Łodzi rozegrał się wstrząsający 
dramat: Z niewyśledzonych dotąd przy- 
czyn targnęła się na życie swe 17-letnia 
Wanda Dybczyńska, wypijając większą 
dozę jodyny.  Wezwano pogotowie, 
które odwiozło denatkę do szpitala. 
Stan zdrowia. dziewczyny jest nadal 
bardzo groźny. 


Pożar folwarku pod Łodzią. 


W tych dniach wybuchł w folwar- 
ku Dzierzązna pod Łodzią pożar i mł- 
mo usilnej akcji straży ogniowej stra- 


kupiące w sobie tyle inteligencji | 


a 
, 


wil doszczętnie oborę, stodołę i śpich- 


lerz. Zginęła większa część inwenta- 
rza. W czasie ratowania płonącego do- 
bytku kilku służących folwarku odnio- 
sło ciężkie oparzenia. 


Zjazd „Odrodzenia“ w Krakowie. 


W święto Trzech Króli rozpoczął się 
w Krakowie 9-ty Zjazd Stow. Młodzieży 
Akademickiej „Odrodzenie“, Na Zjazd 
przybyli członkowie Rady Naczelnej, 
goście ze wszystkich Kół „Odrodzenia“, 
a mianowicie: ze Lwowa, Wilna, Lubli- 
na, Warszawy, Poznania i Krakowa. 

Zjazd rozpoczął się ureczystą Mszą 
ćw. w kościele św. Anny, odprawioną. 
przez ks. biskupa Rosponda. Kapelan 
akademicki ks dr. Sapiński wygłosił 
podniosłe kazanie, w którem podkreślił 
główne rysy ideologji „Odrodzenia* i 
wzywał do wytrwałej pracy nad sku- 
pieniem ogółu młodzieży pod sztanda- 
rem katolickim. O godz. 12.30 w sali 
Instytutu Chemicznego U. I. odbyło się 
posiedzenie inauguracyjne przy licznym 
udziale przyjaciół „Odrodzenia* ze star- 
szego społeczeństwa. Posiedzenie o- 
tworzył prezes Koła krakowskiego, p. 
A. Turowicz, witając serdecznie wszyst- 
kich zgromadzonych. Następnie p. Bo- 
gumił Budka z Warszawy objął prze- 
wodnictwo i oddał głos p. Klimeckie- 
mu z miejscowego Komitetu Akade- 
mickiego, który wygłosił pierwsze prze- 
mówienie powitalne. Dalsze przemó- 
wienia wygłosili pp.: Tadeusz Romer, 
im. Sodalicji Akademików, p. Lubo- 
wiecka im. Sodalicji Akademiczek, pro- 
fesor J. Brzeziński, kurator Koła kra- 
kowskiego życzył Odrodzeniowcom, by 
jak najowocniej podtrzymywali wspa- 
niate tradycje Wszechnicy  Jagielloń- 
skiej. P. August Turowicz, prezes Diec. 
Ligi Katolickiej podkreślił konieczność 
wychowania młodych kadr inteligencji 
katolickiej. Dr. J. Walczewski 6 | PS 
Związku Seniorów  „Odrodzenia” 


znaczył, że „Odrodzenie“ nietylko na 
terenie akadem., ale także wśród star» - 


szego społeczeństwa walczy o zwycię» 
stwo idei Chrystusowych we wszyst- 
kich dziedzinach życia. Sekretarz Ko- 
mitetu . złożył „sprawozdanie z działal- 
ności „Odrodzenia“, która szła w kie= 
runku religijnym, narodowym, spo- 
łecznytn. Sekretarz Komitetu p. Matko 
złożył zarazem podziękowanie kilku- 
dziesięciu uczonym katolickim i działa- 
czom katolickim, którzy okazywali 


„Odrodzeniu* wielką życzliwość, zwła= 


szcza w czasie ostatniego „Tygodnia 
Społecznego“ i Kongresu „Pax Roma- 
na". Po sprawozdaniu p. Malki zabrał 
głos książę metropolita Sapieha. Do- 
stojny mówca wyraził radość, że dzie- 
wiaty Zjazd Rady Naczelnej „Odrodze-» 
nia“ odbywa się w Krakowie. Stwier- 
dził, że „Odrodzenie“ posiada już znacze 
ne zasługi, lecz do zrobienia jest jeszcze 
bardzo duże.  „Odrodzenie* powinne 
więc rozpocząć gorącą propagandę 
swych idei, by skupić w swych szere- 
gach jaknajliczniejszy zastęp młodzie- 
ży, oraz by wychować nowy typ Pola- 

ka-kaiolika. Przemówienie swe za- 
kończył książę metropolita życzeniem, 
by „Odrodzenie* przyniosło całej naszej 
Ojczyźnie prawdziwe odrodzenie. Na 


zakończenie zabrał głos p. Budka, dzię- 


kując rmówcom za życzenia i zamknął 
zebranie. 


Po południu rozpoczęły się właściwe ji 


obrady Rady Naczelnej odezytem ks. 


prof. dr. Wichra i p. Pawła Skwarczyń- $ py a 
Wieczorem uczestnicy, Zjazdu | PA = 
udali się na raut do księcia metropoli 3 


skiego. 


ky Sapiehy, 


SKARBIEWO, pow. Bydg. (Przed- 
stawienie amatorskie). W święto Trzech 
Króli odbyło się staraniem nauczyciel- 
ki p. Marji Piernikównej przedstawie- 
nie, odegrane przez dziatwę szkolną. 
Na program złożyły się: deklamacje, 
śpiew solo, obrazek sceniczny „Kopciu- 
szek* w 7 odsłonach i djalog „Żyd i 
chłop". Dziatwa odegrała swoje role 
znakomicie. W sali szkolnej zgroma- 
dziło się dużo publiczności z okolicz- 
nych wniosek. Ścena, kostjumy bardzo 
okazałe i dobrane. Przerwy urozmai- 
całą wesoła gra na skrzypcach i man- 
dolinie Cała impreza wypadła nad 
wyraz pięknie. Czysty dochód z przed- 
stawienia przeznaczono na bibljotekę 
szkolną Nauczycielce Piernikównie na- 
leży się szczere uznanie i podziękowa- 
nie za pracę. 


.TRZECIEWIEC. (Jasełka. Nau- 
czyciel szkoły powszechnej p. B Grabo- 
wicz urządził dla uczni swej szkoły w 
obecności zebranych rodziców „„Jaseł- 
kę“ z deklamacjami i śpiewami. Na- 
stępnie gwiazdor rozdał podarki dzie- 
ciom. Po skończonej uroczystości p. 
Grabowicz wygłosił piękne przemówie- 
nie partjotyczno-religijne o miłości Bo- 
ga i Ojczyzny. Po wspólnem odśpiewa- 
niu kolędy „Bóg się rodzi* obywatel p. 
W. Zasadzki w imieniu obecnych rodzi- 
ców podziękował nauczycielowi p. Gra- 
bowiczowi za przygotowanie dzieci do 


Jasełki oraz za pracę pedagogiczną. 


WYRZYSK. Za staraniem Tow. Pań 
św. Wincentego a Paulo urządzono w 
tym roku w miasieczku naszem wspa- 
niałą gwiazdkę dla biednych. Zebrano 
na ten cel w gotówce 409,50 zł., 5 etr. 


zboża, 3 ctr. mąki, 36 ft. kaszy, 1 skopa, | 


10 ft. słoniny, 4 ft. masła, 8 ft. kiszek, 
1 kączkę, 7 bochenków chleba, 3 struc- 
le, placek, pierniki, 29 par pantofli, iin- 
ne towary. Ę i 


Miejscowi biedni zebrali się w sali 
p. Rewolińskiego. Po krótkiem przenró- 
wieniu ks. proboszcza, przystąpiono do 
obdarowania biednych. Tutejszy siero- 
ciniec jako i 46 rodzin, zostały obficie 
obdarzone, w których to imieniu wszy- 
stkim ofiarodawcom składa serdeczne 
„Bóg, zapłać* Zarząd 


>, Fomei mwm. 


Obchód gwiazdkowy Tow Młodzieży Mę- 
skiej. Tow. Młodz. Męsk. okazuje u nas dużo 
ruchliwości, dzięki niezmordowanym zabiegom 
patrona ks. Główczewskiege. W drugie święto 
Bożego Narodzenia urządziło Tow. Młodzieży 
skromny, lecz piękny obchód gwiazdkowy w 
miejscowej szkole, na program którego skła- 
dały się: przeniowa patrona, deklamacje wygło- 
szone przez druhów J. i St. Demskich, śpiew 
itd. Serdecznemi słowy przemówił do zebra- 
nych ks. proboszcz Gostomskit. Dużo śmiechu 
wywołał gwiazdor  rozdawaniem podarków, 
wzajemnie przez druhów sobie ofiarowanych. 
Po zakończeniu tego obchodu »podążyli dru- 
howie do Strzelnicy, gdzie Związek Inwalidów 
Wojennych urządzał przedstawienie. Inwalidzi 
odegrali dwie sztuczki. Reżyserował p. Rutkow- 
ski, Po przedstawieniu odbyła się zabawa ta- 
neczna. Amatorzy wywiązali się ze swego za- 
dania doskonale, 


Wielka wenta na rozbudowę kościoła odbę- 
dzie się w niedzielę, 15 bm. w salach Strzelnicy 
z współudziałem znanego Towarzystwa Śpiewu 
„Echo* z Bydgoszczy, miejscowego Towarzy- 
stwa Nauczycielskiego oraz Tow. św. Wincen- 
tego a Paulo. Początek o godzinie 4-tej popo- 
łudniu: koncert orkiestry wojskowej 62 p. p.i 
przemówienie miejscowego ks. proboszcza; wy- 
stepy „Echa”; przedstawienie amatorskie: „Nikt 
mnie nie zna” (Fredry), odegrane przez człon- 
ków miejscowego Tow. Nauczycielskiego; tańce. 

W przerwach różne niespodzianki jak: koło 
szczęścia; loterja fantowa; poczta japońska; cy- 
ganka wróżbiarka i wiele innych. 

Bufet suto zaopatrzony w ciepłe i zimne 
przekąski, oraz inne smakołyki. 


Zamknięcie szkoły. Z powodu rozszerzenia się 
żarnicy szkoła nasza zarządzeniem lekarza po- 
wiatowego została zamknięta na przeciąg ty- 
śodnia. 

Tajemniczy strzał. Dn. 3 bm. przejeżdżał 
rowerem przez las około godz. $-ej wiecz. p. 
Świetlik z Kolonji obok Jarużyna. Nagle z gę- 
stwiny leśnej padł strzał i p. Świetlik został 
raniony śrutem w nofe‘ Sprawę tą wyjaśni z 
pewnością policja, RE 


4 


„DZIENNIK BYDGOSKI" środa, dnia 11. stycznia 1928 roku. 


Echa strasznego morderstwa 
pod Działdowem. 


Donosiliiśmy juź, iż przy stacji kole- Wzięty w krzeżowy ogień nytań, K. 
jowej Pryama pod Działdowem znale- | przyznał się do zabójstwa Żebrowskiej. 
ziono zwłoki jakiejś kobiety. Jak się | Dowodził, że idąc z nią wzdłuż toru, zo- 
okazało zamordowano w tajemniczy | stał podraźniony rzekomo przez obelży- 
sposób niej. Żebrowską, lat 60. Dalsze | we jej odezwanie się. i nie mogąc zapa- 
śledztwo przyniosło nowe szczegóły tej | nować nad sobą, uderzył kobietę pię- 
zbrodni. Oto w odległości 150 mtr. od | ścią w głowę tak, że nieszczęśliwa pa- 
miejsca, gdzie znaleziono zimne zwłoki | dła bez życia. Przerażony tym wypad- 
staruszki natrafiono na zwłoki innej | kiem morderca pobiegł do domu, aby 
| Kobiety, wiszące na drzewie. Sprowa- | uwiadomić e nieszczęściu siostrę za- 
, dzono natychmiast psa policyjnego, | mordowanej, która w międzyczasie, we- 
' który poprowadził funkcjonarjuszy od- | dług słów zbrodniarza, powiesiła się w 

działu śledczego do wsi Pierławki, do zagajniku. 
mieszkania robotnika Konieczki, które- $ 
go natychmiast aresztowano. 


pereue 


maaana a: 


Poświęcenie sztandaru 
robotników chrześc. w Poznaniu. 


Niezwykle piękna uroczystość zgroma- | chrzestnej, panny Tyrakowskiej, która sta- 


dziła w święto Trzech Króli wielką rzeszę 
robotników i ich rodzin w kościele Matki 
Boskiej (ojców Salezjanów przy ul. Wro- 
nieckiej). 

Mała ta niedawno odbudowana świąty- 
nia zapełniła się wiernymi po brzegi tak, 
że wielu uczestników nabożeństwa stało w 
kruchcie, na ulicy i na dziedzińcu zakładu 
ojców. 

W kościółku stał las sztandarów brat- 
nich organizacyj, których liczne delegacje 
towarzyszyły dó kościoła na poświęcenie 
nowego sztandaru Zjednoczenia Chrześci - 
jańskich Związków Zawodowych. 

Na intencję poświęcenia odbyła się uro- 
czyste nabożeństwo u Salezjanów. 

Kazanie okolicznościowe pełne za serce 
chwytających słów wygłosił znany społecz- 
nik na niwie chrześcijańskich robotników 
ks. Mirek, mszę św. odprawił rektor Sale- 
zjanów, ks. Śródka. 

Podczas mszy Św. śpiewał miejscowy 
chór kościelny bardzo piękny utwór łaciń- 
ski. Po mszy odbyło się poświęcenie. 


Podawali sztandar do chrztu: p. radca 
Aleksander Barczewski z Warszawy, p. rad- 
ca dr. Trzciński z Świerkówca, p. red. Jan 
Teska z Bydgoszczy, p. Leon Weber, p. rad- 
ny Tylczyński z Poznania, oraz panie: rad- 
czyni doktorowa Jagielska, Janczewska, 
Wiertelowa, Tyrakowska i Tylczyńska. 

Do kościoła i w drodze z powrotem: do 
sali Boulevard przy pl. Nowomiejskim od- 
był się wspaniały pochód z orkiestrą na cze- 
le. W Bulwarze uroczysta akademia, którą 
zagaił p. prezes Frąckowiak. Marszałkiem 
akademji obrano przez aklamację p. red. 
Teskę. 

Na porządku obrad akademji”znajdował 
się piękny wykład pana prof. Dr. Krotoskie- 
go na temat: „Kwestja socjalna a chrystja- 
nizm". Po doktorze Krotoskim przemawiali 
liczni. delegaci i goście. Najpierw zabrał 
głos p. radca Trzciński imieniem chrzest- 
nych, wręczając w ich imieniu zloty gwóźdź 
pamiątkowy do sztandaru. W imieniu wła- 
snem, chrzestnych i chrześcijańskich zwią- 
zków zawodowych w Warszawie przema- 
wiał następnie p. radca Barciszewski z War- 
szawy; p. prezęs Piotrowski w imieniu Chrz. 
Zw. Zawodowego w Bydgoszczy, p. radny 
Tylczyński imieniem organizacji wojewódz- 
kiej i lokalnej Chrz. Dem., p. Janczewski 
im. Klubu Chrz. Demokracji w Radzie miej- 
skiej, p. Sarbiniewicz im. pracowników war- 
sztatów kolejowych i Pol. Zw. Kol, p. Ma- 
tałski im. Koła Obywatelskiego, p. inż. Da- 
necki im. polskiego koła chrześc. Rady uhez- 
pieczonych Poz. Kasy Chor., Pp. red. Gór- 
nicki im. redakcji „Dz. Poznańskiego”, p. Ja- 
niak im. Chrz. Dem. w Ostrowie, p. Bara- 
nowski im. Zw. Urzędników Kol. p. Dziech- 
ciorz im. Pol. Zw. Koł., red. Żniński im. re- 
dakcji i wydawnictwa „Nowego Kurjera", 
wręczając gwóżdź pamiątkowy, p. Kraszew- 
ski im. pracowników firmy C. Hariwig Sp. 
Akc. w Poznaniu. Wkońcu przemawiali 
członkowie zarządu pp. Frąckowiak i Bre- 
siński, dziękując wszystkim za liczny udział 
w uroczystości a ofiarodawcom za dopomo- 
żenie w sprawieniu sztandaru. Ostatni mów- 
ca szczególniej podkreślał wydatną pomoc 


rala się o zbieranie funduszu sztandarowe- 
go i własnym kosztem sprawiła pięknie 
przez siebie wykonaną szarię ze złotym haf- 
tem do sztandaru. 

Wkońcu uchwalono wysłanie następują- 
cych dwu telegramów: 

1. Do Jego Eminencji ks. kardynała Hlon- 
da, bawiącego obecnie w Rzymie: 

„Zgromadzeni z okazji poświęcenia sztan- 
daru delegaci Chrześcijańskich Związków 
Zawodowych z Poznania poczytują sobie za 
cbowiązek złożyć Waszej Eminencji w wie- 
cznym Rzymie winny hołd synowskiego 
przywiązania oraz bezwzględnego oddania 
w służbie Boga i Ojczyzny na podstawie za- 
sady i etyki katolickiej. Jednocześnie pro- 
szą gorąco Waszą Eminencję hkyć wyrazi- 
cielem naszych synowskich uczuć u stóp 
Jego Świątobliwości Ojca św. Piusa XI z 
prośbą o błogosławieństwo Apostolskie dla 
Chrześcijańskich Związków Zawodowych 
Wielkopolski.“ 

2. Do Przewielebnego ks. Prałata Stani- 
sława Adamskiego w Poznanu: 

„Z okazji poświęcenia sztandaru Zjedno- 
czenia Chrześcijańskiego Związku Zawodo- 
wego ślą zgromadzeni delegaci siewcy idei 
Chrześcijańskich Związków Zawodowych 
serdeczne wyrazy czci i uszanowania wraz 
z życzeniem długiego i czerstwego żywota 
i prośbą o dalszą pomoc moralną w pracy 
związkowej“. 

Żywe oklaski były dowodem, iż oba tele- 
gramy były z duszy wyjęte zgromadzonym. 

Na tem program Akademii się wyczerpał. 


Uchwała zarządu cechu kowali. Zarząd ce- 
chu oświadcza, że swego akcesu, danego do 
Narodowej Unji Gospodarczej nie wycofuje, 
lecz solidaryzuje się bezwzględnie z swym cen- 
tralnym zarządem w Poznaniu i nie myśli się 
wyłamywać z konsolidacji całego stanu rze- 
mieślniczego. 


Wielkie zebranie bezrobotnych odbyło się 
w ub. środę, w sali Zw. Zaw. Kol. w Inowro- 
cławiu, na które przybyło około 500 osób. Po 
krótkiej dyskusji wybrano komisję bezrobo- 
tnych, z Głowackim na czele, która ma przed- 
stawić prezydentowi miasta uchwalone rezo- 
lucje, idące w tym kierunku, aby magistrat u- 
dzielił bezrobotnym większych zapomóg ple- 
niężnych oraz opału na czas zimowy oraz, aby 
natychmiast rozpoczął prace inwestycyjne. 
Drugą rezolucję wysłano do zarządu Funduszu 
Bezrobocia w Bydgoszczy, która domaga się 
szybkiego załatwiania wniosków o zasiłki, 
gdyż dotychczas trwają one zbyt długo. 


Zabawa, Akademickiego Koła Kujawskiego, 
jaka się odbyła w ub. piątek u godz. 9 wiecz. 
w salach hotelu Basta, ściągnęła dość dużo pu- 
bliczności, Czysty zysk przeznaczono na bu- 
dowę Domu Akademickiego w Poznaniu. 


Koncert Tow. śpiewu „Szarofka”, urządzo- 
ny w ub. piątek wieczorem w Parku Miejskim, 
na którym odśpiewano przepiękną Beethovena 
„Missa in Ç“, nie cieszył się zbyt wielkiem po- 
wodzeniem. W koncercie brali udział złą- 
czone chóry śpiewacze, jak np. Tow. śpiewu 
„Moniuszko”, „Szarotka”* i Chór Farny, kilku 
artystów — śpiewaków opery poznańskiej, or- 
kiestra wojskowa 59 pp. i artysta-skrzypek p. 
prof, Antoni Małłek z Poznania, Wykonanie 


Z immopwywocEencwii 


BŚ GBE'4PERED PUP. 


Tow. Młodych Polek urządza w niedzielę, 
dnia 15 bm. o godz. 7,30 wiecz. w Grabinie bar- 
dza urozmaicone przedstawienie amatorskie. 
Generalna próba odbędzie się w przeddzień 
przedstawienia, Program bogaty, a popisy Młod. 
Polek dobrze zapisane są w Koronowie. Wy» 
brano sztuczki nowe, arcykomiczne, efektowne 
i urozmaicone tańcami popisowemi. Część zy» 
sku przeznaczona na ochronkę. Mamy nadzieję, 
że w dniu przedstawienia goście zapełnią salę 
Grabiny po brzegi 

W Nowy Rok urządziło Tow Mł, Polek ob- 
chód gwiazdkowy u p. Gollnika. Pod choinką 
zebrało się druhen, członków patronatu, gości, 
razem około 130 osób. 

Kolendy, przemowy ks. patrona, wicepa= 
tronki i zast. prezeski, jako też monologi djalogi 
poważne i humorystyczne, dalej „Jasełka” i 
fantazja gwiazdkowa — wszystko oddano pię- 
knie ze zrczumieniem. 

Rozbawiona młodzież z zapałem witała i 
przyjmowała każdy numer programu, ze szcze” 
gólnym entuzjazmem  oklaskiwano przemowę 
ks. patrona Żelewskiego. 

Dzielono się opłatkiem, rozdawano jąbłka 
i pierniki, a w końcu drobne upominki. Wspól= 
na berbała, tańce i gry towarzyskie, przeplata. 
ne loterją fantową zakończyły ten nadwyrar 
udatny wieczorek. 

Wszystkim, którzy w Nowy Rok życzliwość 
okazali Młod. Polkom, serdeczne „Bóg zapłać”! 


CHuniEZERdO. 


Z życia Czeladzi Katolickiej, Miejscowe 
Tow. Czeladzi Katolickiej urządziło ub. tygo- 
dnia uroczystą wieczórnicę, połączoną z ob- 
chodem gwiazdkowym, które zagaił prezes p 
Konieczny, poświęcając kilka słów ś. p. człon- 
kowi Pawlickiemu. Następnie przyjęto jako 
członków p. Biegańskiego i p. Wilandta, po- 
czem ks dziekan Zabłocki wygłosił uroczyste 
przemówienie, życząc w końcu wszystkim po- 
myślnego nowego roku. Podczas wieczerzy 
przemawiali jeszcze pp. Palędzki i Malinow- 
ski, poczem po odśpiewaniu kilku kolend od- 
była się skromna zabawa taneczna dla człon- 
ków i zaproszonych gości. 

Zakończenie turnieju szachowego. Decydtu+ 
jącą partję o- mistrzostwo miasta Gniezna” roe 
zegrano 6 bm. pomiędzy. p. Radwańskim a p. 
Czarnotą z wynikiem 1:0 na korzyść p. Ra- 
dwańskiego, członka Gn. Kl. Szachowega. 
Drugiem i trzeciem miejscem podzielili się bra- 
cia Gawrych I, i IL 

Miesięczne zebranie klubu sport. „Stella”. 
Dnia 5 bm. odbyło się miesięczne zebranie kl. 
sport. „Stella”, które zagaił prezes p. Kujaw 
ski. Punkt pierwszy obrad dotyczył otwo» 
rzenia sekcji khokeyowej, którą to sprawę re- 
ferówał prezes towarzystwa, wzywając wszyst- 
kich członków - łyżwiarzy do pilnego trenin- 
gu, aby już w przyszłym tygodniu, o ile pogoda 
na to pozwoli, zmierzyć swe siły z L skła- 
dem hok. G. K. S. W dalszym ciągu zebra- 
nia omawiano różne sprawy, dotyczące balu 
maskowego, który odbędzie się dnia 14 bm. 
a p. Kujawski zwrócił się do obecnych z we- 
zwaniem, aby pomagali zarządowi w przygoto- 
waniach do tego balu. 


mszy „Missa in C” było wprost wspaniałe, obe- 
cni na koncercie przeżywali piękne chwile. 
Inicjatywa Tow. „Szarotki' zasługuje na zu* 
pełne uznanie i specjalne podkreślenie, Kto 
nie był obecnym na koncercie, ten żałuje po 
niewczasie. Wyrażamy nadzieję, że Tow. „Sza- 
rotka” koncert ten raz jeszcze. powtórzy w 
czasie wielkiego postu i uprzystępni go szere 
szym warstwom społeczeństwa kujawskiego. 
(kx) Ze Zw. Hallerczyków. W święto Trzech 
Króli placówka miejscowa odbyła po zwykłem 
swem posiedzeniu miesięcznem walne doroczne 
zebranie. Przewodniczył p. B. Łukaszewicz z 
Gniewkowa, sekr. p. Szczuraszek. Po szczegó- 
łowych sprawazdaniach uchwalono zarządowi 
absolutorjum wraz z podziękowaniem za doe 
tychczasową działalność, Nie było żadnego 
poważniejszego wydarzenia czy święta w Ino- 
wrocławiu, by Placówka wraz ze swą Drużv- 
ną Błękilną, licząca 110 młodzieńców, udziału 
nie brała lub się doń nie przyczyniła. Na szcze- 
gólną pochwałę zasłużył sobie p. Zygm. Wa- 
silewski, kdt. drużyn. Do nowego zarządu wy- 
brano, mimo trudności z wynalezieniem preze- 
sa placówki, wobec odmowy poprzedniego 
dzielnego prezesa p. Deglera, który wyjeżdża, 
pp Mąkę jako prezesa, Wasilewskiego zastęp- 
cą; Rechwialskiego — sekretarza z p. Jadź 
wiarskim; Urbańskiego skarbnikiem, a ławni» 
kami Jagielskiego i Lewandowskiego. Reszta 
czionków zarządu pozostała w swym poprze» 
dnim składzie, podobnie jak i komisja rewi- 
zyjna. Jedynie chorążym pp. Brihlowi i Ma- 
likowi dodano asysientów w osobach pp. Ksią- 
żkiewicza i Komorowskiego Wład. Nowemu 
zarządowi złożono życzenia dalszej owocnej 


pracy dla „Chwały Polski", 
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RADZYŃ.-POMORZE. (Wieczór mi- 
myjny.) Proboszcz radzyński ks. rad- 


ca Wojciechowski urządził w święta 
dnia 6 bm. „wieczór misyjny* którego 
program składał się z przemówienia 
ks. radey Wojciechowskiego, deklama- 
cji, śpiewów wspólnych, wykładów z 
przeźroczami. Udział publiczności był 
bardzo liczny. 


KIELNO. (Z życia Tow. Powstań- 
ców i Wojaków). Na walnem zebraniu 
Tow. Powst i Woj. wybrano nowy Za- 
rząd, w skład którego weszli pp.: Sam- 
son Feliks — prezes, Bieszk Antoni z 
Małych Tuchomek — zastępca prezesa, 
Filip Franciszek z Kielna — sekretarz, 
Bladowski Leon —- zast. sekretarza, 
Robakowski Franciszek z Dobrzewina 
skarbnik, Dawidowski Grzegorz z Bu- 
rżanki — zast. skarbnika, nauczyciel 
Hoppe z Koleczkowa komendant, 
Klecka Klemens z Warzna — zast. ko- 
mendanta, Edmund Lesner, nauczyciel 
z Kielna — ref. oświatowy. Na ławni- 
ków wybrano pp. Maleka Augustyna z 
Brzozówki, Hasa Józefa z Dobrzewina, 
Górskiego Jana z Burzanki. Mężem 
zaufania na Kielno został 'Tessmer 
Florjan, na Dobrzewino Hallmann 
Leon, na Warzno Stubba Leon, na Leś- 
no Holza Teodor. 


` ŚWIECIE. (Wyjaśnienłe.) Otrzyma- 
liśmy nast pismo: W numerze Dzien. 
Bydg z dnia 5. bm. ukazała się notatka 
z Świecia, że i w Strzelnicy nie obyło 
się bez awantur w dniu sylwestrowym. 
Wobec tego proszę o sprostowanie no- 
tatki, gdyż w dniu tym żadnych awan- 
tur w lokalu Strżelnicy nie było i za- 
bawa odbyła się w jaknajlepszym po- 
rządku. 


Marjan Badziong 
gospodarz ,Strzelnicy*, 


Zjazd rzemieś!ników rolnych 
„, w Chełmży, 


W niedzielę, dnia 15 bm. odbędzie 
się w Chełmży, w hotelu Dworcowym 
okręgowy zjazd całego Pomorza wszyst- 
kich rzemieślników rolnych, jak kowa- 
li- kołodzieji,, murarzy, cieśli i ogrodni- 
ków  Chrześcijańskiego Zjednoczenia 
Zawodowego. , 

` Porządek obrad: O godz. 10 przed 
poł. zagajenie i słowo wstępne (prezes 
okręgowy Radtke), sprawy kontrakto- 
we i referat organizacyjny p. Zgliniec- 
kiego, referat na tle spraw wyborczych, 
prezes okręgowy Odrowski, wybór za- 


rządu okręgowego i zarządów powiato- 
wych itd. 


Wobec bardzo ważnych spraw u- 
przejmie prosi wszystkich rzemieślni- 
ków rolnych Zarząd. 


chajmice. 


Opera warszawska, Gościł u nas zespół 
artystów opery warszawskiej, który wystawił 
w hotelu p. Engla, dwie opery: „Żydówkę” 
Halevy'ego oraz „Traviata" Verdi'ego. Na obu 
przedstawieniach publiczność wypełniła salę 
po brzegi. Jest to dowodem  wyrobionego 
smaku artystycznego miejsc. społeczeństwa. 
Artyści stanęli na wysokości zadania, tak pod 
względem głosowym, jak i aktorskim. Mime 
szumnej reklamy przybyło tylko 3 muzyków, 
gatem o orkiestrze nie mogła być mowy! 

Wieczorek u kupców samodzielnych. Dnia 
12 bm. w hotelu Engla urządza Tow. Samo- 
dzielnych Kupców wieczorek taneczny, połą- 
czony z doskonałym koncertem, Wieczorek 
zapowiada się znakomicie. 

Z tygodnia akademickiego. W piątek, w 
święto Trzech Króli odbył się dancing w lo- 
kalu p. Kaletty na rzecz tygodnia akademic- 
kiego. Przy doborowym zespole orkiestry 
wojskowej bawiono się doskonale. 

Z życia tow. ludowego Św. Antoniego. Dzię- 
ki staraniom zarządu Tow. Ludowego, urzą- 
dzono w ub. piątek zabawę karnawałową, po- 
łączosą z odegraniem dwóch sztuczek p. t. 
„Adam i Ewa" i „Garnek z popiołem”. Zebra- 
nych gości powitał honorowy prezes ks. dr. 
Kirstein. Po odegraniu sztuczek, które wy- 
padły zadowalająco, odbyła się zabawa tan- 
neczna. 

Ba! maskowy handlowców. W sobotę, dnia 
7 bm. w botelu p, Eagla, odbył się wspaniały 
bal maskowy, zorganizowany przez Tow. Han- 
dłowców. Przy doskonałym zespole muzycz- 
mym i pięknie udekorowanej sali bawiona się 
w serdecznej harmonji do rana. Nadmienić 
wypada, że towarzystwo pracowników handlo- 
wych cieszy się wielką sympaiją wśród miejac. 
społeczeństwa, to też na każdej imprezie, za- 
bawie zauważyć można liczną inteligencję 
miejscową i zamiejscową, 

Z targu, Na ostatnim targu płacono za 
maslo 2,50, jaja 5,00, ziemniaki za ctr. 5,00. 
grzyby suszone 4,00 zł. funt. 


otwarta została nowa mleczarnia polska p. 
Sząchtsznajdra, przy ul Warszawskiej 7 
Mleczarnia zaopatrzona we wszystkie wyro- 
by mleczarskie, pieczywo i urządzona jest na- 
der hygjenicznie. Szczęść Boże nowemu przed- 
siębiorstwu. 

"Nowe przedsiębiorstwo. P. Czesław Sę. 
kowski, mistrz fryzjerski, otworzył w lokalu 
dawn. Banku Ludowego, Rynek 4, zakład fry- 
zjerski,  damsko-męski. Nowej placówce 
Szczęść Boże. 

Wypadek W ub. sobotę w godzinach 
przedpołudniowych, rozbiegany koń wpadł na 
miejscowego kupca p. S. wraz z saniami. Pan 
S. doznał ogólnego potłuczenia. Rezhukanega 
konia zatrzymali przechodnie. 


aBuzcha. 


Srebrne gody małżeńskie, W dnia 7 bm. 
adchodził właściciel majątku, radny miasta p 
Karol Busz z swą małżonką srebrne gody mal- 
żeńskie. Jubilatom szczęść Boże. 

Nowy komendant miasia Na stanowisko 
komendanta posterunku policji państwowej 
przydzielony został rozparządzeniem komendy 
wojewódzkiej policji państwowej, p. Teodor 
Szewczenko, pochodzący z Małopolski. 

Gwiazdka inwalidów wojennych. W dniu 
6 bm. odby? się w sali p. Pawła Zintza, przy 
ui. Morskiei, wieczór gwiazdkowy Zw. Inwali- 
dów Wojen. Po obdarzeniu dziatwy inwali- 
dów į wdów po poległych podarkami gwiazdko- 
wymi odbyła się zabawa taneczna. Sala była 
szczelnie wypełniona. 

Nieszczęśliwy wypadek. W dnin 5 bm. w 
czasie wieczorku  familijinego u restauratora 
Hermanna Brosego, jeden z obecnych gości, p. 
Śtanisław Jabłoński, dzierżawca Domu kura- 
cyjnego, idąc po schodach, wskutek poślizgaię- 
cia się upadł, przyczem doznał złamania pra- 
wej nogi. 

Odebranie koncesji. Pomorska Izba Skar- 
bowa w Grudziądzu odebrała koncesję na wy- 
szynk napoji alkoholowych obywatelom wolne- 
go miasta Gdańska p. Franciszkowi Szymań- 
skiemu, właścicielawi kawiarni „Warszawian- 
ka” i p. Emmie Gigowskiej, właścicielce loka- 
lu przy ul. Hallera. 

Nowa placówka handlowa, Z dniem i bm. 
został otworzony przy ul. Szkolnej w domu p. 
Jakóba Kuchnowskiego nowy handel towara- 
mi kolonjalnymi, własność p. Behlaua. 

Ze szkolnictwa. Czynności inspektora szkol- 
nego powiatu morskiego, wykonywuje nadal 
kierownik miejscowej szkoły wydziałowej p. 
Brunon Deskowski Stanowisko to nie zosta- 
ło dotąd obsadzone. 

Pożar. W nocy z 4 na 5-go bm. wybuchł 
w zabudowaniach p. Rechenberga przy ul. św. 
Jerzego pożar. Zaalarmowano natychmiast 
miejską straż pożarną, której udała się pożar 
w krótkim czasie stłumić. 

Zabawa akademicka. Powiatowy komitet 
6 tygodnia akademika urządza w niedzielę, w 
sali tut Domu Kuracyjnego zabawę taneczną. 
Przygrywać będzie orkiestra marynarki wojen- 
nej z Gdyni. 


Nocny dyżur ma do dnia 13 bm. włącznie 
apteka „Radziecka”, ul. Szeroka 27, tel, 250. 


Z Teatru Pomorskiego. We wtorek, 10 
bm. o godz. 8 wiecz. poraz drugi i trzeci, peł- 
na pogody i humoru krołochwila w 3-ch aktach 
R. Ruszkowskiego p. t. „Wesele Fonsia“. 

W środę, dnia 11 bm. e godz. 8  wiecz. 
mIravijata”, piękna opera  Verdi'ego, jedyny 
występ warszawskiej opery objazdowej, pad 
dyrekcją dr. T. Wierzbickiego. Własne sty- 
lowe kostjumy, własne dekoracje. Partję Vio- 
letty wykona śpiewaczka koloraturowa scen 
zagranicznych p. E. Jefimcewa, Alfreda p. M. 
Płażański, ojca Z. Nawima — Witkowski Bi- 
lety w cenie od 1 do 6 zł. do nabycia w kasie 
teatru. 

W czwartek, dnia 12 bm. o godz. 8 poraz 
czwarty „Wesele Fonsia*, Ruszkowskiego. 

W piątek, dnia 13 bm. z powodu prób z ar- 
cydzieła Szekspira, genialnej tragedii p. t 
„Otello“, którą z wielkim nakładem kosztów i 
wysiłku artystycznego przygotowuje nasz teatr 
od dłuższego czasu, a której premjera odbędzie 
się w sobotę, dnia 14 bm., przedstawienie za- 
wieszone, 

R eee Ó 


Prześlądać listy wyborcze. Wszystkim u- 
prawnionym do głosowania przpominamy o 
sprawdzaniu list wyborczych, które są wyło- 
żone w lokalu komisyj wyborczych. Listy wy 
borców sprawdzać można tylko do dnia 15 
stycznia. 


Wydział ślędczy przy komendzie policji 
państwowej miasta Torunia wzywa wszystkich 
tych, którzy kupowali jakiekolwiek artykuły 
od osobników: Liwkowskiego, Dąbrowskiego i 
Kilińskiego, aby się zgłosili we własnym is- 
teresie w wydziale śledczym, Staromiejski Ry- 
nek 10, II piętro. 

Budżet miasta Torunia na rok 1928-29 wy- 
łożony jest do BA GG w biurze rachuby 
(Ratusz) pokój 34 I p. w godzinach urzędę- 
wych od dnia 5 do 11 bm, 


Traktat handlowy z Niemcami, Wyklad e 
traktacie handlowym z Niemcami wygłosi pre- 


Nowa placówka polska, W ub. tygodniu | 


Sza TE LOOP ZEZO TACO 


Baczność Powstańcy i Wojacy! Podaje się 
|do wiadomości członków, że walne roczne ze- 


branie odbędzie się w środę, dnia 18 bm. o $. 
7,30 wieczorem, w sali hotelu Kellasa przy ul. 
Wybickiego. 


Pogrzeb śp. Kazimierza Paułike'go. Odbyła 
się eksportacja przedwcześnie zmarłego śp. 
Pufike'ga z domu żałoby do kościoła fżrnego, 
gdzie ks. prałat Dembek w asyście ks. Mali- 
nawskiego odprawił modły żalobnę, następnie 
kandukt żałobny ruszył pa cmentarz. 

Za trumną postępowaia najbliższa rodzina i 
bardzo liczni przyjaciele i znajomi, których 
zmariy miał wę wszystkich warstwach społe- 
czeństwa, bo każdemu, jak tylko mógł starał 
się pomóc, stąd żał i smutek ogarnął wszyst- 
kich. Requiescat in pacet 


P Zofja Andrzejewska nabyła droga kupna 
sklep kolonialny od p. Sabiny Milewskiej, przy 
ul Mickiewicza 26. P. Zofja Andrzejewska 
prowadzić będzie interes ten pod swem na- 
zwiskiem. Nowonabywcom szczęść Boże. 


Żydzi wciskają się już do naszych cechów. 
Jak się dowiadujemy, sprowadził się do Gru- 
dziądza żyd, p. Kuczyński z Włocławka, który 
esiedlił się na najruchliwszej naszej ulicy 3-ga 
Maja, Ze względu na to, że p. K. chciałby 
mieć vezani, zgłosił się do cechu szewskiego i 
ma być dopuszczony do egzaminu czeladnicze- 
go. Cech szewski nie może i nie powinien 
przyjmować żyda w grono swoje. Pomorska 
izba Rzemieślnicza stać powinna na straży in- 
teresów naszego rzemiosła, 


Ulotki komunistyczne, W mieście naszem 
rozrzucono  wioiki komunistyczne. Policja 
wpadła na trep kolporterów bibuły komunisty- 
cznej. 


Obchód gwiazdkowy „Młodzieży Katolic- 
kiej” na Chelmiiskiem Przedmieściu. W salce 
Derdowskiego, w Trzech Króli odbyła się 
gwiazdka w Tow. Miodzięży Kat. parafji św. 
Krzyża. Uroczystość gwiazdkową zagaił ks. 
patron Puhalski, łamiąc się opłatkiem. Piękne 
przemówienie jego pozostanie uczestnikom w 
miłej pamięci. -Odegrana jednoaktówkę p. t. 
„Tajemnica wcielenia”, którą nadzwyczaj się 
udała. Przeżrocza objaśniał prezes, p. Za- 
krzewski, a p. Leon Jankowski instalacje elek- 
tryczne założył bezinteresownie. 


Miesięczne zebranie Koła Stow. Chrz. Nar. 
Nauczycielstwa Szk. Powsz. odbędzie się w 
środę, dnia ii bm. a godzinie 7,30 punktualnie 
w lokalu p. Kellasa, ul. J. Wybickiego. Na po- 
rządku dziennym m. in. sprawami referat (do- 
kończenie razwoju historycznego szkoły twór- 
czej) na temat: „Rozwój polskiej myśli pedago- 
gicznej ze szęzególnem uwzględnieniem jej 
związku z ideą szkoły twórczej, -= ref. kol. 
Nowacki. Pazatem szczęgółowe omówienie 
zbliżającej się zabawy. O liczny udział człon- 
ków prosi zarząd. 


PY 


zes Zw. Tow. Kupieckich p. Marchlewski we 
czwartek 12 bm. o godz. 20-ej w Dworze Ar- 
tusa. Na wysoce aktualny ten wykład Tow. 
Kupców zaprasza wszystkich P. T. członków 
oraz pp. kupców niezorganizowanych. Z wykła- 
du dowie się każdy o przebiegu i stanie do- 
tychczasowych rokowań kandlawych z Niem- 
cami oraz o poważnych konsekwencjach, wy- 
pływających z traktatu handlowego dla kupiec- 
twa ziem zachodnich. 


Kradzieże zgłozilis Retmański Paweł zam. 
przy ul. Św. Ducha 11, zgłosił kradzież zegar- 
ka i 6 zł. gotówki, ogólnej wartości 50 zł. Czyż- 
niewski Aleksander, zam. przy ul. Król. Ja- 
dwigi 16, zgłosił kradzież konfekcji ze składu 
przy ul. M. Garbary, wartości dotychczas nieu- 
stalonej. Wojciechowski Franc., zam. przy ul. 
Sobieskiego 43, zgłosił kradzież z włamaniem 
ramy rowerowej wart. 100 zł. Bogusławski Fr. 
zam. przy ul. Chrobrego 5, zgłosił kradzież ro- 
weru, wart, 100 zł, Kentzer Roman, zam. w 
Pluskołące, pow. Wąbrzeźno, zgłosił kradzież 
koca kożuchowego wart. 500 zł. z samochodu, 
stojącego w podwórzu przy ul. Kościuszki. 
Dybowski Józef, zam. przy ul. Leona Szumana 
nr. 2, zgłosił kradzież gotówki 4.000 zł. 


Wykrycie oszustw. Policja wykryła: oszu- 
stwo na szkodę Kobielskiej Marty z Torunia, 
w wysokości 562 zł. Oszustwo na szkodę Re- 
digk Barbary z Torunia, na sumę 83,50 zł. O- 
szustwo na szkodę Dybowskiej Józefy z Toru- 
nia na kwotę 120 zł. Oszustwo na szkodę Gan- 
der Jadwigi z Torunia na kwotę 40 zł. Oszu- 
stwo na szkodę Rygielskiego Jana z Torunia 
na kwotę 40 zł. Oszustwo na szkodę Marty 
Bojanowskiej z Grudziądza, a popełnione w 
Toruniu, na kwotę 509 zł, Sprawcą powyż- 
szych oszustw jest St D., bez siałego miejsca 
zamieszkania. Oszustwa popełniał w ten spo- 
sób. że podawał się za sekretarza Związku 
Wierzyciełi Pożyczek Państwowych i obiecy- 
wał posiadaczom pożyczek konwersyjnych, żę 
zrealizuje je po znacznią wyższej sumie, niż w 
czasłe tym płacono, Poszkodowani powierzyli 
mu swoję pożyczki, które D. sprzedaj ze bez- 
cen, a pieniądze przywłaszczył sobie. 


me nacz 


Wykłady Polskiego Tow. Krajoznawczego 
odbędą się w następującym porządku: 12 bm. 
red. Fiedler z Bydgoszczy: „Ojców i dolina 
Prądnik". 19 bm. dr. Maj: „Chiny i ich zwy- 
czaje”. 20 bm. ks. Łęga: „Wycieczka do pół- 
nocnych Włoch”. 2 lutego kapt. Binder: 
„Warszawa, stolica Polski", — Wykłady będą 
wszystkie ilustrowane przeźroczami, odbywają 
się w ogrzanej auli seminarjum naucz. przy ul. 
Lipowej, początek o godz. 7,30. Wstęp 20 gr. 
dla członków Tow. Kraj. i dla młodzieży —» 
19 $śroszy, 

wSokól* żeński swej młodzieży. Ruchliwy 
i pracowity żeński „Sokół urządził w ub. éro- 
dę gwiazdkę dla swej młodzieży żeńskiej, któ» 
ra odbyła się w hali ćwiczebnej gimnazjum 
żeńskiego przy ul. Grobłowej. Uroczystość roz- 
poczęto przedstawieniem amatorskiem. Reży- 
serowała kierowniczka oddziału młodzieży, 
nauczycielka p. Heldówna. Sztuczka udała 
się świetnie i należy się podzięka p. H. za 
trud i mozoł, który w imprezę tę włożyła. NA- 


į stępnie odspiewano kilka kolęd. Bardzo ser- 


decznie przemówiła do młodzieży prezeska p. 
Maciejewska, zachęcając ją do uczęszczania na 
lekcje a rodziców, aby dzieci swe na lekcje 
gimnastyczne do „Sokola“ posyłali. Rozdano 
okoła 60 podarków. Zarząd gniazda żeńskiego 
stawił się w komplecie. Zauważyliśmy m. inn.: 
I-szą wiceprezeskę p. Helenę Poznańską, sekr 
Kaczmarkównę, skarbniczkę Dostatnią. Okręg 
HI. reprezentował naczelnik tegoż p. Piotr 
Dostatni, który zastępował nieobecnego pre- 
zesa p. WŁ Samolińskiego. Uniewinniły się 
panie: naczelniczka Zalewska i przew. komisji 
zabawowej Marja Kellasowa. Bardzo licznie 
przybyli rodzice dziatwy, z czego się bardze 
cieszyć wypada. Niechaj ta uroczystość 
gwiazdkowa będzie bodźcem do dalszej inten- 
sywnej pracy w „Sokole“, 

Placówka Halierczyków w Grudziądza, na 
której czele stoi dzielny i zasłużony działacz 
p. Kaźmierski, obchodziła w święte Trzech 
Króli swą doroczną gwiazdkę, w gronie ściśle 
zamkniętym, w lokalu p. Wojciechowskiego, 
przy ul. Fortecznej, Hailerczycy zebrali się 
dość liczuie ze swemi rodzinami. Uroczystość 
zagaił prezes p. Kaźmierski przy oświetlonem 
drzewku, witając serdecznie prezesa honoro- 
wega p. Krakowiaka, którego uroczyście de- 
korował odznaką honorową: „mieczem Halle- 
rowskim". Była to chwila nader uroczysta, 
która pozostanie tak dekorowanemu jako i 
uczestnikom w milej pamięci, Taką samą od- 
zmakę otrzymali: ks. kanonik Łukaszkiewicz i 
p. Stanisław Kunz. W imieniu wydawnictwa 
i redakcji „Dzien. Bydg.* złożył p. Kunz ser: 
deczne życzenia placówce, zachęcając do wy- 
trwałej pracy dla dobra sprawy. Pan Bień- 
kowski (współzałożyciel i b. długoletni prezes 
placówki) dziękując prasie za poparcie, prosił 
usilnie tak miejscową jak i zamiejscową, aby 
popierała dążności Hallerczyków nadal. Wie- 
le uciechy sprawiło dziatwie wejście gwiazdo= 
ra. Przewodniczący komisji zabawowej, p. 
Walczak, rozdał dziatwie różne miłe upomin- 
ki Zaznaczyć wypada, że obchód gwiazdko- 
wy u Hallerczyków cechował rodzinny nastrój. 
Wiele stracili ci, którzy aczkolwiek zaprosze” 
ni, na tę skromną gwiazdkę się nie stawili. A 
jednak pamiętano o wszystkich a więc także 
i o nieobecnych, Przy muzyce i miłej poga» 
wędce spędzono w tem serdecznem kółku kil- 
ka miłych chwil. 

Kradzieże się mnożą. Budowniczemu p. Or- 
nasowi, przy ul. Chełmińskiej 57 skradziono 
drabinę wartości 60 zł. Piotrowskiemu Roma- 


nowi, malarzowi, przybory malarskie warto» . 


ści 100 zł. p. Wiktorji Tylickiej, zamieszkałej 
przy ul. Ogrodowej 8, zabrano bieliznę warto- 
ści 35 zł, a pewnemu urzędnikowi Pom. Izby 
Skarbowej 10.000 zł, Ta ostatnia kradzież tem 
bardziej jest ciekawa, że gotówkę zabrane 
śpiącemu małżeństwu z pod poduszki i z rame 
kniętego mieszkania. Nasza dzielna policja 
jest już na tropie złodziei. 

Podziękowanie. Dyr. Andrót (Vesta) zamiast 
życzeń noworocznych, złożył na ubogich m. 
Grudziądza 100 zł., za co składam Mu xa tej 
drodze podziękowanie, — Prezydent m. Włodek. 

Żeńskie Tow. gimn. wSokół* podaje do wia- 
domości, że walne zebranie nie odbędzie się 
dnia 10 bm., jak było zapowiedziane, lecz 
odłożene zostało na wtorek 17 bm. wieczorem 
o 7,30 w lokalu p. Kellasa przy ul. Wybickiego, 
z następującym porządkiem obrad: zagajenie, 
wybór przewodn. i sekretarza z ostatniego ze- 
brania, odczytanie protokółu z ostatn. zebra- 
nia, sprawozdanie sekretarki, skarbniczki, na- 
częlniczki i kierown. młodzieży oraz rewizorek 
kasy, udzielenie absoluterjum staremu zarzą- 
dowi, wybór jednej trzeciej członkiń zarządu 
w miejsce ustępujących, wprowadzenie no- 
wego zarządu i wolne głosy i wnioski. W 
razie niestawienia się wszystkich członkiń, od- 
będzie się o godz. 8,30 drugie zebranie, które- 
go wszelkie uchwały będą prawomocne. ` 


Repertuer kin, 

Kino „Apollo“ wyświetla wielce oczekiwa- 
ny film „Baron cygański”, Jako nadprogram 
„Przemytnicy”. Razem 20 aktów. 

Kino „Orzęł* wyświetla „Orłowa” (Gehenna 
milości), dramat w 18 aktach z życia rosyjskie 
go. Do tego obrazy przyśrywa orkiestrą bała- 
2 NV drugiej części „Władtzyni Atlan- 
tydy”. 


przedstawienia: o goda. 6-ej i 8,15, 


W kinach tych daje się codziennie dwa Pó 


U 
4 
f 


= 


= zbiorowa prof. K, 


KALENDARZYK, 


Dziś: Agaiona Perai Honoraty p. 
Jutro: Higinjusza pap., m. Teofila m. 
_ Wschód słońca godz. 813. 

Zachód słońca: godz 16,1. 


"DYŻUR NOCNY W APTEKACH, 


Od poniedziałku 9 bm. do poniedział. 
ku 16 bn. dyżyrują: 
3) Apteka pod Aniołem, ul. Gdańska. 
2) Apteka Kużaja, ul. Druga. 
3) Apteka pod Łabędziem, ul. Gdań- 


MUZEUM MIEJSKIE przy Starym Ryn- 
kuf otwarte codziennie od 10—1 i od 5—7 


BL 
wieczorem. Obecnie w Auzeum wystawa 


) Ltabrowskiego i p. W. 
Gentil-Tiprenhauet, 
Wypożyczalnia książek „Łekłora”, ulica 
_ Gdańska 141 otwarta codziennie od godziny 
8 rano do 6 wieczór. Telefon 1730. 


CNA 


TEATR MIEJSKI. 


Dziś premjera tchnącej szczerą bezpre- 
tensjonalną pogodą i niefrasobliwą wesoło- 
ścią miłej krotochwili oryginalnej Zdzisła- 
wa Marynowskiego „Samolot S, P. 13.5 Na 
czele świetnej obsady pp: Andrzejewska, 
Marzewska, Sarnecka. Zahorska, Andrzejew- 
ski, Borski, Daniłowicz, Dominiak, Kaden, 
Lochman, Łuszczewski, Sawicki, Stępowski 

"i Wroński. Reżyserował M. Melina. 

W środę powtórzenie wtorkowej premje- 
ry: „Samolot S. P. 13“, 

W czwartek pełna sukcesów operetka Be- 
natzky'ego „Adieu Mimi“ z p. Orszańską w 
roli tytułowej. 

W piątek „Szczęście Frania" W. Perzyń- 
skiego z gościnnym występem St. Jaracza w 
otoczeniu własnego zespołu. 

W soboię po południu o godz. 4-tej po 
cenach najniższych dla młodzieży szkolnej 
piękne widowisko jasełkowe E. Zegadłowi- 
cza „Gdy'słę Chrystus rodzi" w wykonaniu 
całego zespołu, wieczorem „Dzwony z Gor- 
neville”, 

Wobec licznych zapytań ze strony nam 
szych milusińskich dyrekcja teatru niniej- 
szem zawiadamia, że piękną baśń fantasty- 
czną Or-Oia „Zaczarowana królewna” ukaże 
się poraz ostatni w sezonie w niedzielę dnia 
15 bm. o godz. 1-szej w południe. 

W pełnych próbach „Za dawnych do- 
brych czasów”, operetka Stoliza, oraz pełna 
pogody i mistrzowskich uśmiechów komedja 
Fredry „Wielki człowiek do małych intere- 
sów“ z dyr. Stomą w roli tytułowej. 


-— Slefan Jaracz w Bydgoszczy. Na licz- 
ne zapytania ogłasza Dyrękcja Teatru Miej- 
skiego, że tym razem piątkowy występ Ja- 
racza z całą pewnością dojdzie do skutku 
Właśnie w celu upewnienia się co do przy- 
jazdu znakomitego artysty Dyrekcja Teatru 
skomunikowała się z Dyrekcjami Teatrów 
w Poznaniu, Krakowie, Lwowie, Wilnie i 
Lublinie i otrzymała odpowiedź, że zapowie- 
dziane w czasie obecnego tournćc występy 
w tychże miastach wszędzie odbyły się 
punktualnie według zapowiedzianego ter- 

„ minu, 

— Jadwiga Fontanówna w Bydgoszczy. 
Jak się w ostatniej chwili dowiadujemy, 
urocza primadonna opery poznańskiej Jad- 
 wiga Fontanówna wystąpi % Teatrze Miej- 
skim jedyny raz jako Dziewanna w operze 
komicznej Planquett'a „Dzwony z Cornevril- 
qe" w sobotę, dnia 14 bm. 
Podczas przerw wykona orkiestra pod 
| batutą kapelmistrza Tomaszewskiego utwe- 
RE bydgoskiego kompozytora, p. komisarza 


EA Ebor Państw. Przymusiskiego. Odegrane zo- 


stana: uwertura „W niewoli“ oraz pierwsza 


| część dramatu symfonicznego a jezio- 


7 rem“ : 


3 N -~ Trzyđziestoletni jubileusz praey zawo- 
i | dowej. W dniu dzisiejszym obchodzi trzy- 
- dziestolecie pracy zawodowej dyrektor Głów- 
nej Kasy Miejskiej, p. W. Wroński. Z'okazji 
lego jubileuszu Towarzystwo Urzędników 
Miejskich ofiarowało Jubilatowi dyplom ho- 
norowy oraz mały upominek. 


odobny przebieg pogody w 
Polsce: Naogół chmurno, z wypogodzeniem 
ma zachodzie i północy kraju. Miejscami 
mglisto. Nocą lekkie przymrozki, w ciągu 
nią odwilż. Słabe wiairy zachodnie. 


— Prawd 


— Zgon. W ub. niedzielę zmaria w szpi- 
talu Djakonisek ś. p. Zofija Wiśniewska, b. 
-sekretarka Towarzystwa „Les amis de la 
Pologne“ w Paryżu, jak również b. sekre- | 


Wyprowadzenie zwłok ze szpitala do kost- 
nicy cmentarza nastąpi dziš, we wtorek o 
godz. 4-tej po południu; pogrzeb zaś z kost- 
nicy na nowy cmentarz w czwartek o godz. 
3% po południu. 

— Do Muzeum Miejskiego złożyli jako 
dar ostatnio: P. Wiceprezydent miasta Dr. 
Chmielarski -- jeden medal bity w 10-ta 
rocznicę rekrutacji do armji polskiej we 
Francji 1917—1927, wręczony p. Wiceprszy- 
dentowi miasta z okazji przyjazdu do Bya- 
goszczy wycieczki ameryk. weteranów ar- 
rdji polskiej w roku 1927. Towarzystwo Cze- 
ladzi Rzeżnickiej w Bydgoszczy — jeden sta- 
ry sztandar Towarzystwa z 1861 r. Student 
p. Witold Chmarzyński w Bydgoszczy, ul. 
Pomorska 49 — 5 marek srebrnych wolnego 
miasta Hamburga 1913 r. P. Fr. Majewski, 
kierownik szkoły w Dąbrowie Chełmińskiej 
-— plik banknotów wojennych niemieckich. 
Pani Dr. Glińska w Bydgoszczy, ul. 20 stycz- 
nia 34 — przez Bibljotekę Miejską — jeden 
bilet skarbowy na 4 złote z 1794 r. P. Win- 
centy Kaźmierczak, leśniczówka Dąbie poa 
Więcborkiem -—- jedną monetę (szóstak ko- 
ronny) Jana Kazimierza. Gimnazjasta Wik- 
tor Dylik w Więcborku--jeden pistolet z po- 
czątku 19-go wieku. P. Duszyńska w Byd- 
goszczy, Śniadeckich 20 — jeden banknot 


Muzeum Miejskiego składa ofiarodawconu 
serdeczną podziękę, 
następujące szkoły: Gimnazjum Klasyczne 
— 88 uczni, Liceum Handlowe — 65 ucznt, 
Szkoła Przemysłowa Dokształcająca — 25 
uczni, Szkoła Powszechna „Staszica“ -- 25 
nazjum im. Kopernika — 16 uczni. Razem 
823 uczni i uczenie. 
— Termin zapisów na Francuskie Kursy 
Rządowe, w Gimnazjum Eopernika, przedłu- 
ey dla dzieci od lat 10 14, — oraz kursy 
elementarny średni i wyższy). Absolwenci 
tarjat otwarty codziennie od 6—8. Opłata 
wynosi 4 zł miesięcznie — 10 kwartalnie. 
spieszcie na występ waszych synalków i kre- 
Patrzcie, jak się umieją bawić 
i koncert wokalno-instrumentalny „Kółka 
50 groszy! Prosimy więc bardzo! Przyby- 
skim stroju narodowym i odegra szereg naj- 
popuiarniejszych utworów Chopina, Moniu- 


1000-rublowy powojenny 1919 r. Zarząd 
— Muzeum Miejskie, Frekwencja w mie- 
siącu grudniu. Muzeum Miejskie zwiedziły 
Szkoła Wydziałowa żeńska — 50 uczenie, 
Gimnazjum żeńskie Human. — 38 uczenie. 
uczni, Szkoła Przemysłowa — 16 uczni, Gim- 
W. miesiącu grudniu zwiedziło Muzeum 
ogółem 650 osób. 
wieczorem dla dorosłych (przygotowawczy, 
kursu średniego i wyższego otrzymują ofi- 
cjalne dyplomy rząłowe Francuskie. Sekre- 
—— Dziś © 7-mej wszyscy do „Resursy Ku- 
pieckiej'!l Ciotki, wujowie, matki, ojcowie, 
wniaków! 
godzłwie, gdy chodzi o cel szlachetny. 
Wszak to wszystko na kolonje wakacyjne! 
Będzie tam teatr tragiczno-komiczny w prze- 
cudnych, barwnych kostjumach wiejskich, 
pod egidą sławetnej siły artystycznej p. An- 
drzejewskiego z Teatru Miejskiego. Będzie 
gimnazjalnego". Prawdopodobnie wystąpią 
i nasi „Echiści*, znani w świecie szerokim. 
Po przedstawieniu zaś będą tarce i zabawy 
dła starszych w stroju spacerowym. Huku 
i śmiechu za 100 złotych — a wstępne tylko 
wajcie! Ale na pewno!!! — Koło Przyjaciół 
Harcerzy przy Państw. Gimnazjum Klas. 
.—- Wielki koncert muzyki polskiej w 
Grand-Cafć. Dziś we wtorek dnia 10 stycznia 
odhędzie się w kawiarni Grand-Café wielki 
koncert poświęcony polskim kompozytorom. 
Orkiestra salonowa pod dyrekcją kapelmi- 
strza Cz. Dzięczkowskiego wystąpi w po'- 
szki, Paderewskiego, Osmańskiego i innych. 
Początek tego nadzwyczajnego programu 3 


godz. 9-tej wieczorem. 

— Niebywała atrakcja karnawału. Bie- 
żący tydzień, a właściwie sobota 14 stycznia 
ma przynieść nieznaną dotychczas w Byd- 
goszczy atrakcję w formie maskowego balu 
„Pierotów i Pierotek* w salach Hotelu Pod 
Orłem. Ruchliwy komitet zapewnia, że bal 
ten będzie gwoździem sezonu. Nie od rzeczy 
przeto będzie, jeżeli łaknący pięknych i este- 
tycznych wrażeń bydgoszczanie, a. szczegól- 
niej nadobne bydgoszczanki, przyszykują 
śliczne kostjumy pierotów i pierotek, oraz 
maski i zaopatrzeni w zaproszenia, które 
otrzymają w tych dniach, jak również w bi- 
lety po bardzo niskiej — bo zaledwie cztery 
złote wynoszącej — cenie, pospieszą tłum- 
nie w sobotę pod Orła, aby poprzeć wzniosły 
ceł nakarmienia wstydzącej się żebrać ubo- 
giej inteligencji. 


ża się do 15-go słycznia.. Prowadzone są kur--| 


Obwieszczenie. 


Urząd Skarbowy na Bydgoszcz-po- 
wiat donosi, że z dniem 15 stycznia br. 


tarka znanej przyjaciółki Polski, p. Bailly. | upływa termin płatności II połowy po- 


datku majątkowego, na który doręczył 
Urząd nakazy płatnicze w miesiącu 
październiku 1927 r. Ponieważ termin 
płatności tej połowy nie zostanie odro- 
czony, przystąpi się po 15 styczniu do 
przymusowego ściągnięcia podatku ma- 
jątkowego. 

Równocześnie nadmienia się, że ter- 
min do wykupna świadectw przemy- 
słowych na rok 198 upłynął z końcem 
grudnia ub. r. i w następnych dniach 
przystępuje Urząd do kontroli świa- 
dectw przemysłowych, przyczem pocią- 
gnie do odpowiedzialności karnej tych 
wszystkich, którzy świadectw przemy- 
słowych nie wykupili wzg! wykupili 
niższe kategorje. 


Urząd Skarbowy podatk. £ opłat skarb. 
Bydgoszcz — powiat. 
aa 


Książka adresowa 


miasta Bydgoszczy 


W sprawie Książki Adresowej m. Bydgo- 
szezy otrzymujemy następujące pismo: 

Niniejszem donoszę uprzejmie, że rocznik 
1928 książki adresowej miasta Bydgoszczy 
wyszedł z druku i jest do nabycia u niżej 
podpisanego po cenie 19,— zł. Rocznik tan 
jak dotychczasowo zawiera: 

a) spis mieszkańców m. Bydgoszczy po- 
dług alfabetu, z podaniem adresu i nr. 
telefonu, sporządzony ściśle na podsta- 
wie materjału biura meldunkowego, 
spis mieszkańców podług ulic i nume- 
racji domów z właścicielem domu na 
czele, 
dział informacyjny (urzędy, towarzy- 
stwa itd.), z podaniem adresu i nr. te- 
lefonu naczelnika, prezesa ita., opra- 
cowany na podstawie wpróst z urzę- 
dów zaczerpniętego materiału i 
specjalnie zebrany dział branż, rów- 
nież z adresem i nr. telefonu przedsię- 
biorstwa. Ponadto dołączono koloro- 
wy plan miasta. 

Skrupułatne opracowanie i materjal o- 
pierający się wyłącznie na danych zaczerp- 
niętych ze źródeł urzędowych, dają pewną 
rękojmię, 
macje. 

Biorąc pod uwagę, że ostatnia książka 
adresowa, wydana w r, 1926 stała się, nie- 
aktualną, zwłaszcza także przez przenume- 
rowanie i zmianę szeregu ulic, ośmielam się 
temwięcej rocznik 1928, jako niezbędny pod- 
ręcznik w każdym urzędzie i przedsiębior- 
stwie handlowem i innerm zaofiarować. 

Władysław Weber, 
dyrektor biur Magistratu. 


o 
© 


a 
— 


a) 


że książka zawiera ścisłe intor- 


— 5 zł dla komisy] obwodowych. Jak się 
dowiadujemy, ostatecznie sprawa wynagro- 
dzenia dla członków obwodowych komisyj 
wyborczych zosianie pomyślnie załatwiona, 
Według dotychczasowych informacyj człon- 
kowie obwodowych komisyj wyborczych o- 


trzymają wynagrodzenie w wysokości 5 zi 
dziennie, przyczem ilość dni przepracowa», 
nych podawać będzie okręgowej komisji. 


przewodniczący danej komisji obwodowej. 
Ostateczna decyzja w tej sprawie zapadnie 
w początku przyszłego tygodnia. 


PROGRAM W KINACH. 


KRISTAL. Dziś, „Verdun“, dzieje miasta, o 
którego posiadanie toczyły się zacięte boje i 
kosztowało wiele krwi i ofiar Francję, aby ura“ 
tować swą niepodległość, Całynniema! program 
posiada charakter dydaktyczny, gdyż zawiera 
dwa ciekawe dzienniki o zdjęciach scen spor- 
towych i przyrodo-podróżniczych, oraz „Śląsk, 
Źrenica Polski”, IIL część, 


NOWOŚCI. Bozkoszna i zdrowego dowcipu. 


farsa „Szalona Lola", ciesząca się niebywałym 
powodzeniem, pozostaje na programie jeszcze 
parę dni, Wystawa i realiżacja tego rzadkiego 
filmu wyborna. Cudna' Liljana Harwey jako tan- 
cerka i słodkie, mamusi swej uległe dziewczę, 
przystojny Halm i zabawny Han Linkermann, 
godni są szczerej pochwały. 


MARYSIENKA wyświetla arcydzieło szty- 
ki filmowej, potężny dramat „Zmartwychwsta* 
nie” według epokowego dzieła Lwa Tołstoja. 
Treść podnieca i podrywa, gra artystów za~ 
chwyca —- szczególnie nieznana dotąd Dolores 


del Rio zbiera słuszne oklaski za koncertową 


swą grę: niema artyski o tak bogatej skali mi- 
miki. Wyświetlanie „Zmartwychwstania jest 
dła Bydgoszczy zdarzeniem —- powinien z nie- 
go korzystać każdy. 


CORSO: sensacyjny dramat p. Ł „Na fali 
1000". („Walka o szmaragd”). W roli głównej 
artysta Harry Hill. W obrazie tym użyto wszel- 
kich lokomocyj nowoczesnych,  Nadprogram: 
komedja p. t „Dynamiciarz”, razem 10 aktów, 


— Walne zebranie T-wa gimnast, „Sokół“ 
żeński odbędzie się w środę, dnia 18 stycznia, 
o godz. $-mej wieczorem w salce Hotelu 
Łengninga. W razie niestawienia się prawo- 


moenej do, uchwał liczby członków, odhędzia. 


się: drugie -walne zebranie w pół godziny 
później. s 

Porządek obrad: 1) Zagajenie; 2) Wybór 
prezydjum walnego zebrania; 3) Odczytanie 
protokułu z zebrania konstytucyjnego; 4) 
Sprawozdanie zarządu: a) sekretarki, b) 
skarbniczki, c) naczelniczki i komisji rewi- 
zyjnej; 5) Wniosek o. udzielenie absoluto- 
rjum zarządowi; 6) Uzupełnienie składu za» 


rządu; 7) Ustalenie budżetu na rok .1928:.8).. 


Wybór komisji rewizyjnej, sądu. honorowe- 
go, delegatek na zjazd okręgowy. i dzielni. 
cowy; 9) Komunikaty zarządu; 10) Wnioski 
i wolne głosy, 


List do redakcji. 


Wielce Szanowny Panie Redaktorze! 


Odnośnie do notatki p. t. „Stefan Jaracz 
w Bydgoszczy?“ zamieszczonej w niedziel- 
nym numerze Pańskiego poczyinego dzien- 
nika proszę uprzejmie o łaskawe umieszcze- 
nie w najbliższym numerze następującego 
wyjaśnienia: 

Rok ubiegły a zwłaszcza pierwsze jegu 
miesiące zaznaczyły się w życiu Jaracza jed- 
nem pasmem cierpień. Jeśli weźmiemy pod 
uwagę, że w przeciągu krótkiego czasu ktoś 
przechodzi tak straszne koleje jak tragicz- 
ną śmierć umiłowanego nadewszystko bra- 
ta (śp. Józefa Jaracza-Poręby), niemożliwe 
stosunki zakulisowe w Teatrze Narodowyrm 
w Warszawie, gdzie Stefan Jaracz długi 
czas dzierżył berło reżyserji, wreszcie roz- 
czarowanie co do najbliższej mu wówczas 
osoby — nie należy się dziwić, żu człowiek 
wrażliwy popadł w depresję duchową, która 

zakończyła się zamachem samobójczym, 
którego — jak wiadomo — w Paryżu doko- 
nał. 

W czasie tej właśnie depresji zgłosił się 
do Jaracza jakiś przygodny impresario, 
który nie bacząc na stan duchowy Jaracza, 
zaproponował Dyrekcji Teatru Miejskiego 
w Bydgoszczy jego występy. którą to propo: 
zycję Dyrekcja tuteszego teatru śladem in- 
nych wielkich teatrów w Polsce skwąpliwie 
przyjęła. 

Przebywając w tym czasie u boku mego 
przyjaciela Jaracza i widzące, że depresja do- 
Szła w tym czasie do stanu krytycznegu, 
zwróciłem uwagę impresarja na to, że ogło- 
szenie występów Jaracza w tymże okresie 
jest bardzo ryzykowne i że może publicz- 
ność bydgoską narazić na zawód. Nis usłu- | 


chano mnie, a jednak okazało się, że prze- 
widywania moje były słuszne. 

Wkrótce potem Jaracz. został zaproszony 
na. szereg gościnnych występów w Teatrze 
Wielkim we Lwowie, gdzie przez 3'tygodnie 
czarował Lwów skarbami swego genjuszu 
aktorskiego, nurtująca jednak jego orga- 
nizm choroba nerwowa zaznaczyła się cał. 


padku zniknięcia tuż przed przedstawie 
niem. 

Po odnalezieniu znakomitego artysty u- 
mieszczono go w lecznicy dla nerwowo-cho- 
rych, następnie dzięki wydatnej pomocy 


zagranicę, gdzie pod czujnem okiem lekarzy- 
specjalistów wrócił Jaracz do zdrowia. 


w Zakopanem, gdzie powszechnie skonsta- 
towano- jego całkowite wyzdrowienie. W 
Zakopanem ulegając namowom Kornela 
Makuszyńskiego i niżej podpisanego — ma- 


nego teatru w Warszawie — zorganizował 


kłem powodzeniem. 

Podkreślić należy z całym naciskiem, 
że w czasie tego wielkiego tournee ani je- 
dno przedstawienie nie zostało odwołane, 
Wobec powyższego okazuje się . jasnem, 
Że termin piątkowego występu Jaracza jest 
nieodwołalny i że tym razem Publiczność 
bydgoska z całą pewnością na zawód nara- 
żoną nie będzie. 

Łączę wyrazy wysokiego poważania, dzię- 
kując równocześnie za łaskawe. umieszczenie 
tego wyjaśnieni.a ` w 

Henryk Gudnowski. 


kiem wyraźnie w powszechnie znanym wy». 
„rządu wysłano go do specjalnego zakładu ` 


,Po kuracji znalazł się znakomity artysta ` 


jąc i tak w perspektywie założenie włas- ù 
Jaracz przy pomocy podpisanego ze sił war. 


szawskich zespół, z którym od 6 październi: ` 
ks objeżdża całą Rzeczpospolitą z niezwy- * 
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Roczne walne zebranie Tow. Ggrodników 
Zawodowych. 


Dnia 8 bm odbyło się w sali p. Mellera, 
roczne walne zebranie Tow. Ogrodników, na 
którem oddano również hołd zasługom długo- 
letniego i zasłużonego członka tegoż towa- 
rzystwa, p. Sikorskiego, któremu w dowód u- 
znania jego pracy, wręczony został przez pre- 
zesa p. Gajewskiego, imieniem całego towa- 
rzystwa, dyplom honorowy. Nadmienić należy, 
że p. Sikorski otrzymał przed paru tygodniami 
także dyplom od Tow. Robotników Kat, przy. 
kościele Serca Jezusowego. 

Po odpowiednich przemówieniach, przystą- 
piono do obrad, nad któremi przewodnictwo 
objął p Koperski, sekretarzował p. Niedźwiecki, 
a jako ławnicy zasiedli pp.: Poszwa i Seno- 
radzki. Następnie ustępujący zarząd złożył 
sprawozdanie z całorocznej działalności, z któ- 
rego to sprawozdania wynika, że w ciągu ub. 
roku zorganizowane zostały wieczorne kursa 
fachowe, które prowadzili pp.: Świątkowski i 
Pokorski; odbyto 3 naukowo-handlowe wy- 


cłeczki oraz przysporzono bibljotece towarzy- 
stwa 25 nowych książek fachowych i stale pre- 
numerowane 2 czasopisma. ģebrań odbyto 12. 


Dalej zdaje sprawozdanie komisja rewizyjna i 
wnósi o uchwalenie zarządowi absolutorjum, 
które jednoglośnie zostało uchwalone. Przepro- 
wadzono następnie tajne głosowanie na człon- 
ków zarządu, do którego weszli pp.: Poszwa — 
prezes, Dombek —- wiceprezes, Świątkowski — 
sekretarz, Pokorski —- skarbnik, Wierzgłarz — 
zast. sekr., Lutka — bibljotekarz. Do komisji 
rewizyjnej wybrano pp.: Lendziona, Andrzejew- 
skiego i Kellera; do sądu polubownego pp.: 

Gajewskiego, Purchlę i Manikowskiego; chorą- 
żym został p. Koperski, podchorążymi pp.: Kel- 
ler i Sztejmetz, Wybrano również 2 delegatów 
w osobach pp.: Andrzejewskiego i Senoradz- 
kiego na zjazd wielkopolskiego ogrodnictwa w 
Poznaniu. Jako członek honorowy towarzystwa 
delegowany również został ną zjazd p. Sikor- 
ski. Postanowicnę w końcu urządzić dnia 4-go 
lutego zabawę w sali Wicheria. 

Nastąpiły wolne głosy, w których omawiane 
sprawę zabawy, która odbędzie się dnia 11 lu- 
tego u Patzera, na dochód ufudowania szłan- 
daru dla towarzystwa. Hasłem: „Cześć pracy” 
zakończono obrady. 


Z Tow. Pracowników Fryzierskich. 


Dnia 4 bm. odbyło się roczne walne zebranie 
pracowników fryzjerskich, przy licznym udzia- 
le członków. Prezes p. Gritzmacher, powitał 
p. Kozłowskiego, prezesa honorowego towarzy- 
stwa oraz przybyłych gości. Na marszałka je- 
dnogłośnie zaproszono p. Kozłowskiego, który 
też obejmuje przewodnictwo zebrania, powołu- 
jąc do pióra p. Klemkę, a następnie udziela 
głosu ustępującemu zarządowi. P. Griitzmacher 
zdał sprawę z całorocznej działalności. Liczba 
członków wzrosła o 17 osób, tak, że obecnie 
towarzystwo liczy 68 członków; zebrań plenar- 
mych odbyło się 21, nadzwyczajnych 9 i jedno 
posiedzenie sądu honorowego. 

Nastąpiło sprawozdanie sekretarza i skar- 
bnika, po którem komisja rewizyjna wnosi o u- 
dzielenie zarządowi absciutorjum, które zostało 
jednogłośnie uchwalone. P. Klemke wyraża 
wdzięczność ustępującemu zarządowi za jego 


. prace, którą postawil towarzystwo pracowni- 


ków fryzjerskich na tak wysokim poziomie, 
WZERETAE na cześć zarządu okrzyk, który ze- 
brani trzykrotnie powtórzyli, Przewodniczący, 
p. Kozłowski, dziękując zarządowi za iniensy- 
wna pracę, podnosi jego zasługi, zwłaszcza w 
urządzeniu wystawy” módnego czesania; której 
echa odbiły się nawet w prasie żagraniczitej, 
stawiając Tow. Pomocników Fryzjerskich w 
Bydgoszczy w rzędzie pierwszych. Przystąpiono 
do wyboru nowego zarządu, w skład którego 
weszli pp.: Kołacki — prezes, Gajewski — wi- 
ceprezes, Klemke ~- sekretarz, Kłębowski — 
zast. sekr, Dutkiewicz -— skarbnik, Podowski 

— gospodarz oraz ławnicy w osobach pp.: Mo- 
cay ielea, Majchszaka, Napierały i Wawrży- 
niaka. Do sade owe liei pp.: Bor- 


Zamiast zasiłków — 
praca. 


Wowy projekt zmniejszenia: 
bezrcebocła. 


W tych dniach grono przemysłow- 
ców zwróciło się do rządu z memorja- 
łem zawierającym projekt częściowego 
zapobieżenia bezrobociu. 

Autorzy memorjału proponują, aby 
zerwać niezwłocznie z dolychczasowym 
systemem udzielania bezrobotnym bez- 
zwrotnych zasiłków pieniężnych, a w 
zamian za to dawać ludziom pracę płat- 
ną podług normalnych stawek przynaj- 
mniej 3 dni w tygodniu. 

Bezpośrednim skutkiem takiego za- 
rządzenia, zdaniem autorów memorja- 
łu, byłby przedewszystkiem gwałtowny 
spadek ilości osób, pobierających za- 
siiki. Natomiast przemysł nie będzie 
już napotykał na przeszkody w pró- 
bach częściowego uruchomienia swych 
fabryk choćby na 3 dni w tygodniu. 
Przemysłowcy uważają, że fundusz bez- 
robocia zamiast wydawać pieniądze na 
bezrobotnych, winien przyjść z pomocą 
w postaci pożyczek oprocentowanych i 
zabezpieczonych szczególnie tym za- 
kladom, i wytwórcom, którym brak 
środków obrotowych uniemożliwia u- 
trzymanie ruchu. Wzamian za to prze- 
mysłówcy winni zobowiązać się zatru- 
dnić pewną ilość robotników. Z tego 
samego kredytu, czerpanego z fandu- 
szu bezrobocia, winny korzystać il 
przedriębiorstwa prywatne, państwe- 
we i komunalne które zobowiażą się 
pod gwarancją, że będą mogły dać za- 
trudnienie bezrobotnym przez organi- 
zowanie robót publicznych ściślej mó- 
wiąc budowę dróg i kansłów, regulację 
rzek, budowę portu w Gdyni, kanali- 
zację miast i t. d. 


ERA 


kowskiego, Koterskiego i Szczygielskiego. Mar- 
szałek, p. Kozłowski złożył graiulacje nowemu 
zarządowi, życząc aby ten kontynuował dalej 
pracę poprzedniego zarządu i szedł po jego 
linj, bo gdyby wszystkie towarzystwa i za- 


rządy tak pracowały, to na pewno byłoby w | 


kraju lepiej Nowo wybrany prezes i członko- 


ufanie i zapewnili, że będą pracować wedle sił 
swoich dla dobra towarzystwa, W wolnych 
głosach omówiono jeszcze kilka spraw, a mię- 
dzy innemi sprawę obchodu gwiazdkowego, 
który postanowiono urządzić dnia 15 bm. w 
sali p. Mellera. 

W dowód uznania, położonych dla Tow. 
pracowników fryzjerskich zasług, mianowano 
członkami konorowymi towarzystwa mistrzów 
fryzjerskich, pp.: Jarzynę, 
Błaszczyka, oraz pracowników fryzjerskich, pp.: 
Griitzmachera, Moczyńskiego i Koterskiego. 

Laureaci przyczynili się w dużej mierze do 
tak pięknego rozwoju towarzystwa i dla tego 


wdzięczne towarzystwo daje łur to, co ma naj- 


wyższego, t j. odznaczenie honorowe, 
Po okolicznościowych przemówieniach'z tej 


Kozłowskiemu, prezesowi konorowemu i opie- 
kunowi towarzystwa, które dało mu już wszyst- 
ko, co dać mogło, 


czucia p. Kozłowskiemu, 

Po skończonem zebraniu, spędzono jeszcze 
kilka chwil na miłej rozmowie, poczem w ser- 
decznem nastroju zebrani rozeszli się do do- 
mów. 


Szczególnie na' czasie jest koniecz- 
ność rozszerzenia komunikacji wodnej, 
będącej najtańszym środkiem przewozu 
dla produktów rolnych i węgla, zwła- 
szcza, że uruchomienie prac w tym kie- 
runku wymaga 90 proc. robocizny, a 
tyłko 10 proc. materjałów. 

Memorjałem zainteresowały się Sfe- 
ry rządowe. 


Etyka i uczciwość 
wojewody Mecha. 


wołyńskim Mechu, 
to woj. 


do rozprawy nie doszło. Sprawa ta wy- 


znaczońa została na dziś dnia 10 bm.| 
przed sądem pokoju w Bydgoszczy. Roz- | 


prawa znowu się nie odbyła z powodu 
niemożności przybycia na termin waż- 
nego świadka z województwa łódzkiego. 


OO OOOO AZ A O 


ZMARLI 


Ś. p. Antonina z Sławińskich Bo- 
gacka w Poznaniu. 

Ś. p. Stanisław Maziarski, ppor. rez. 
w Poznaniu. 

Ś. p. Amalja Bogumiła z Wicherkie- 
wiczów Moeńke w Poznariu. 

Š. p. Ignacy Kivna, mechanik w Po- 
znaniu. 

Š. p. Józef Mellin w Grzywnie. 

Ś. p. Roman Łoboda w Toruniu. 


Š. p. Fryderyk br. Skarbek, kurator 


fundacji St. hr. Skarbka, w Drohowyżu | 


(Małopolska). 


Š. p. Ignacy Kustrzyński, długoletni | 


kustosz Tow. śpiewaczego im. Moniusz- ` 
Ki w Łodzi. 


i tem 


| zachowanie jej soczysłtości, jędrności, 


i starałam się wskazać 
| systemów, ażeby dać Paniom możność pozna- 


Formanowskiego ij 


! cert muzyki wesołej, 
okazji, zrobiono następnie serdeczną owację Ñ. | 


a w dowód niewygasłej | na wujek Czesio. 


wdzięczności maniiestacyjnie wyraziło swe u- | Krakowa. 


| munikaty PAT, 
|15,00: Komunikaty PAT. 


| Nadprogram i 
CRTI SAARTS E TEE, | 


| dzieci. Transmisja 
| Koncert popołudniowy. 
$ ć .. f katy PAT. 19,05—-19,13: Komunikat rolniczy, 
Pod powyższym tytułem zamieściliś- | 


my swego czasu artykuł o wojewodzie | 
W odpowiedzi na | 
Mech skierował sprawę do są-| 


EAA 2- s j iedn ki 
OCENY SE Jed WE PTANDY, | as munikat policyjny, sportowy oraz nadprogram. 


dajcie listy wyborcze! 
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„DZIENNIK BYDGOSKI" środa, dnia 11. stycznia 1928 dakta jesi 


Hygiena piękności. 
G d. 


Powszechnię znana „parówka” (parowanie 


| twarzy pod szklanym kloszem) przez zbyt czę- 


ste stosowanie więcej przynosi szkody, jak 
pożytku. Długotrwałe parowanie twarzy, co 
ma miejsce przy parówce, jest szkodliwe, 
zbylnio rozszerza pory, zawiele zabiera natu- 
ralnego tłuszczu, przez eo mięśnie wiotczeją, 
natomiast krótkotrwałe mycie twarzy 
$orącą wodą (jaką tylko skóra wytrzymujej, 
raz dziennie, najlepiej wieczorem przed spa- 
niem, jest wskazane, bo dobrze oczyszcza 
skórę, sprowadza większy doplyw krwi, co za- 
idzie lepiej ją odżywia. Mam na myśli 
skórę normalną, Przy wyjątkowo suchej skó- 
rze, lub chorej np. pryszczach itp., należy ją 
specjalnie pielęgnować. Nie mogę tutaj wska- 


| zać środków ogólnych do pielęgnowania takiej 
| skóry, bo w niektórych wypadkach wskazane 


są tłuszcze, gdy znów w innych byłyby nieod- 
powiednie, dlatego też taką skórę pielęgnować 
musi już fachowa ręka, zastosowując się do jej 
indywidualnych potrzeb. 

Zwróciłabym raz jeszcze uważę Pań, na po- 
wściągliwe używanie parówki, a już w żadnym 


| wypadku niestosowanie jej w domu, bez mo- 
| żności żachowania środków ochronnych, &Ł j. 


umiejętności wzmocnienia mięśni i zaraknięcia 
porów. 

Umiejętność pielęgnowania skóry twarzy, 
przez 
ale każdy 
zdrowie 

prócz 


długie lata, jest wielką sztuką, 
może ją posiąść, pielęgnując swoje 
zgodnie z ogólnemi zasadami hygjeny, 


tego, posiedając trochę wiadomości z dziedzi. 


ny kosmetyki leczniczej (bez udziału szminek 
itp), a zdołamy dlugo wzbudzać podziw 


| swoim świeżym wyglądem. 
wie zarządu dziękowali za położone w nich za- | 


W poprzednich pogadankach i w dzisiejszej, 
wadliwość niektórych 


nia strony ujemnej, a w niestępnych postaram 
się dać wskazówki i ich zastosowanie w życiu 


| codziennem, ażeby jaknajdłużej zachować mło- 
| dość i piękność. 


M. PETRYKOWSKA 
dypl kosmetyczka 


Bydgoszcz, Krasińskiego 14. 


PROGRAMY RADIOFONICZNE. 
ŚRODA, 11 STYCZNIA, 


Godz. 12,45—14,00, Kon- 
13,00: W przerwie kon- 
certowej notowania giełdy. zbożowo-toware: |. 
wej. 14,00: Notowania giełdy pieniężnej i 
PAT. 17,00—17,45: Audycja dla dzieci, wyko- 
17,45—19,00: Transmisja z 
19.00—19,10: Nadprogrems, 19,10— 
19,35: 37-ma lekcja języka francuskiego. 19,35— 


Poznań (344,8). 


| 20,00: Odczyt rolniczy —- p. prof. Namysiow- 


ski, 20.00—20,20: Komunikaty gospodarcze. 


| 20,20--22.00: Koncert kameralny f-y „Philips". 
| W programie utwory na skrzypce, fortepjan i 


wiolonczelę. 22,00—22,20: Sygnał czasu, ko- 


| raunikaty: meteorologiczn i PAT. 22,30— 24,00: 


Transmisja muzyki tanecznej z winiarni „Pa- 
lais Royal". 


Warszawa (1111). Godz. 11,40—12,00: Ko- 
12,00: Sygnał czasu, komvai- 
kat meteorologiczny oraz nadprogram. 14,40— 
15,00—15,20: Komu- 
nikaty: meteorolog., gospod. oraz nadprogram. 
16,00—-16,25. Odczyt „Psychotechnika i sźko- 
la" -— inż. Jan Wojciechowski. 16,25—16,40: 
komunikaty. 16,40—17,05: 
„Skrzynka pocztowa”, 17,05—17,20: Komuni- 
katy PAT. 17,20—-17,45: Odczyt (dział „Hygje- 
na i medycyna ). 17,45—-18,15: Program dla 
z Krakowa.  18,15——18,55: 
18,55—19,05: Komuni- 


19,15—19,35: Rozmaitości, 
czyt (dział „Rolnictwa ”). 
koncertu z Krakowa. 22,80—22,05: Sygnał 
czasu i komunikat  lolniczo-meteorologiczny. 
22,05—22,20: Komunikat PAT. 22,20—22,30: Ko- 


19,35—20,00: Od- 
20,206: Transmisja 


ba” 


Giełda warszawska 


z dnia 9 stycznia r Fr H | 


ARucje: w złotych: 


Bank Polski - -« « « « « a e.» „182,00— 164 90 
Bank ae, skt snose -——131.00 
Bank Handlowy. « e + © » » ——128,00 
Bank Zachodni : » » » e e» — 35,00 
Bank Zw. Sp. Zarob, « © s» — 95,50 
Spiess 0.0 0 W a,0 8 8 © 0 ——155,00 
Siła i Światło . 2.000 0 v 0 — 96,00 
Gosławice - « ossee 0 a e ve ~- 79,00 

Wysoka - . 0 © 0 o © © © o © —143,00 
W. T. Węgla « © » sa woo —111,50 
Nobel : « « « u ee e a sa e — 45.00 
Lilpop « « « s © s 2 4 0 9 e > 43,75— 43,00 
Modrzejów + « » « so 8 a>»: 47,75— 47,50 
Starachowice » e ə © © © © o.» 68,00— 6750 
Borkowski « o « © o © s © s — 10,06 


PEERÓW ACER PEP AOPEN EE IEC 
Bank Polski płacił dnia 10 stycznia za: 


dolary amerykańskie 8,85—8,84 
funty szterlingów 43,22 
franki szwajcarskie 170,97 
franki francuskie 34,88 ` 
marki niemieckie "211,57 
guldeny gdańskie 172,68 
szyłingi austrjackie 125,28 
liry włoskie 46,98 
korony czeskie 36,29 


ÄT 
Ceduta Urzedowa „Stełdy Pieniężnej 
w Poznaniu. 

POZNAŃ, dnia 9 stycznia 1923 roku, 


5 proc. Pożyczka konwersyjna —64,50 

8%, dolarowe listy Pozn. Ziem. Kred. 
92,75 -— (za 1 dolar. 

6 proc listy ży tnie Pozn. Ziem. Kredyt 25, Ra, 


Bank Przemysłowców I-II em 1,1 
Bank Związku Spółek Zarob, I-XI em. 38, 


Browar Krotoszyński 30,— 
Cegielski H., l. em, . B2 
Lubań, Fabr. przet. ziemn. I-IV em. 106;-—- 


Tendencja: Utrzymane, 
ETOS APIC CIPA CTR EWĘ AOC O OOOO AOC JOSE CJACYRK TOTO 


Nstowania Giełdy zbożowej i Towarowe 
w Poznaniu. 
Poznań, dnia 9, 1. 1928 roku, 
płacono za 100 kg. w zł. 


Żyto +: « « + + © « a s «a « « - 88,90—3980 
Pszenica. : « « | «a © e © 9 » 46,00—4 7,00 
Jęczmień - + « 5 6 s a © a w 1 + 39 60— 41,00 
Jęczmień: zwykly * se o aw ou  Ś$,00(0—85,60 - 
wies" . . eaii 211 39,B0RES4,055 
Mąka AF 65 proc. z Z Wor. stan, 00,00— 57, KLU 
5% e - 00,00—55,50 
Mąka pszen. 68 + 4 + « a s o: 66,50 -70,50 r 
Otręby żytnie < « « « sas o » - 28,00—29,00 
w , PSZEN. * * » « 6 s e o + - 37,25—28,25 
Rzepak . . o è +œ e-s © © © © © : 63,00 — 70,00 
Groch polny +. 0.0 0 0 e e © > 48,00- 53 00 
Groch Victorja » e « e e a e e o 6V,00—-82,00 
Ziemniagi jadalne » » o vasos = 
Ziemniaki tabryczne 160% * ow e a 0,00-— 0,00 


SAAE SE RE E TARCZEK TRD AAEE) 


A A A PA OGC 


KALENDARZYK TEATRALNY, 


Środa 11. I. godz. $: „Samolot S, P., 13,“ 

Czwartek 12, 1. godz. $: „Adieu Mimi", 

Piątek 13. Ł godz. 8: Występ SŁ Jaracza 
„Szczęście Frania", 

Sobota 14. 11. godz. 4: „Gdy się Ghrystus Y9- 
dzi” (ceny zniżone). 

Sobota 14. I. godz. 3: „Dzwony z Corneviile", 

Niedziela 15. Ł godz. 1: „Zaczarowana kró» 
lewna” (ceny zniżóne). 


"Niedzielą 16. 1. godz. 4: „Kochany Agus 


nek” (ceny zniżone), 
Niedziela 15. 1. godz. $: „Samolot S. P, 13%, 


-— Pożyczki długoterminowe, W tej spre- 
wie odbędzies ię zebranie 12 bm. u Leng- 


ninga. Zwracamy uwagę na ogłoszenie. y 


Jeszcze tylko do 15 bm. każdy wyborca ma prawo i obo- 


|wiązek przekonać się, czy jest zzpisany w liście wyborczej. Jeżeli 
|go pominięto, przysługuje mu prawo protestu do 16 bm. 
|wyborcze są wyłożone w lokalach głosowania. 
| wyborca spieszy jeszcze dziś do lokalu swego obwodu celem sprawdze- 
|nia listy. Prawo głosowania, do sejmu ma każdy obywatel polski 


Listy 
Niech więc każdy 


bez różnicy płci, który do 5. 12. 1927 r. ukończył 21 rok życia i od 


4.12. 1927 mieszka w danym ©kręgu wyborczym. 


Prawo głosowania do senatu. ma każdy obywatel, „który do 


|5. 12. 1927 r. ukończył 30 rok życia i od 4. 12. 1928 r. (a więc od 


roku) mieszka w okręgu wyborczym. 


Tylko ten może głosować, kto jest zapisany w lie 
|ście wyborczej. zostac jeszcze raz: „i 
j wyborcze! 


AEG 3 


£.1 


m 
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" Najstarsze, bo 62 lat istniejące, zrzeszenie 
polskie w Bydgoszczy, Towarzystwo Czela- 
dzi Katolickiej miało 8 bm. swe roczne wal- 
ne zebranie. Przybyło przeszło 90 członków. 
Przewodniczył p. Kowalski. Ze sprawozdań 
zarządu dówiedzieliśmy się o nadzwyczaj 
obfitej działalności Towarzystwa. Liczy ono 
216 członków, najwięcej ślusarzy. W ciągu 
roku odbyto 43 zebrań z tych 3 nadzwyczaj- 
ne walne. Na zebraniach wygłoszono 15 wy- 
kładów i 16 odczytów. Urządzono 3 zabawy, 
2 wieczorki, obchód Listopadowy i gwiazd- 
kowy, oraz kilka wycieczek, z tych jedną do 
Krakowa i Wieliczki. Dzięki staraniom za: 
rządu Tow. uzyskało 50% zniżki dla człon- 
ków do Teatru Miejskiego i kina „Kristal“. 
izba Rzemieślnicza przyznała na cele T-wa 
500 zł. 25 zł ofiarowało T-wo na Ociemnia- 
łych. Dochodu, było 845 zł, rozchodu 772, 
tak że pozostaje w kasie 78 zł. Bibljoteka 
Jiczy 146 tomów. Od 9 bm. będzie otwarty 
kurs ogólno-kształcgcy dla członków. 

Przewodniczący poJziękował zarządowi za 
skuteczną jego prace, poczem udzielono mu 
absolutorjurm. ` 

Z wyboru nowego zarządu wyszedł jed- 
nogłośnie przez aklamację jako prezes dłu- 
goleini kierownik organizacji, p. Lewando- 
wicz. Wybór jego zebranie przyjęło hucz- 
nemi oklaskami. 

Podczas wyborów przybyli ks. Fiedler 
oraz sędziwy senjoor rzetniosłu p. Sosnowski, 
witani żywym aplauzem, 


Jako dalsi członkowie zarządu zostali 


wybrani pp.: Kowalski (zast. prezesa), Sze- 


Napisowy wiersz 
i i, w, t, A == każde stanowi słowo, 


RZYTOTERZCANZZTOCTEZRY DEE pay, 


Walne zebranie Tow. Czeladzi. 


tiusty 20 groszy, każde 
dalsze słowo 16 groszy..5 cyfr == 1 słowo — 


A 
SRA 


Oszczędna i dbajaca o Swą bieliznę 


gospodyni używa tyiko 


rafiński (sekr.), Walczak (zast.), Rafiński 
(skarbnik), Jutrowski (bibljotekarz), Szmidt 
(chorąży). 

Po wyborach przemówił ks. Fiedler, ży- 
cząc T-wu dalszego pomyślnego rozwoju w 
duchu polsko-katolickim. 

We wnioskach i wolnych głosach zmie- 
niono nazwę Towarzystwa na: „Towarzy- 
stwo Czeladzi Katolickiej". Podniesiono 
wstępne z 0,50 na 1,00 zł. | 

Obrady miały przebieg harmonijny i 
sprawny. O doskonałym rozwoju T-wa 


świadczy fakt, że na walnem zebraniu przy- 


jeto 9 nowych członków. Prezes p. Lewan- 
dowicz, zabierając w końcu głos, zachęcał 
członków do dalszej wytrwałej współpracy 
dla dobra T-wa, które wobec powojennej 
demoralizacji i herezji, musi nadal spełniać 
swe doniosie zadanie. 

Że szczególnem uznaniera spotkał się na 
zebraniu „Dziennik Bydgoski”, który zaw- 
sze tak chętnie otwiera swe lamy dla spraw 
rzemieślniczych. 

Zebranie zakończono starym zwyczajem 
odśpiewaniem pieśni „Wszystkie nasze 
dzienne sprawy'' oraz pozdrowieniera chrze- 
ścijańskiem. (w.) 
SNTE R EEE COTY SERC EEC R TOTO OKASOTIREORIĄ 


ODPOWIEDZI! REDAKCJI. 


Zw. Urzędników Kolejowych. O zjeż- 
dzie asystentów kolejowych Z. U. K. w 
Peznaniu zaraz po zjeździe pisaliśmy. 
Dlatego też z przesłanego nam  spra- 


wozdania nie skorzystamy. 


[Z ŻYCIA TOWARZYSTW.| 


Żesskie Tow. gimn, „Sokół”, Wszystkie 
druhny ćwiczące zbiorą się we wtorek, 10 bm. 
o godz, 7 wiecz. w sekretarjacie przy ul. Dwor- 
cowej 2, celem utworzenia poszczególnych sck- 
crj jak; lekko-atletycznej, pływackiej, gier ru- 


„chowyck, oraz sportu zimowega. 


Kiub Mandolinistów „Lirenka”, Lekcja dziś, 
10 bm. o godz. 7,30 wiecz. w lokalu ćwiczeń, 

Gzczo Przyjaciół Sceny, W środę, 11 bm. 
odbędzie się o godz. 6,30 wiecz. roczne walne 
zebranie w Strzełnicy przy ul. Toruńskiej. 

Walne zebranie akuszerek na miasto Byd- 
goszcz i okolice odbędzie się 11. I. 28r. o godz. 
4 popol- w szkole Sienkiewicza, ul, Sowiiń- 
skiego. 

Tow. Kat, Czeladzi Rzemieślniczej Plenarne 
zebranie w środę, 4 bm. o godz, 7,30. O liczne 
przybycie prosi zarząd. / 

Towarzystwo Kupców Detalistów branży 
spożywczej. Zebranie plenarne odbędzie się w 
czwartek, 12 bm. o godz, 20 w Resursie Ku- 
pieckiej. 

Towarzystwo  Filatelistów zaprasza „na 
pierwsze zebranie w br. wszystkich członków 
craz gości w środę, ii bm, o godz. 19 w lokalu 
p. Ziółkiewicza, ul. Śniadeckich nr. 18. 

Tow. Właścicieli Domów w Bydgoszczy 
przypomina właścicielom domów, aby do dnia 
15 bm. żechcieli przejrzeć listy wyborców w 
swoich obwodach wyborczych. Kto nie spełni 
tego obowiązku obywatelskiego, może być po- 
zbawiony prawa głosowania, Listy przeglądać 
można codziennie od godz. 2 po poł. do 8-ej 
wieczorem. 

Baczność, inwalidzi! W czwartek, 12 km. o 
godz. 6 wiecz, odbędzie się w sali Ogniska 
roczne walne zebranie Koła Zw. [Inwalidów 
Wojennyca R. P. W razie niestawienia się 
stafutem przewidzianej ilości członków, odbę- 
dzie się zebranie pół godziny -później bez 
względu na ilość obecnych czonków. 


Jedyny 
wytwórcą 


na całą 
Rzeczposp. Polskę 


| FR KOSZNIK | 
SZĄ 


| BYDGOSZCZ | 


K. S. A. „Sila“. Następne ćwiczenia odbę- 
da się w dn. 10 i 12 bm, od godz. 7—-9 wiecz. 
w sali p. Mellera, Plac Piastowski. 

Sokół III, Roczne walne posiedzenie śnia- 
zda odbędzie się we wtorek, dnia 10 bm. © go- 
dzinie 19,30 w szkole ptzy ul. Kordeckiego na 
li piętrze. 

„Sekół* W. Okole— Wilczak. Walne roczne 
zebranie odbędzie się w środę, dnia 11 bm. 
o godzinie 7-ej wiecz, w sali p. Kleinerta. Na 
porządku obrad użiypołniające wybory : spra- 
wozdania roczne, 

Tew. śpiewu „Mcniuszko” Roczne walne 
zebranie dzisiaj, we wtorek, o 8-ej w salce pa~ 
raśjalnej przy kaściele św. Trójcy. 

Klub skatowy „Stokrotka“. Dnia 11 bm. o 
godz. 20, walne zebranie w lokalu p. Sumiń- 
skiego, Łokietka 18. Obecność wszystkich 
członków konieczna. 

Zebranie zarządu Tow. Pol. Kat, Robotni- 
ków -— Czyżkówko, it bm. (w środę), o 6,30 
wieczorem w sali obok kaplicy. Walne roczne 
zebranie w niedzielę, 15 bm. o godz. 4,30. 

Baczność, Hallerczycyi Walne zebranie w 
czwartek, 12 bm. o 7 wiecz. w Ognisku. Obo- 
wiązkiem każdego członka jest na powyższe 
zebranie przybyć, 

S. M. P. „Promyk”, oddz, starszy Zebranie 
zastępowych i zarządu w środę, 11 bm. o godz. 
7 w biurze parafjalnem, Zebranie zarządu od- 
działu młodszego o 8 wiecz. 

K. S. „Asłorja. Zebranie miesięczne w pią- 
tek, 13, bm. o godz. 8 wiecz. w lokalu p. Mel- 
lera, pl. Piastowski, Goście miłe widziani. 


NL 


Stan wody w Wiśle w dniu 10. sty- 
eznia rano: Zawichost 1,38; Płock 1,96; 
Toruń 1,82; Fordon 1,65; Chełmno 1,68; 
Grudziądz 1,66; Korzeniewoe-1,8t; Piekło 
1,16; Tczew 0,20; Einlage 1,98. 


TAg i e. 


Ogłoszenia większe pod niniejszą rubryką obilcza się na mm o 100%, drożej. 


i ARESu nN. LIN innb patear yain y ANT i eri aaia n a a a in 


Dla poszukujących posady 209, 
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9 


TEZEI CITA 


zniżki. — 


przed południem. 


LJ ER A R zn 


Wióńcch je | 


wszelkie monopolowe za- 
latwia rzeczowo i sku- 
tecznie, obrońca prywatny 
J. Wojciechowski, b. refe- 
rent spraw karnych Urzęe 
duAkcyzowego,Bydgoszcz 
ul. Dworcowa 38. 27569 


€E 


` Korzystnie 
do nabycia dobre gospo- 
darstwa, domy, młyny, ô- 
berże, piekarnie, kolonjal- 
ki, blawaty, sklepy obu- 
wnicze i golarnie poleca 
i przyjmuje nowe zlecenia 
Biuro „Ziemianin“ Koro- 
nowo, Sienkiewicza 7. 680 


Dom 
z piekarnią za 11000 zł 
sprzeda Kurnatowski, ul. 
Ogrodowa 2. . (F-348 


Kamienicy 
od 5.000 do miijonów ku- 
puje się korzystnie tylko 
w Biurze „Prawo“ Dwor- 
towa 82, F-346 


= Wielki wybór 
domów gospodarstw, ko- 
lonjalek, piekarń itp. w 
"Bydgoszczy ina prowiucji 
poleca „Pośrednictwo ul. 

letmańska 25, | 663 


Kamienica 
2 piętrowa, 2 składy, ogród 
60.000 zł sprzeda Biuro 
Ceutralne Dworcowa 69%. 
Tel. 850. Nowakowski. 353 


250 
Osada 
na sprzedaż we Wągrów- 
cu wywiad u właściciela 
Bogaczyka w  Ostrówku 
Dworzec pow. Chodzież,” 
687 


Składnicę 
z kantorem i podwórzem 
przy uliey Gdańskiej od- 
dam za gwrol kosztów u- 
rządzenia. Of., pod „K.K“ 
do filji Dz. Bydg. Dwor- 
cowe % 355 


©kazja 
nabycia dobrze zaprówa- 
dzonego interesu z powo- 
du choroby w rynku z 
dwoma wielkiemi oknami 
i pomieszkaniem sprzedani 
z towarem wraz z urżą- 
dzeniem. Sprzedam mój 
dobrze zaprowadzon. znaj- 
dujący się w centrum mias- 
ta skład obuwia. 1 dom 
masywny 5 pokojami i 
kuchnia w najlepszym po- 
rządku. Zgłosz. piserane 
przyjmuje Agentura Dz. 
Bydg. Czersk. Pom. (707 
Nad morzem 

za 85G0 zł jest na sprzedaż 
oberża w  Błądzikowie, 

owiat morski, stacja kor 


ejowa Puck. (698 
Fryzjerstwo 
kopalnia złota dla fa- 


chowea, 3 obsług! męskie 

z wolnem mieszkaniem 

natychmiast do nabycia. 

Wiadomość Nowakowski, 

Grudziądz, Strzelecka 1a. 
(598 


Pianino 
czarne, fabrykat niemiec- 
ki, bardzo korzystnie na 
sprzedaż. Dworcowa 77, 


part. lewo. ` F-359 
Tanie : 


sprzedam samochód „Ford“ 
w dobrym stanie. Zgłosz. 
Toruń, Małe Garbary 18. (703 


Kanarki 
na sprzedaż. Matthes, ul. 
Gdańska 131. (631 
Wilk 


dobry stróż, ostry, bardzo 
ładnie wyrośnięty na 

sprzedaż. Bazar Obuwia, 

Stary Rynek 20. (F-2356 


Tresura psów 
posiąda na sprzedaż psy 
foksy do chwytania szczu- 
rów, jamnika na lisy, ber- 
nardyny, miodego buldo- 
ga (dwunosy) i inne. Byd- 
BORA 5 śluza. 


Majątków 
celem kupna, dzierżawy 
dla znanych rolników z 
gotówką poszukuje Biuro 
„Prawo, Dworcowa '82. 
F-347 


Poszukuję 
domu wprost od właści- 
ciela z 1 lub 2 interesami 
nowoczesny, dochodowy, 
wśród mieściu, przy tram- 
waju, bez długu, zapłata 
gotówką. Zgłoszenia li- 
stowne do Kazanowskiego 
Fr, Orzechówko, pocz. 
Ryńsk, pows Wąbrzeżno, 


6 
K POSADY ) 
WOLNE 


Fryzjerski pomocnik 
może się zgłosić. Piotrow- 
ski, Poznańska 23. (655 


Dzielny 
czeladnik  szewski na 
wszelką pracę potrzebny. 
Zygmunt Jabłoński, Po- 
niatowskiego 9, Bielawki. 

F-349 


Bona-freblanka 
potrzebna zaraz dla dwój- 
ga dzieci 4i7 lat. Zgłosz. 
od godz. 4—5 popol. He- 
lena Konieczkowa, Gdań- 
ska 26, F-350 


x POSADY 
POSZUKUJ 
€zeladnik 
kowalski obeznany w bu- 
dowie wozów, oraz dobrze 
umiejący kuć konie, poszu- 
kuje posady. Oferty do filji 
Dzien. Bydg. Tornń pod 
„Czeladnik”. (700 


Bia fryzjerów. 
Kto przyjmie syna solid- 
nej rodziny, który ma cheć 
się wyuczyć fryzjerstwa. 
Qferty pod Uczeń?” do 
fiiji Dz. Bydg. Dworcowa m 
-30 : 


kolonjalnego lat.i6 która 
się już TEZY 8 miesięcy 
znającz język polski inie- 
miecki. Oferty do Dzien. 
Bydg pod „U. J. 620 


Dziewczyna 
z wioski, umiejąca szyć, 
gotować oraz obeznana z 
wszelką pracą domową 
poszukuje zaraz lub od 
15. 1. 28. odpowiedniej 
posady. Łask, oferty pod 
„Z wioski” 5 Dz. Bydg. 
688 


Lepsza ' 
sierota miła i gospodarna 
w przykrem położeniu, 
poszukuje posady do sa- 
motuego pana lub wdowca 
m dziećmi albo u starszej 
pani. Oferty do Dz. Bydg. 
pod „Sierota*, 689 


Ogrodnik 
żonaty, dzielny w swym 
zawodzie, z dobremi świa- 
dectwami i kiłkunastoletnią 
praktyką, poszukuje od 1. 
IV.br. posady na majątku 
lub dzierżawy. Fr. Zie!łnica, 
Toruń, ul. Lubicka 27. (701 


Cukiernik 
i laborant z długoletnia 
praktyką na wyroby ciastek 
i czekolądek poszukuje po- 
sady samodzielnej. Oferty 
pod „Cak“ do filji Dzien. 
Bydg. Toruń. (402 


( pzienżawy JS] 


K "_ Domek 


wydzierżawię zaraz, Kar- 
packa 18. (674 


: Skład 
kolonjalny i delikatesów 
w powiatowem mieście, 
najiepsze położenie w ryn- 

z powodu choroby za- 
raz do wydzierżawienia. 
Zgł. do Dzien. Bydg. pod 
REGA 626 


.wa 2. 


Mieszkania 
1-2-3-4 pokojowe korzy- 
stnie odda. „Victorja“ ul. 
Chrobrego 2 I. p. (697 


Mieszkanie 
1 pokojowe, roczny czynsź 
350 zł odda „Norma“ ul. 
Gdańska 24, 695 
Mieszkania 
stale poleca od 1-6 pokoji 
„Norma“ Gdańska 24. (694 


Mieszkanie 
2—8 pokojowe z kuchnią 
poszukuję. Komorne pła- 
ce z góry. Zgłosz. do filji 
Dz. Bydg. Dwotcowa 2 
pod „Be R. 12%, (F-257 

_ Mieszkania 
największy wybór tylko 
w Biurze „Prawo“ Dwor- 
cowa 82. F-345 


Mieszkanie 
2—9 lub 4 pok. poszukuję 
wszelkie warunki przyjmę. 
Oferty pod „Radca zdro- 
wia“ do Dziennika Bydg. 
Dworcowa 2. F -844 

Mieszkanie 
3—6 pokojowe poszukuję, 
warunki i okolica obojst- 
nemam samochód. Oferty 
pod „Senator Warszawa“ 
do Dzien. Bydg. Dworco- 
Pośrednictwo po- 
żądane, na oferty bez a- 
dresu i warunków nie od- 
powiadam. 345 


Lekarz 
lub adwokat może odpo- 
wiednie ubikacje wynajać 
przy ul. Dworcowej blisko 
Gdańskiej. Zg}. do filji 
Dz. Bydg. Dworcowa 2 
pod „Gabinet“ F-354 


OBEC: ZP KOSA, 
POKOJE 


okój 
umeb, Sw, Trójcy 121, 
parter lewe, : 


ska 12, III ptr. prawo. 
(666 


Pokój 
do wynajęcia dla solidnej 
osoby, przy inteligentnej 
rodzinie. Gdańska nr. 47, 
III ptr. (E-362 


Pokoje 
umeblow. dla pań i pa- 
nów oraz małżeństw wska- 
że o SEK "RZE 24, 

6 


< ROZMAITE $) 


Kawaler 
lat 27 z wykształceniem 
gimnazjalnem, posiadają- 
cy. 18000 zł, poszukuje 
znajomości pań. Cel ma- 
trymoujalny. Panie po- 
ważnie. myśląc, racza na- 
desłać zgłoszenia z foto- 
graiją, którą się zwraca 
do Dz. Bydg. pod „Zna- 
jomość”, (624 


Panna 
lat około 20 z majątkiem 
80—100 tys. zł poszukuje 
odpowiedniej partji, Pa- 
nowie, którzy posiadają 
większy majątek dobrej 
ziemi z  zabudowaniem 
mogą się zgłosić do Biura 
Gdańska 103. (860 


35.000 
gotówką wiożę jako spõl- 
nik do fabrykacji korzyst- 
nego artykułu. Oferty pod 
„Fabrykacjać do fiiji Dz. 
Bydg. Dworcowa 2. (352 


Zgubiono 
dokumenta szkolne opie- 
wające na dJ. Borzyszkow- 
skiego. Znalazea złożyć 
zechce jaknajprędzej — 
Dworzec osobowy —- pe- 
ron III mieszk, 8 u p. 
Borzyszkowskiego, F-261 


p EEEE Poszukuję Pokój i Dla lekarza 
(| KUPNA 5 dla mojej eórki zajęcia umebl. bez pościeli zaraz | kawalera, lat 33, bruneta, 
En) jako uczennica do składu do wynajęcia. Jagielloń- |” wiasną praktyką ireal- 


nością poszukuje odpo- 
wiedu. partji Piotr Mrów- 
ka, Bydgoszcz, Gdańska 
nr. 24. (661 
Dia aptekarza 
kawalera, lat 29, na kie- 
rowniczem stanowisku, 
posiadającego wię go~ 
tówkę poszukuje odpo- 
wiedn. partji Piotr Mrów- 
ka, Bydgoszcz, Gdańska 
nr. 24. (662 
Bia nadieśniczego 
kawalera, lat 31, blondy- 
na, ma stałej państwowej 
posadzie poszukuje odpo- 
wiedn. partji Piotr Mrów= 
ka, Bydgoszcz, Gdańska 
nr. 24 (663 


Er 


Dia sędziego 
kawalera, lat 30, bruneta, 
bardzo sympatycznego, 
zajmującego stanowisko 
w prokuratorji poszukuje 
odpowiedniej partji Piotr 
Mrówka, Bydgoszcz, uliea. 
Gdańska 24. (GG 


ola inżyniera 
dyplomowanego, kawale- 
re, lat 32, szatyna,, pos. 
bardzo dobrą własna prak- 
tykę i cośkolwiek gotów- 
xi poszukuje odpowiedn. 


i partji Piotr Mrówka, Byd- 


goszez, Gdańska 24, (665 


Spółkę 
w Kinie stałym odstąpie 
za 38000 zł, wpłata gotów- 
ką 1500 zł. Zgł. Malec, 
Sokoła. 6. (690 
zgubiono 
9-go wieczorem pierścio- 
nek,sygnet pamiątkowy na 
niebieskim kamieniu czar- 
ny herb, idąc Miekiewi- 
cza do przystanku tram- 
wajowegó na Gdańskiej, 
Zmałazcę prosimy oddać 
za wynagrodzeniem, ul, 
20 Stycznia 11. Castellaz. 


> 


« „Pogotń*, 


1 
0 


Dotta pytany 


załatwia wszelkie, choĉby 
najtrudniejsze sprawy sa- 
dowe, karne, procesowe, 
spadkowe, hipoteczne, 
waloryzacyjne, kontrakto- 
we,  spółkowe, 1a mu, 
podatkowe itd., éc ganie 
należności i udzielą po- 
rady prawnej. 


St. Banaszak, 
Bydgoszcz, 


al. Cieszkowskiego z. Tel. 1303 
Długoletnia praktyka. 


4 CENIA 
Leczo chorych 
podług natury i homeopatji 
wszelkie choroby żołądka, 
watroby, hiszek, nerek, bó! 
głowy. żółciowe kamienie 
świerzbę. otwarte rany T 
it p. Przyjmuję od © 
J. Błachow'ak. home opat- 
natural'sta. Świecie, 4 lus3z- 
torna 6 Służę także porada 
listownie. (52% 


Mebie 
wszelkiego rodzaju, eolid- 
nego wykonania: kompletne 
sypialnie, jadalnie, kuchnie 
oraz pojedyńcze szafy. stoły, 
łóżka. krzesła, kanapy, le- 
żanki na najkorzystniejszych 
warnnkach poleca Andrzej 
Nowak, Podeórna 28. róg 
Wełniany Rynek. 131501 


Wykonuje 
wszelkie reperacje piecy 
kąpielowych rozmaitych 
systemów oraz dostarczam 
nowe piece kapielowe na 
węgiel, wlasnej pi tara 
po cenach najni szych. 

, Baumann, ulica Piotra 
Skargi 9. (F-211 


Doniczki 
do kwiatów w rozmaitych 
gatunkach poleca garn- 
carnia, Brzozowa 69. (618 


Rowość l 
Amerykańskie fotografje, 
dwanaście sztuk w trzech 
pozach, za dwa złote wy- 


"4 


konuje Zaklad” Fotożzra- 


iiczny” „Tanina”*Dwórco- 
wa 95. F'-318 


Baczność i 
Przyjmuję kapelusze dam- 
skie do przerobienia po 
niskiej cenie. A. Kruber 
Grunwaldzka 119, w po- 
dwórzu. ` 682 


mz 


= 


SPRZEDRZE 


.', Majątek 
408 mórg ziemi żytniej, w 
tym 30 mórg łąki z torfem 
3 80 lasu, budynki dobre 
beż żywego i martwego 
inwentarza za 50.000 zł 
sprzedam zaraz, wplaty 
podług ugody lub zamie- 
nię na kamienicę w Byd- 
zgoszczy. Wiad. Doliński 
Bydgoszcz, "Toruńska 184. 
Restauracja. 6830 
180 mórg 
pszennej ziemi, 50.000 zł 
wpłaty lub dzierżawa na 
10 lat. Zgłosz. Biuro Cen- 
tralne Dworcowa 69, tel. 
830, Nowakowski. (F-310 


500 mórg 
pszennej ziemi, budynki 
murowane 130.000 zł wpła- 
ta 40.000 zł sprzeda Biuro 
Centralne Dworcowa 69. 
Tel. 850 Nowakowski. 316 


Bom 
IT piętrowy komfortowy 
w centrum za 70.00 zł, 
oraz wiele innych poleca 
właśc. gór Pomorska 40. 
-829 


. Sprzedam 
dom wśródmieściu, cena 
rzystępna. Wiadom. w 


(ji Dz. Bydg. Dworco- 


wa 2. Pośrednicy wyklu- 
ezeni. F-340 


Hotela! 
Hotel pierwszorzędny wraz 
z reslauracją, kompletnem 
urządzen.. 40 pokoj, również 
restauracja z większą galą 
do zabaw i posedzeń w 
mieście bogatem powiato- 
wem 380000. zł, wpłaty 
50—60.010. Hote! większy 
o 70 pokojach, w ruchli- 
wem mieście powiaiowem, 
z kompletnem urządzeniem 
240.0 24, wpłaty połowę, 


4 miele innych mniejszych 


3 większych poleca biuro 
Dworcowa 80. 
Znaczek na odpowiedź. 


2 domy 
z ogrodem i rolą w tym 
wolny skład kolonialpy z, 
mieszkaniem sprzedam za 
12.500 zł. Grochowalski, 
Plac Poznański 3. 541 


f Bomy 
2, masywne, komfortowe 
przy ul Bydgoskiej sprze- 
dam. Mieszkanie 8-pókoj. 
luksusowe, wolne. Toruń, 
Hote! pod „Qrłem* u por- 
tjera. (534 


Koloniaika 
dwa pokoje i kachria, 
pełny towar, kHentela stula 
Wkiad do » tysięcy. Du- 


$zyńska, Wrocławska 2, 
1635 


Sprzedam 
zaraz skład kólonjalny z 
towarem j urządzeniem 
przynalczna (2 pokoje z 
kuchnią. Gdzie, wskaże 
filja Dz. Bydg. F-2334 


Zakład fryzjerski 
dla pań i panów, z miesz- 
kaniem i urządzeniem, do- 
brze zaprówadzony, = W 
malem mieście z powodu 
przejęcia innego przed+ 
siębiorstwa za 1.800 zł na 
sprzedaż, Zgłosz. do DZ. 
Bydg. pod „Nr. 31%. (612 


Miyn 
parowy 150 ctr. przemiału 
przy stacji za 90.000 zł 
sprzeda biuro Uentralna 
Dworcowa 69, Telefon 850 


Nowakowski. F-317 | 
Piekarnia 
dobrze prosperująca w 


pełnym biegu, z komplet- 

nem urządzeniem natych- 

miast do odstąpienia. Ce- 

na podług ugody. Zgłosz. 

Chełmża, On nsbka 22. 
4 


Skład , , 
kolonjalny z towarem, 8 


pokoje z kuchnia zaraz 
do odstąpienia. Adres 
wskaże Dz. Bydg. (639 


Maszynę do pisania 
kupicie najkorzystniej w 
skladzie urządzeń biuro- 


w l St. 54. ay Ska 
„Bydgośzcz, Hotel pod 
„Orlem”, i. (28725 


Na sprzedaż 

tanio wóz ciężarowy (Roll 

wagen) i 

konna. Józef Kiszkowska, 

Lubichowo, pow. Starogard. 
(328 


kusiro 
na sprzedaz. Gdańska 117 
1 ptr. pr. F-307 


Ria sprzedaż 
1 ulster, wóz rec'ny, Ye- 
pozytorjum za szkłem i 


parter. 

Pianino 
krzyżowe, używane sprze- 
da tanio Majewski, Pomor- 
ska 65. F-219 


Sprzedam 
gramofon oraz 49 płyt za 
zł 150. Garbary 28, LI p. pr. 
od 4—6 pópoł. 6 


Parowy garniłur 
Lantz 60 cał. z elewatorem 
w pierwszędnym pórząd- 
ku z wszystkiemi przyna- 
leżnościami i pasami ko- 
rzystnie na sprzedaż. (Re+ 
flektanci mogą obsjrzeć 
garnitur każdęgo czasu 
w biegu). Otto Gorycki, 
Lidzbark, Rynek. (406 

Malo używaną 
maszynę do szycia Singe 
ra sprzedam tylko za go- 
tówkę. Polski Czerwony 
Krzyż, wa geep 18. 

5 


` 


Wózek 

sportowy do dziecka do- 

brze utrzymany sprzedą 

tanio Helena Długa 57. 
+50 


Buty 

długie, elegancxie, Jak no- 
we 42 tanio sprzeda He- 
lena Dluga 57. 65 


Z dzikiej 
świni skórę śliczny okaż 
wygarbówaną sprzeda He- 
lena Długa 57. 652 


Witezki 
czystej rasy do, nabycia. 
Garbary żl w suterenie 
na ilewo. 1638 
$ = a aaa E JET 
Pinczersk . 
liliput okazyjniesprzedam 
Helena Dluga 57 . 649 


ZW PEPE E TATTY NEJI R PERI JE FZ 
a a 


„DZIENNIK . BYDGOSK stycznia 1928 roku. . 


bcyczia jedna-' 


różne kafty. Pomorska 67 | PY 
F-328 | EA 


34 | pieckiej, 


Fratkę 


“ środa, dnia 11. 


Ekspedjen? tka) | 


MPDE a i TETE S, papierniczej do 


:Ghojnacki, ul. Wincentego 
(633 


Pola 13. 


. KUPNA 


Bubeltówkę 
bczkurkową w dobrym 
stanie kupię. Jagiellońska 
nr. 34 (299 


Zakupuję 
stale wszelkie nowe i uży- 
wane meble, zegary, in- 
strumenta muzyczne, dy-' 
wany, autyki, kasy ognio- 
trwałe, maszyny do szycia 
i pisania. Śniadeckich 56, 
tel. 10—25. (31575 


Bom 
z ogrodem kupię zaraz. 
Of. z podaniem ceny PP 
Dh Dz. Bydg. pod Rak 


Majątków 
ziemskich różnej wielko- 
ści dla poważnych reflek- 
tantów poszukuje Marjan 
Cink, Włocławek. - 31359 


Łóżke dziecięce 
dobrze utrzymańe kupię. 
Of. pod „G. K. 16* do Dz. 
Bydg. (819 


Miyna 
celem kupna poszukuję. 
Wpłaty 20—30.000 zł. Ot. 
do Dz. Bydg. pod „Młyn* 
632) s 


LEKCJE 
pianistka f 
udziela lekcji. Fortepjan 
do ćwiczeń. Cieszkowskie- 


go 4 parter lewo. (F- 23] P 


j Lekeji 
jgzyka francuskiego, pol- 
skiego łatwą metodą u- 
dzieła rutynowana nau- 
czyciełka. Oferty do filji 
Dz. Pydg, Dworcowa 2 
P P ot 


pod F-331 
Francuskiege 
gramatyki, 
doskonaly akceenf, udzie- 
łam. Dworeowa 66, I pięt 
lowo»: * ! 1(245 


Potrzebny 
rutynowany korepełytor, 
z niemieckim i matema- 
tyką, zaraz. Bielawki, Se- 
natorska 7. F 3886 


Korepetycji 
w zakresie całego gimna- 
zjum udziela gruntownie 
osoba z ukoficzonem og- 
lująco wyżsżóm wy- 
kształceniem. Włostowski, 
Gdańska 43. F-320 


e r CJ WT 
P CHEM Y 
WOLNE Ea 
Chcesz 

otrzymać posadę? Musisz 
ukończyć kursa fachowe 
korespondencyjne prof. 
Sekułowicza, Warszawa, 
Żórawia 42, Kursa wyu- 
czają listownie:  buchal- 
terji, rachunkowości 'ku- 
korespondeńcji 
handlowej, stenografji, 

nauki handlu, prawa, ka- 
ligrafji, -pisania na ma- 
szynach, towarozńawstwa, 
angielskiego, francuskiego 
niemieckiego. Po ukoń- 
czeniu świadectwo. Żą- 
dajcie prospektów. (31807 


i Zastępcy 
do. sprzedaży sztucznej 
paszy z mają kaułcją po- 
szukiwani, oof, Nakiel- 
ska 65, F-272 


Potrzebny 
zaraz starszy szofer-me- 
chanik do autobusa Che- 
vrolet. Zygmunt Szcze- 
pański, Świecie n. W. 
(652 


Poszukuję 
od 1. lutego starszego po- 
moenika z branży żelaznej 
erżz dzielnego książkówe- 
go lub OAI. o 
zgłoszenia proszę dołączyć 


1l odpis świadectw z poda- 


niem warunków przy wol- 

nej stancji. Zgłosz. pod 

PORE." a Dz. Bydg. 
1613 ” 


Poeszukiużę 
pianiste lub dueta na wy- 
jażd. Zglėsz. Restauracja 
Oentralna róg Sniadeckich 

F-209 

Steperaikę) 
poszukuje p wę © ul. 
Sienkiewicza 16.  F-819 


z 


konwersacji, | 


hurtowni potrzebni. Of. 
piśmienne z podaniem re- 
ferencji I warunków Bariel 


"Bydgoszcz, skrytka 34. 


1P-289 


‘Potrzebny ' 
od 1. IV. 28 r. włódarz do 
koni, na maj. 500 ha. ornej 
ziemi. najchatniej z 2 żar 
cięznikami (dziewczętami) 
Pierwszeństwo mają pòd- 


oficerowie kawalerji i arty | 
lerji lub włódarze, Którzy | 


mogą przedstawić chiubne 
świadectwa z wżorowó za- 
góspodarowanych _ mająt- 
ków. Mieszkanie nowe o 3 
pókojaćh, kuchnią i stry- 
chem. Dóm. Cielęta, per 
Broduica (Pomorze). 


Pomocnik 
tryzjerski biegły w swo- 
jem zawodzie potrzebny 
zaraz, Zg}. Witkowski, ul 
Kotataja 11 parter prawo, 

557 


Poszukuje 


się osoby do wykonywania | 


pończoch na okrągłej tna- 
szynie marki „Rekord”. 


"Tylko wykwalifikowane | 


siły wchodzą w rachubę. 


Zgłosz, piśmienne z po-if 


daniem warunków do Dz. 


Bydg. pod „Esbe”. (569 |$ 


Nauczyciel 
języka francuskiego po- 
trzebny żarąz do szkoły 
zawodowej. Of. piśmienne 


| pod „Francuz“ do Dzión. 
673} 


Szofera 
z dobrą praktyka do sa- 
mochodu marki 
osżukuje się zaraz. Lud- 
wik Wieczorek, Nakło, ul. 
Jackowskiego 337. 
©zrodanika 
zdolnego z dłuższą prak- 
tyka znającego się dobrze 


na kwieciarstwie ł warzy- | 


wnictwie poszukuje majet- 
ność Plutowo poczta Ki- 
jewo Pomorze, 


PaołrzebnI 


zdolni -czeładnicy szewscy 


na pasawą robote. Gazba-. 


ry 11, z bramy--na lewo; 
(637 


— 


Panienke 
początkającą de biurź i 
ekspedycji przyjmie Fa. 
Sniegowski, SŚniadectich 
ur. 24, *  P-88 
maamaa Lomi ii 

Plekarza 

dzielnego poszukuję. 
Gdzie? wskaże tilia Dz. 
Bydg. Dworcowa 2. (508 


Do prowadzenia 
kuchni dia 23 gimnazja- 


br. starsza gospodyni-ku- 
charka. Pisemne zgłlosze- 


nia i żądania z świadec-| 


twem moralności od ks, 
proboszcza oraz odpis 
świadectw nadesłać pod 
adresem: Koniitet Gimna- 
żjalny w Świeciu n/w. 

` 257 


Potrzebna 


nież domowy pilny i po- 
słuszhy. Zgłoszenia Hótel 
Eilevs, Tuchola Pomorze. 
L. Marjanowski. 603 


m 


Kucharka 
znająca dobrą kuchnię, 
może Ee t ha od i lu+ 
tego. Bllryda Muiczyńska, 
Starogard (Pomorze), Ry- 
nek 15. i (625 


M 


Posługaczka 


będzie żądana na przede | 
południe. Aleje Mickiówi: | 


cza 5, II p. u Rosentkalów. 
(F-335 


Potrzebna 
zaraz dziewczyna do troj 
ga dzieci na wieś, Jaskól- 


ska, Zalesie, stacje Ba | 


mierz. 


„o Służącej z 
uczciwej do wszystkiego 


Stużąca i 


| uczejwa da wszelkiej pracy 


domowej zaraz potrzebna, 
Grunwaldzka 145. 


Betrzebny 
zaraz uczeń syn ueźci- 
wych rodziców z dobrem 
wyksztalceniem szkolnem 


Hotel „Dom Polski” Wy-| 


tzysk, Rynek, -(610 


od 2—4 popol 


f jatek na : 
(b. m. Oferty z odpisami 


622 


i panua poszukuje 


ido filji Dz. Bydz. 


„Ford 


(647 | 


F-313 | 


stów potrzebna od 1. IL] 


631 | 


onie ita inii aabb hbd pin 


|" 0, 


Służącz: j 
umiejąca gotować potrze- 
bna od 15.1. do wszelkich 

race domowych. Swiadec- 
wa konieczne. Zgłoszenia 
Gdańska 16, w księgarni 


Lokaja 


| kawalera z dobremi wla- 


dectwami poszukuje ma- 
morzu od 15. 


świadectw do Dz. Bydg. 
pod „Lokaj”. F-314 


Panna 
służąca z dobremi świa- 
dectwami znająca się na 
szyciu potrzebna zaraz do 
dworu. Oferty z odpisami 
świadectw do Dz. Bydg. 
pod „P. S.” -315 


Uczeń 


do biura z średniem wy- 


kształceniem, ladnym chà- 
rakterem pisma może się 


zgłosić natychmiast dojPp 


Towarzystwa Ubezpieczeń 
„Europa” Stary Rynek 27. 
617 


Uczeń 
piekarski może się zgło- 
sió zaraz.  Kronszewski, 
Rycerska 17:18. 1646 


wn 


|. POSZUKUJĄ 
Starzza 


posady 
iw składzie rzeźniekim. Qi. 


Toruń, 
( 


pod „Stats a4. 595 


Mistrz 
młynarski z długoletnią 
praktyką i dobremi świa- 
dettwami poszukuje stalej 


| posady. Zgłosz. przyjmuje 
| Tomasz Ziółkowski, Zur 


poczta Osie pow. Swiecie 
(518 


|umiejąca dobrze gotować 


i zna wszelkie prace do- 
mowe poszukuje od 15 I. 
Zgłosz. do tilji 
. Bydg. Dworcowa 2 
pod Dobrze gotuje“. (325 


Uczeń 

syn dobrej rodziny lat 1 

poszukuje. posady jako 
nezeń, r4eżnicki zaraz, 
Zol. pod, zdolny” do DŻ, 
Byag. * (644 


Bbwie panienki 
poszukują posady do szy- 
cia.  Zgł. do Dz. Bydg. 
pod „Szycie“. "(615 


Urzędnix 
gospodarczy, kawaler 33 
lat, bardzo dobrze poleco- 
ny poszukuje posady za- 
raz lub później. Dzierżaw- 
cy i pp. nowobogaccy wy- 
kluczeni. Zał upraszam 
Wejherowo Bank Kaszub- 
ski dla „Rolnika” — (608 


©so5a 
z długoletnią praktyką po- 
szuktje stałej posady za- 
rządczyni lub samodziel- 


|nej gospodyni od t. II. 


lub 15. II. br. Miejscowość 


| obojętna z wyjątkiem ma- 


jatku. Łask, zgłósz. pod 


| poste restante Czersk K. Fu. 
hotelowa kucharka, która] - 606  . 
umie dobrze gotować rów: | 


4 i ROM A 


Gospodyni 


w Średnim w.ęku, sumien-' 


na, uczciwa i bardzo pilna 
znająca pierwszorzędną 
kuchnię, zaprawianie, we- 
kowanie oraz chów drobiu, 
mogąca się wykazać pier- 


wszórżędnemi idlługoletn. į 


świade twami, w obecnej 
posadzie 5 lat, poszukuje 


| odpowiedniej. posady na 


wsi lub mieście od 1. II. 


jlub później, Łask. zgłosz. 


proszę skierować do Dzien. 
Bydg. pod „Dobra gospo- 
dyni”. (58; 
a a nem hinen teana 
Zamilowany 


| chodowca inwentarza do- 


mowego, obeznany z wszel- 

kiemi chorobami, wyko- 

huje samodzielnie leczenia 
szczepienia, kastracje, 


| przyjmie posadę żonatego 
i urzednika podwórzowego 
ina majątku lub s 


BEE zaraz, ul. Kra-| 
ówską $, A ni prawo. | 


italu 


koni. Zgłosz. do Dz. Bydg. 
pód „Urzędnik”, gte 
E Jm | m 0 Ka ma iwa 


. Kobleła 
poszukuje zajęcia dó pra- 


nia. Adres wskaże filja| 


Dz. Bydg. Dworcowa 2, 
yg F-341 


Absojwsnika 
szkoły handlowej z dobre- 
mi świadectwańti pószu- 
kuje odpowiedniej posady 
zaraz. Łaskawe zgłośż. do 
Dz. Bydg. Po „Rzetelna*. 


Ar TEZA SCT WTA 
BORKA ERGO 
07) Ferh i e FU: 


244717 


eani wy 


Samedzielna | 
ekspedjentka z kilkołetnią | 
praktyka poszukuje posa- 
dy do składu kolonjalne- 
go lub cukierków. Kaucja | 
zapewniona. Łask. zgłosz. | 
do Dz. Bydd +W.30.* 
1 


Stelmach 
z uczniem z dobremi Świa- 
dectwami poszukuję od) 
1.4. 28. odpowiedniej po- 
sady na majątek. Piotr 
Wiertel, mistrz kołodziej- | 


ski Wysoka, poczta Silno | 


pow. Tuchola. 599 


Starsza 
dziewczyna poszukuje po- 
sady lub posługę na cały 
dzień zaraz lub od 15. 1. 
Zgłosz. Sienkiewicza 4, 
w sklepie. F-3.5 


Gospodyni 


samodzielna poszukuje za-| 


raz posady u samotnego 
ana lub. w restauracji. 
Oferty do filji Dz. 
pod „Zaraz 660“, 


Dziewczyna 
ze wsi z znakomitemi 
świadectwami poszukuje 
miejsca za pokojową od 
15 stycznia lub 1 lutego. 
Wiad. Zbożowy Rynek 10, 
I ptr. (607 
ERA BAZ PR DRZE 

Emerytowany | 
porucznik w średnim wie- 
ku poszukuje posady biu- 
rowej i t. p. za małem 
wynagrodzeniem eweńtl. 
stawi kaucję. Of. uprasza 
pod „Posada 1000” do 


Dz. 
Bydg. Gdi 


Bysa 


nauczycielka ludowa po-| 
szukuje odpowiedniej po- į 
sady do biura, wymaga- j rab. 
l ka“ 6) ulica Sienkiewicza 
| posiada pokoje słoneczne, 


nia skromne, Zgł. do filji 
Dz. Bydg. Dworcowa ? 
pod „N. L.“ (F-321 


Panienka 
z ukończoną szkołą han- 
dlową poszukuje odpo- 
wiedniej posady. Łask. 
oferty upr. pod „W. W.23* 
do filji Dz. Bydg. Dwor- 
COWA, 2. 


m 


KRrawcewa 
oszukuje szycia poza dom 
Bałosz. przyjmuje Kantec- 
ka, Jackowskiego 21. (659 


( DZIERŻAWY. YJ 
CEEE NY hA 


Poszukuje 


mniejszega. „młyna celem | 


dzierżawy albo obejmę 


posadę kierownika za kau- | 


cja. gł. do Dz. Bydg. pod 
„Fachowiec“. (526 


z 


y 


(MIESZKANIA 
Samotna 
kobieta 
nego pokoju lub małe 
portjerstwo. Zgł. do filji 
zien, Bydg. Dworcowa 2 
pod „R. R. 10%. (F-263 


Mieszkan:e 


1—2 pokojowe z kuchnia | 


pószukuję zaraz albo od 
1. 4.28. Płacę komorne na 


t rok » góry, Wiadomość | 


Gdańska 45, skład obuwia. 
294 


Peszukuję 
mieszkania 3—4 pokojo- 


wego. Zgł. Szymanowski, | 


Pomorska 60 I p. (F-326 


Mieszkanie 

2—3 pokojowe z kuchnią. 
i wygodami poszukuje. Ko- 
morhe płacę z góry. Żgł. 
Osowa FA Szymański, 


Mieszkania 


g | 3 pokojowe odda „Pośred- | 


nictwo“ Hetmańska 25. 
3 669 ; 


Pekój 
umebl. do wynajęcia. Bo- 


eianowo 46, LI ptr. pra- 


WO. 


Pokój 


dobrze umebl. dla panów | 


do wynajęcia. Św. Trój- 
cy i2e, I ptr. lewo. 


Pokój 
umebl, do wynajęcia kul- 
turalnemu panu. 
rewskiego 
woj 


ma 


-. Umebiowany 
pokój do wynajęeia. Kol- 
ataja 10, part. l  (F-322 


sj 


| onanizm: 


(F-3 1 | 


„Obuwie 800”. 


jiruń 8 godz. 


' (641) 
""| żonie Marcie Kamińskiejz 
domu Kolasińska nic nie. 


(558 | 
Pade- | 


3, I ptr. le-| 
27 PO 621| 


i 


lub 1. TI. do wynajęcia. 


Wolter, 20 stycznia 28, II 
(F-312 ) 


Pokój 


| umebl. z utrzymaniem lub 
|bez'od 15. I. lub 1. II, do 
| wynajecia, Okole, Kana- 


łowa 12, II ptr. 
- pokój 


F-302 


umeblowany do wynaję- 


cia. Ulica Pomorska 4h, 
Maćkowski. 
w e were r 
Pokój 
umeblowany dla pana od 
15 lub i lutego. Chrobre- 
go 7, parter prawo, 677 


RÓŻNE 
Włosy 


pielęgnuje. wypadaniu za” = 


pobiega, łupież, tłustość 
usuwa tylko sposobami 


dozwolonemi przez. Urząd 


Zdrowia — Gabinet: Ko- 
smetyczny, Cieszkowskie» 
go 20. " F-288 
OOO n 


-Obiady x 


|emaczne po 1 zł „poleca 


restauracja , Ognisko“ Ja. 
glellońska 71. i 


Obiady 


| domowe, treściwe iï smiacz- 


ne wdomu przy lepszej ro- 


|dzinie. Cena podług umo- 


wy. Zgłoszenia proszę: po- 
dać do filji Dzien. Bydg. 


5|pod „Smaczne obiady“. 


(6-338 -~ 


Zakepaneo 


Katolicki pensjonat „Care 


mem* (dawniej „Grabów- 


ciepłe, kuchnia zdrowa ił 


| smaczna, ceny przystępne.. 
(604) 


PERMIE PZ O. 
zakopane 
wila Anka poleca pokoje 
na sezon zimowy. (357 


chciałabym 
poznać mężczyznę —- nie 
pijaka, nie awanturnika — 
Jestem panną młodą, ale 
starych obyczajów... Mam 
tyle, że zadowolę skrom- 
nych wymagań mężczyznę 
który ma stanowisko i 
chce pracować wspólnie 
ze mną. Zgłosz. do Dzien. 
Bydg. pod „Niewymaga» 
jaca“. 608 


Poszukuję 
spółnika z kapiłalem. od. 
12—15 tys. zł do większe” 
go przedsiębiorstwa ma- 
szyn rolniczych w ruchli- 
wym bezkonkurencyjnem 
mieście powiatowym na 
Pomorz' . Oferty do adm. 


|Dzien Bydg. pod „101°. 
poszukuje próź- | 615 go. 


: ra 

większa firma obuwia ze- 
chce założyć filję działu 
specjalnie damskiego w 


z 


większej wsi kościelnej i 


to do 20 lat istniejącego | 


już interesu innej branży. 
Warunki według ugody. 
Zgłoszenia proszę skieró- 
wać do Dzien Bydg. 5% 
7-182 


zguBloną _ 
kartę mobilizacyjną na 
nazwisko Jan’ Bąkówski 
nr. 65 1804 r. unieważe 
niam. (623 


Panią 
jadącą 5 stycznia z woje 
skowym p. Bydgoszez-10- 
roszę dla 
waznych powodów oadres 
do Dz. BYdĘ. pod nr, „21.” 
5 j 


wiir i 
zaginął, wabi się „Figlarz“ 
Znaki: rysie negi, 
spodem jasno popielaty. 
Odprowadzić za wynagro- 


i dzeniem do Bobowski, ul. 
| Farna 5. 


a 


Baczność! | 
Osżrzegam każdego mej 


> R gdyż za diugi 


ej nie odpowiadam. Wia- ' 
dysiaw Kamiński, Nakiel- 


ska 19. 643 
Wzywam 
pana Killa do wykupie- 


|nia palta do dn. 12. 1-28. 
jw przeciwnym razie uwa 
| żamm jako moją własność. 


| jj 
Hote: Warszawski, Sie- y 
kira E - THEN 
E Sp 

vj, 


'F-324 ; 


pot 


686 


© AP 
U 


Pokój ra 
dobrze umeblow. od 15. 


ogó) 


(657 


U 


_ ogłoszeń „PAR*, Bydgoszcz, Dworcowa 72. 


Za liczne dowody szczerego współ- 
czucia i udziału w pogrzebie mojej naj- 
droższej żony, naszej najukochańszej 
mateczki i babci ś. p. 


z Efczyńskich 
Marianny Watorowskiej 
składam wszystkim  najserdeczniejsze 


ui pocizietcovyanaie. 
„© Ment z dziećmi. 
Bydgoszcz, 10. I 1925, (672 


Nowe Siły meżezyćźnig 
„daje „Voquamin* oddawna wypróbowany i nankowo 
spreparowany środek. 50 dawek 12 zł ze sposob. użycia 


fr. Gebhard i S-ka, Gdańsk, Oddział 276. (25567 


Hadrmiierny tluszcz 


ma różnych miejscach jak: biodra, podbródek, biust, 
ramienia, kostki itd. usuwa „Kalo' ormin" zewnętrznie 
1 słoik 7.50 zł, 8 słoiki 18,— zł, przy poprz. nadesłaniu 
gotówki, inaczej koszta port. Dr. Caspary i Ska, 
'Gdańsk i Tczew 2, oddz. 417. (29635 


Przetarg przymusowy. 


Dnia 11 stycznia br. o godzinie 10 sprzedam przy 
mi Dworcowej nr. 4 (skład kapeluszy) 
biurko i 100 kapeluszy damskich 
najwięcej dającomu za gotówkę. 
634) Kucharz, komornik sądowy z pol. 


Przetars przymusowy. 


= Dnia 12 stycznia br. o godzinie 10 sprzedam przy 
gi. Dworcowej 57a (w firmie G. A Scheerschmidt) 


maszynę Go pisania „Underwood” 
najwięcej dającemu za gotówkę. 
Kucharz, komornik sądowy z pol. 


- bicyfacia dobrowolna. 


W piątek, dnia 13. i. 28 o godz 11 przed południem 
sprzedawać będę przy ul. Toruńskiej 6 najwięcej daja- 
cemu za gotówkę (65 


samochód półciężarowy 


Rud Ley), 12 P. Są kryty, gotów do wyjazdu 


Obejrzeć można 4, godziny przed rozpoczęciem licytacji 


'PMieulsse Cicflaabra, ankcjonator i taksator 
Bydgoszcz, Choctimska 11 Telefon 9386 i 1030. 


(głoszenie sprzedaży drewna. 


Nadleśnictwo Państw. Jachcice 
sprzedawać bedzie dnia 25 stycznia 1928 o godz. 9.30 
w lokalu p Ferenca w Bydcoszczy, uł. Senatorska 76 
publicznie najwięcej dającemu 

około 300 mp. drewna opałowego 
i około 2060 m? drewna użytkowego 
z Jeśnictw: Jasiniec, Bocianowo, Zacisze, Czyżkówko. 
Osowagóra i Tryszczyn.  Płacić należy bezwzględnie 
zaraz w dniu licytacji kasjerowi obecnemu przy 
sprzedaży. (643 


Na sprzedaż: 
leżata jodnocytindrowa parowa maszyna wentylowa 


z 5-ciorynnowym kołem zamachowem na linę 3200 mm. 
średni*y. 290 mm, szerok , średnicy cylindra 350 mm., 
skok 700 mm., regnlator sprężynowy z kondenzacją, 
ca. 120—150 H. P. z przynależną tarczą linową dla 
transmisji. 


Cornwalia kocioł parowy jednornrowo płomienny 


z 90 płomieniówkami i kompletną armaturą na 7 atm, 
ca. 70 mtr. kw. powierzchni ogrzewalnej. 


Stopniowe przedpalenisko rusztowe na kołach 


maszyna i kociół w stanie dobrze wyremontowanym. 


Oferty upr. się pod Nr. 763/20 „Maszyny* do 680 
30 


Zamiana Pcznań-Bydgoszcz 


Mieszkanie 7-pokojowe z wszelkiemi wygodami, 
w centrum Poznania zamienię na takie same w Byd- 
goszczy Zgłoszenia pod „Zamiana* do biura ogłoszeń 
„PAR'' Bydgosztz, Dworcowa 72. (658 


OPRAWĘ KSIAZEK 
oraz wszelkie prace wchodzące 
w zakres introligatorstwa wyko- 
nuje starannie, szybko i tanio 


Introligatornia 
DRUKARNI BYDGOSKIEJ Sp. Akce. 
(Wyd. „Dziennika Bydgoskiego”) 

ul. Poznańska 30. 


ERĄ SĘ 


1 łam., szer. 67 m,m. Drobne ogłoszenia słowo t 


_ Za terminowe umieszczenie i przepisane 


Sj | W dniu 12-go 
o 


d ; 


„DZIENNIK BYDGOSKI Śroła, dnla 11. stycznia 1928 roku. 


Piogi, ille piany |” 


usuwa wnie i szybko tylko | $ 
„Exphełldin*. Wyprobowany | $ 
od lat 20. Świetny rezultat. Doza! § 
6 zł za iem nadesłaniem j § 
potówki inaczej koszta partorja. | S$. 


ETZ 


Wielka sprzedaż inwenturowa | 


od 10. do 18. 1. 


i Tezew 2, oddział a03. (58 U” d ams K i e 
E Pożydki. 0) męskie A 
długoterminowe. oF dziecięce 3 


bm. (czwartek) | gó 
godz. S-ej wieczorem m 
zebranie infermacyjne || 
w sprawie pożyczek. Zainiereso- | [i 
wanych zapraszamy, — Blankiety | 34 
dla zamiejscowych u p. Koniecz- | 4 
nego ulica Sienkiewicza nr. 16, — JB 

dla miejscowych z grzeczności w 
firmie W. Pana St Hauslera, ulica 
Mostowa nr, 9. — Indywidualnych 
informacji udzielać nie możemy, 


w wielkim wyborze - po znaeżnie zniżonych cenach. 


Jan Zieliński Bydgoszcz 


DAT VEA 


Toruń 
Szeroka 34 
Ch 699 


ARR ASARAN 


_ Cena ogloszeń: 20 gr. za milim. 1 łamowo,'szer. 38 m/m. 


Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszéikie zniżęi upadają. 


Za Komitet Organizacyjny: 
631 Inż. Fr. Piszczek. 


z aaa 


Resfautacja 


istniejąca przeszło 100 lat 
w najlepszym punkcie 
miasta Torunia z wolnym 
mieszkaniem zaraz do od- 
stąpienia. Of. pod „4876” 
do Siowa Pomorskiego, 
Toruń. (705 


ZŁastepca 


z branży spożywczej na 
Poznańskie i Pomorze 
przy stałej pensji i pro- 
wizji może się zaraz zgło- 
sić, (658 
F. ziółkowski, 
Bydgoszcz, Kościeina 11. 


15—20 zł 
dziennie zarobić może 
każdy posiadając zł 40,—. 
Adres akoa Dz. Bydg. 


Pomocnik 
fryzjerski i fryzjerka po- 


4ltrzebni. Dworcowa 10. 


F-851 


Pierwszorzędna 
steperka potrzebna na- 
tychmiast. Friedland, Ja 
giellońska 11, fabryka 
obuwia, (653 


Do selterki 
odciągania przyjmę oso- 
by wykwalifikowane., Ma- 
tejki 4, Sasiewicz. F-338 


chłopiec 
16—20 lat do wszelkich 
prac potrzebny zaraz Za- 
głoba Gdańska. 675 


Służąca 
uczciwa umiejąca gotować 
może się zgłosić. Piekar- 
nia, Zbożowy Rynek 11. 

675) 


Służacz 
potrzebna od 17—19 lat. 
Zgł. Sw. Trójcy 32, parter 
prawo. (678 


Służąca 
potrzebna zaraz. W. Ber- 
nad, Dworcowa 31a. (667 


NAJLEPSZEGO GATUNKU 


fabryce planin § 


załcż. 1905, 


Centrala: Bydgoszcz, Śniadeckich 56 


Grudziądz 
Groblowa 6  Hundegasse 112 Piłsudskiego 17 


Filje: 


29129 


148) 


Si. Szugpuzmeemicńewyśicz 
zał. 1320 


Za reklamy na stronie 


Piorwszorzędna 


„Bydgoszcz, ulica Dworcowa 89, I 


GRAND- CAFÉ 


RESTAURACIR i KAWIARNIA 
Tei. 370 Jagiellońska 12 Tel. 370 


We wtorek, dnia 10 stycznia 1928 


wielki koncert pnyli polskiej 


orkiestra w strojach narodowych. 
676) W piątek, dnia 13. l. 28 


wielki koncert utworów Sirana. 


(iwonyłem Warszłał bednarski 


przy ulicy Lwowskiej nr. 7. 


Staram się wykonać po najniższych 
cenach dla browarów, gorzelni i wszelkich 
fabryk chemicznych. 

Proszę o poparcie mego przedsięhior- 
stwa, (614 


F. Bauda. 


Szan. Publicznośgi Czerska i okolicy 
do łaskawej wiadomości, iż z dniem dzisiej- 
szym objęłam od p. Wóczarskiego 


shian 


przy ulicy Starogardzkiej, 
który nadal będę prowadzić. (706 
Proszę o łaskawe poparcie. 
Z poważaniem 


Maria Januszewskia. 


acznośćł 


Wszelkie pretensje, dotyczące firmy 

S$. Szczerkowski, Senatorska 70 proszę 

zgłaszać do %5. BM., gdyż po upływie powyż- 

szego terminu za nic nie odpowiadam. 1671 
Stefan Szczerkowski. 


BU BA 


Wielkopolska Fabryka Farb 


Ji. Oyekowski i Ska, Poznań 


Piac Wolności nr. 17 
poleca 


Ugry Zielenie wapienne 

Umbry Biękity wapienne | 
Czerń olejną Czezwienie wapien. : h 
Czerń frankf. Zieleniechromow. ||3 Specjalny skład narzędzi | 


Czerwienie sygn.  Żółcie chromowe 
Czezwianie modae  Zielen.cynkowe 
Cynobry Żółcie cynkow. 
Biękit paryski Terra de Siena 


Mahoniową i inne oraz wszelkie farby 
dia handlu i przemysłu, (383 


| Neumann & Knitter, Bydgoszcz || 
i Stary Rynex Telefon 141. | 
3.20701) i 


TE 


Ma uroczystości 


poleca wysokoprocentowe 


Koźlak” 


om.) 


A dis aE, NARA Se wr ON ez i 


i 


Zamierzam 


część nowobudowanego Aom 


w dobrem położeniu, składającego się z 2 składów, ję 
ślusarni i atelier fotograficznego, zaraz po cenie | EJ i 
umiarkowanej sprzedać. 74 | Ełuntny KAaPYY GRAM TY 


Paweł Tonn, Wągrowiec, Pocztowa 1.14 sekretarz adwokacki 


R jest poszukiwany. — Reflektuje się tylko na 
į pierwszorzędne siły. Adwokat Piskozubowski jj 
Bydgoszcz, ul. Herm. Frankego 2. (552 K 


15 tapicerów 


zdolnych przyjmie natychmiast 


Sp. Ake. STRUG, GRUDZIĄDZ 


ui. Ks. Budkiewicza 2-4. (808 


Rngażuję natychmiast rutynowaną 


(NOWĄ - Bilan 
wynożyczalnić Kostimi | wiadajaca językiem polskim i niemieckim 
w słowie i piśmie, 


Oferty z własnoręcznie skreślonym życio- 
rysem i odpisami świadectw z dotychczasowej 
pa gy I praktyki skierować do firmy (628 


eo. raei | Młyny i tartaki 1. Pałarki, sen, Tadhah. 


AE PEENNENEE RETTE 
w tekście na drugiej i trzeciej stronie 80gr., na dalszych stronach 75 gr. za milim. 


deni GAWEŁ ir a Lite. 


) 
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. SOmmerfeld 


Gdańsk Lwów 


n ri ERs 


Maskowych I Teatralnych 


dawn. R. Dachs 


przed ogłoszeniami 50 gr., 


tułowe 20gr., każde dałsże 10 gr.; dla poszukujących pracy oraz na uekrologi 200/, zniżki. Przy powtórzeniu ogłoszeń udziela się rabatu, 
i; niż — Ogłoszęnia zagraniczne 259/, dopłaty. 
miejsce administracja nie odpowiada, — Miejsce płatności: 
Bank Gospodarstwa Krajowego, Bank M. Stadthagen. 


- Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydzoska Sp. Ake. w Bydgoszczy. — Redaktor odpowiedzialny: Henryk Ryszewski w Bydgoszczy. 


— Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20 0/, drożej, 
Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy... 
— Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. 


